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ITA Y SWIĘ' L 
:rak co TOKU ..... od awudziestu reprezentował fnteresy zamOZne- się podpisy chłopów i pracującej 

lat - tak i dziś w pierwszy dzień go chłopstwa i oleszył się popar- inteligencji. Ilość tych. 00 złożyli 
Zielonych Swiątek chłopi polscy ciem wszelkiej reakcji spolecz- podpisy, wciąż rośnie. Na listach 
obchodzą swoje święto. Tym ra· nej, drugi występował w obronie bOMem nie powinno zabraknąć 
zem obchodzą je w ' warunkach średnio iI. małorolnych . chłopów, podpisu żadnego Polaka.. Bo my 
szczególnych....., jest to pierwsze w obronie biedoty wiejskiej; był wszyscy pragnJi.emy pokoju i po
Swd.ęto Ludowe po zjednoczeniu ntJ.ll'lt kułaok:i. i nurt =- jak byśmy tępiamy wojnę. 
Ruchu Ludowego. go mogli nazwać ....., :plebejski. SojUsz robotniczo" chłopski, 

W Ruchu Ludowym niemal od W Ruchu Ludowym. byli l tacy wapólna walka o pokój, wspólna 
zarania jego pOwstama istniały śwdatli oddana sprawie chłopa reaJmtcja Planu 6-l~~go, bu' 
dwa ścierające się nurty· jeden działacze jak k&ądz Sclegienny dowa fundamentów SOCJalizmu w 

• czy Tamasz Nocznicld. byli i ta- Polsce w oparciu o przyjaźń 
-------~---- cy macherzy jak Standsław Mn.- Związku Radzdeclci.ego i państw 

Tonący chwyta się ••• 
.stoRtki 

kołajgzyk. demokracji ludowej - oto hasła, 

PodiJe.gacze wojenni usiłują wZJboga 
eić się o jeszcze jednego w$pólnika. 
Obok amerykańskich generałów, nie 

Toteż w-oga chłopów do zjedno
czenia politycznego była dłuższa, 
niż Ruchu Robotniczego. Dokona
ło się ono dopiero w roku ub. 

roieckich przemysłowców fi Ruhry:l: Dziś pracujące masy chłopskie 
japońskich trucicieli staje jeszcze je z radością obchodzą swe święto. 
den godny tego towarzystwa "współ 

które w dniu Swieta Ludowego 
mobilizują pracujące masy chłop
skUe do j€SZcze większej aktywno
ści. Są to hasła całego polskiego I 
narodu. 

Do ludu prac jącego 
• 

WSI 
• 
l m iasi 

Swięto tudowe - Swięto pracujących mas chłopskich 
walczących o usunięcie w Polsce Ludowej wszelkiej istnie 
jącej jeszcze niesprawiedliwości, wyzysku, zacofania 
i ciemnoty 

Swięto braterstwa l sojuszu chłopow l robołnik6w 
dla umocnienia oraz jeszc~e pełniejszego rozkwitu naszej 
ludowej Ojczyzny. 

Wyzwolony lud polski, nad kt6rym już nigdy więcej 
nie zaciąży bezprawie obszarnika, fabrykanta l ich sługu
sów, stał się pełnoprawnym gospodarzem swego tętnią
cego pracą kraju, ważnego ogniwa w Swiatowym Fron
cie Pokoju ... 

.. Niech dzień Swięta Ludowego stanie się dniem po
tężnej manifestacji pracujących mas chłopskich - męż
czyzn, kobiet i młocłzieży na rzecz pokoju, na rzecz przy
jaźni do wielkiego Związku Radzieckiego i krajów de
mokracji ludowej oraz wszystkich sił postępu i demo-
kracji na 6wiecie. 

Niech ten dzie6 stanie się dniem jeszcze silniejsze
gQ pogłębienia braterskiego sojuszu z klasą robotniczą 
l dniem mobilizacji do dalszej walki l pracy nad zbudo
wani~ ustroju pełnej sprawied1iwo§cł społecznej 

l szczęśliwszego jutra ludu pracującego miast l wsi 
w Polsce Ludowej. 

Niech żyje Zjednoczone Stronnictwo Ludowe! 
Niech żyje sojusz robotniczo-chłopski! 
Niech żyje Polska Ludowa! 

. (Z odezwy NKW Zjednoc:ron.ego stronnictwa LuCtowegoll 

lo bojownik". Pasuje on zresztą do po~o Polska Ludowa dla nich WErLY
stałej kompanii - jest również, jak stkich otwiera najsze:rsze -perspek 
i oni, szkodliwym pasożytem. tywy pełnego rc>zwoju ich zdolno bl' erze UdZl" al w 

WiadomoŚĆ. którą opulbl1kowalo_,-oi ......:ł 
Biuro Informacyjne Niemieckiej Re śoi i możliw<.n> awansu "'l-"-"-ecz-

zlocie berlińskim 
puiblild Demokratycznej, wywołała nago. 
powszechne o'burzenie. GłOSi ona, że Nie ma sprzeczności. interesów 
dwumotorowe samoloty amerykań
skie, lecąc poza graniCami zwykłej między chłopem i robotnikiem 
mrefowej trasy lotniczej, zrzuciły między człowiekiem ze wsi. i czło
znaCZ'Ile Uości stonki ziemniaczanej wiekiem z miasta. Nigdy jej nie 
na ipola w okolicy Werdau, Zwikau, było. Ekipy łączności ze wsią, 
Eisenstock i Darmsdorf. Znaleziono W któryCh biorą udział dzf.esiątki 
l'tl-wn'ieź duźe :tlości zrzuconej z samo tysięcy robotników, są tej prawdy 
l(}tu stonki ziemniaczanej w.okoli- . 
cach Trukoau i Schwar:reIllburga.. moonym zaakeento'Wana.em. 

Oto stooka riiem:n!laczana staje 8ię 1 dlatego Swięto Ludowe mU
tą k.artą, na kt~rą ~łuj~ postawić my dziś jako ~ braterstwa 
podżega<;ze wOJenm. Ohydm.y ten i sojusz:u robotników i chłopów. 
czyn, ~dory me. -na celu pr{fuEj ataku. -I 
na rolnictwo Nlemiecld.ej ~publi.ki Właśnie d7ięki ~u SOjUS1JOW1, 
Demokratycznej, nie jest przecież d.dE:ld współpracY tych dwu pod.
pierwszym wrogim wolbec niej kro- stawowych warstw narodu kraJ 
ltiem pod~gaczy wojennych: rozwój nasz może wykazać się w ostat
Niemieckiej Republiki Demokratycz- nich latacll tymi wspaniialyml. su
ne), j~j. z:wycięska walk~ 7J trudno- kcesami na polu gospodał-czym, 
ścllami, JeJ cora;; wzrastaJ.ą<;Y au~ry o~wiato-wym kulturalnym któ-
tet w całych NleID<:zech, Jej prOlme- ' . ' 
nowanie na Trizonię - nie dają SlpO ~ch nam tak często zazdroszczą 
koju amerykallskhn podżegaczom mne narody. 
wojennym. Ponawiane raz po raz 
przez Amerykanów próby dywer.sji Swięto Ludowe tegoroczne prze 
nie dały 'Pożądanych rezultatów, z biega pod znak1em wielkiej akcji 
sabotażem, opłacanym przez Amery- walki o pokój, podjętej przez naj 
kanów, daje sOIbie radę młoda repu- wybitniejsze i najszlachetniejsze 
blika. Ulżycie stonki zi€<ITIniaczanej w umysły świata - czł,onków Swia
walce z Niemiecką Republiką Demo towego Komitetu Obrońców Po.
kra,tyczną jest przyznaniem się do. ko]·u. Na rzucony przez Il!i.ch w 
bankructwa dotychczasowych pró'b 
dywerSji i saJb o taż:u , jest rozpaczli- Sztokho.lmde apel odpowiedziały 
wą prQbą użycia nowej broni, ohyd setkń. m.iilionów ludz1i.. W Polsce 
niejszej i brudniejszej niż dotych- apel sztokholmski podpisało już 
czasowe, w walce z nowymi Niemca 14 milionów ludzi. W akcji tej 
mi. zjednoczył się cały naród: obok 

Czy może nas d1Mvlć użyde tej podpisów robotniczych znalazły brom przez tych samych, którzy _____________ _ 
zwalniają obecnie w Japon"ii z wię
zień organizatorów i ioopiratorów Zmiany 
wojny bakteriQlogicznej? Czy dzi- II 
wi nas, :irź obrońcy cesarm Hirohito, W rządz".e bułgarsk·.m 
generałów Isii Siro, Kitano., Walka-

BERLIN (P AP).' Olbrzym upływ uczestmkó"" ogólnonlemieekiego 2110 we.ika o pok6j młodzi~y pol!kiej S 
tu młodzieży wskazuje, że "" swym punkcie kulminacyjnym zlot zgro niemieckiej!" 
madzi z całą pewnością przeszło pół miliona osób. Do soboty rano liczba 
uczestników zlotu wynosiła 462.600. Dalsze grupy młodzieży i różne de
legacje przybywają bez przerwy do Berlina. Wszystkie transporty, za 
równo kolejowe jak i samochodowe, przyjeżdżaj, zgodnie s ustalonym 

• •• Od pią.tku bawi w Berlinie lS-os<) 
bowa delegacja młodzieży radzieckiej 
pod przewodnictwem sekretarza KC 
Komsomołu - K~czemasowa. planem. 

'.' ... 
W obecności prezydenta. NRD -

Wilhelma Piecka i premiera. Grote
wohla odbyło się w sobotę uroczy 
ste otwareie olbrzymiego stadionu 
sportowego, urządzonego w centrum 
demokratycznego. sekton Berlina w 
rekordowym czasie 4 miesięcy. 

Nowy stadion, który przyczyni się 
do tężyzny fizycznej młodego poko 
lenia demokratycznych Niemiec, no
sić będzie imię wicepremiera. Walte 
ra U1brichta, specjalnie zasłużonego 
dla rozwoju demokratycznego ruchu 
młodzieży. . 

Podczas moczystośct na stadion 
przy"",ł, witany entuzjastycznie przez 
młodzież, przewodniczący Partii Ko-

Bawi również w Berlinie słynny ra 
mmdstyeznej Zaclwdnłoh NiemIec - dziecki zespół artystyczny Igora 
Max Reimann. -.1 Moisiejewa w składzie 150 os6b. 

•• Wśr6d innych gości zagranicznych 
arodek reprezenł:aeyjne' alei którzy przybyli ostatnio do Berlina., 

wschodniego Berlina - Unter den znajduje się aekretM'Z SFZZ Bole
L1nden - poświęcono poszczególnym sław <kban oraz przewodniczący 
krajom, których młodzież przybyła Tow. Przyjaźni Anglo-Radzieckiej -
na zlot berliński. W pobliżu Bramy Evans. 
Brandenburskiej stoi r6wnież wielka Z 34~s()boWł delegacją sportow. 
tablica, poświęcona Polsce. Widnieje I c6w czechosłowackich przybył słyn. 
na niej napis: "Niech tyje wsp6lna ny biegacz Emil Zatopek. 

Ilość pOdpisów stale wzrasta 
Członkowie TPZ w .Łodzi manifestują wolę pOkoju 

Wedrug wczorajszych dnfurmacji sówka pod hasłem walki o pokój 
U'zySltal!1ych rz; WOjewód2lkdego Komi- zm-gaIlli·zl)walIla starann.em To.w. Pr'zy 
tetu Obrońców Pokoju liczba osób, jaoiół Zomie<rza. W masówce W<2lięli 
które podip1sały Alpel SztokholmSki udział delegaci 145 kół TPZ rz; terenu 
wynOSli. !I1i9. terenie Łod7Ji d. wojewódz Łodzi reprezentujący 16 tys. człon..; 
twa 1.436.515 z czego na samo wo- ków. Po wysłuchaniu referatów ze,. 
jewód-zf1wo "WY1Pada 996.508. Ponie- branu uchwalili jednogłośnie rezolu4 

waż w chwili atrzymYWa/Ilia tych da- cję. w której m. :in. czytamy: 
nych brak było jes~e meldunków "Członkowie Towarzystwa P1'2Y~ 
rz; C7.lterech powi'l1l1:ów, mam.a przyjąć, jaaiół ZolIllierza zebrami wraz z żol"", 
że ogólna li07Jba osób które w "M>je- nierzami Odrodzonego Wojska Pol .. 
wództw.ie łód1Jldm podp:isały Apel skiiego i młod7Jieżą szk'olną podpisu .. 
Pokoju przekroczyła miJ.>ion.. jemy Apel Sztdkholmsld. w ca!ł!kowi~ 

W Łodzi naaeży zanotować W7lIlO- tym przeświadczeruLu, że pOiprzez rut .. 
żoną aktY'\Wlość "trójek pokoju". oieśnńanie wtięzów przy,jaźnd i współ.., 
Członikowlie "trójek" ~bchodzą jesz_ pracy 21 Odrodzonym Wojskiem Pol
oze mieSiZJkatllia osób, które rl.I różnych skim, które ~osło rl.I ludu i BW 
Po.wodów nie mo.gły w przewidzia~ wiernie w obr'Jil11e Jego praw, ~a. 
nym czasie podpisać Apelu. I cn:iamy wolę utrzyman:ia pokoju na 

Wczoraj odbyła się w łJodzi ma- śwlieoie". 
macu itp. ohydnych z,brodnie.rzy, SOFIA (PAP). Zgromadzenie Na 
~:~ją z samolotu st01l!k.ę ziemni.a- rodowe, na wniosek premiera Czer- -

Nie zdrlwiło to mas ludowych Nie wenkow~, zatwierdziło jedno~yślnie O W ił P lO W O ił. (J a 
mieckiej Republiki Demokratycznej. 'następuJące z~lany w !!kładzle rzą,- Fotd .. Dz. L.'< monarcho-faszystów greck·.ch 
Przystąpiły one natycl1miast do. likwi du bułgarskiego: Włodzimierz Pop- FRANCISZEK GROCHALSKI, 

:a~~ ~!~:~j:~ ~~nfni;y~d~i~~~ ~;:O:i~::~e :~~i~::;:n~:z:~~~ =;~::;b~. =;Od:a::w;r: Pogwałcenie granicy Albańskiej Republiki LudoweJ 
t,::~s~~~~~P~fęs~~!k~r:~szO~P~~ poeosta.jq.c na stanowisku wicepre- Łodzi, kawa.ler orderu Odrodzenia TIRANA (PAP). Wiceminister I liczący 100 żołnierzy zajął pozycję 
wą, jak inni dywereanci ze Stanów. miera. Ministrem spraw zagranicz- Polski, jest z pochodzenia małorol- spraw zagranicznych Albańskiej Re między słupami granicznymi nr 6 i 7 

Masy ludowe Niemieckiej Republi nych został mianowany dr Minczo nym chlopem. Jego ooolnośct t odda- publiki Ludowej - Koczo Taszko 18 żołnierzy monarcho-faszystow· 
ki Demokratycznej nie pozwalają na nie sprawie budowy socjali2mu w wystosował telegiI'am do. generalnego. skich w szyku bojowym przeszł\) 
swoich terenach faszystom, imperia NeJcz~. Dotychczasowy minister Polsce wysunęły go na przewodni- sekretarza ONZ Trygve Lie w zwią granicę na 400 metrów wgłąb tery
listom i podżega.c.wm wojennym obrony narodowej - gen. Damianow czącego Raąy Narodowej w Byd- zku z nową prowokacją greckich torium albańskiego. 
mnożyć się, jak stonka ziemniacza- został zwolniony ze swych obowiąz- goszczy, a następni.e n:' przewodni- mO,na~c~o-faszystów na granicy 301- Po wymianie strzałów trwającej 
na Nie dopuszczą także by stonka k' ta 'sko .. tra obro czącego Woj. Rady Narodowej we banskleJ. godzinę albańscy żołnierze Po.gra-
z:i~mnJiaczana pełniła słu:Wę w inte- ow, a na s . nom mmlS Wrodawiu. Ostalnio był on lirze- Telegram stwierdza, ~e w dniu 23 niczni zmusili monarcho-faszystów 
re~i.e faszystów, imperia1lstów i pod .n! n\a.rodoweJ został powołany gen. I wodni~cym Woj, Ra~y Narodowej I ~ja br. o god7Jinie 11 min. 30 od- do wyc~fania się na swe terytorium. 
żegaczy wojennych. PlOtr PanezewskL w KrakoWle. dZIał greckich monarcho-faszystów .. , 
SWI TO LUDOWE - ś o B ATERSTWA 
"~"Ea""~""""Bm"""I"""""aB"",," .... am .... ~~................ I 

I SOJUSZU ROBOT IKOW I CHŁOPOW 
• • ~ ' •• " .. ' p ,~., ,/, '" ". -; •• '.'.,. ... , ':..' • ' •• , ' • - ,,' , , 
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(Te!eionem od kore!pondenta API) na zielonym stadionie pochłaniali na dwie części świecie. Będą aktyw pójd.2lie do urn, aby oddać głosy w 
każde słowo prezydenta. Prasa za- nie walczyć o ostateczne zwycięstwo wyborach powszechnych do nowego 
chodnio-berlińska oczywiście podn!o- pokoju, tak jak to już dziś czynią Zgromadzema Ludowego, Są to dru
sła wrzask, że się rozpolitykowuje ich ~tarsi koledzy z FDJ, zbiera~ąc gie z kolei wybory w Ludowej ~ 
dZleci. Ale ja cieszyłem się, że już P?dpISY po.d Apelem ~ztokhol~llk~, publice Alballskiej _ pierwsze od
od wczesnej młodości uczą się moc- bIOrąc udzlał, we wspołzawodmctwle były się w grudniu 1945 roku _ 
no kochać przyjaciół pokoju i moe- p;racy, budUJąc demokratyczną re- "'" t D k t odniósł w 

Berlin, w maju. . Uroczystość ta zainaugurowała je
dnocześnie zlot młodzieżowy. Do ze 
branych pionierów przemawiał pre
zydent NRD, Wilhelm Pieck. Uczył 
ich w prostych słowach miłości do 
demokratycznych Niemiec, przyjaźni 
do Związku Radzieckiego oraz do 
wszystkich miłujących pokój naro
dów. 

Osławiony apel arcyreakcjonisty, 
Komada Adenauera, żadający spro
wadzenie do Berlina. czołgów, dla 
"obrony zachodu" zagrożonego przez 
dziewczęta i chłopców, należących 
clo Wolnej Młodzieży Niemieckiej, 
rozpoczął konśtlkwentną nag-onkę 
reakcyjnych gazet przeciwko FDJ. 
Wydział prasowy amerykańskiej 
Wysokiej Komisji dla Niemiec zadał 
sobie nawet trud zebrania wszyst
kich wypowiedzi na ten temat. Cze
goż w nich nie ma! Pełno obłąkań
czych wymysłów, bredni o "taj
nych" planach komunistów, m'oczy
ste !!:apewnienia wysokich urzędni
ków amerykańskich. że nie zamierza 
ją opuścić Berlina, ba, naiwne apele 
do rodziców, aby nie pozwalali brae 
swym dzieciom udziału w pokojo
wym zlocie młodzieży; wiadomości 
o specjalnych manewrach policji za
chodniego Berlina itp. Niewczesne 
pogróżki, pomieszane z histerycz
nym Wl'zaskiem i prowokacyjne 
kłamstwa. 

Od tygodnia. wr.zask trochę ucichł. 
Okazało się, że nikt nie pozwolił się 
zastraszyć i nIkt nie dal się oszu
kać. Co najwyżej paru dobrze za
rabiających właścicieli zachodnio
niemieckich "kantorów wymiany" 
wyjechało na wszelki wypadek z 
mi astR.. 

We wschodnim sektorze Berlina 
rozorzmiew.ają radosne pieśni mlo
dzip.ży z FDJ, która l,u szczeremu 
czy udanemu zdziwieniu zachodnio
niemieckich pismaków nie chowa w 
zanadrzu maszynowych pistoletów, 
ani też nie ma zamiaru urządzać 
puczu. Broń, którą przywiozła ze 
sobą do Berlina, jest znacznie mnlej 
sensacyjna (oczywiście, jeśli miEl
rzyć amerykańską miarą), ale za to 
znacznie bardziej groźna dla zwo
lenników nowej wojny. 500 tys. chłop 
ców i dziewcząt, przybyłych do Ber
lina w 140 specjalnych pocią,gach i 
w 7 tys. specjalnie zmobilizowanych 
samochodach, pr:lywiozło ze sobą ze 
wszystkich krańców republiki, z ca
łych Niemiec - sprawozdania, z któ
rych wynika, że zebrali ponad 8 mit 
podpisów pod sztokholmskim apelem 
pokoju. 

Tych zwykłych ~wiartek papieru, 
wypełnionych nie zawsze r6wnym i 
wyrobionym pismem milionów ludzi, 
boi się "burmistrz" zachodnio-nie
mieckiego magistratu pan Reuter. 

Oto Idy przede mną fotokopia 
raportu policyjnego, sporządzonego 
w zachodnim sektorze miasta. Jest 
1;0 ."urzędowe pokwitowanie", zare
kwh'owanych przedmiotów, znalezIo
nych w mieszkaniu niejakiego Ar
n(}lda Roesslera przy Mainzer Stras 
se 45. 

Cóż tł) :r.a przedmioty zarekwiro
wano u pana Roesslera? Może niele 
galną broń, moż~ narzędzia mordu? 
Może dowody jego przynależnoGci 
do faszystowskiej org-anizacji lub 
hitlerowska literatura? Nie! Nie, 
pan Roessler nie jest mordercą i nie 
jest także zwolennikiem Hitlera -
jest zwykłym mieszkańcem stolicy 
Niemiec. Zarekwirowano zaś u nie
go - jak informuje raport - 70 
ulotek z Apelem Sztokholmskim. 

Oto czego zachodnio-niemiecka 
pQlicja szuka w mieszkaniach oby
wateli, oto "groźny" materiał wy
buchowy. który się rekwiruje, oto, 
czego obawia się zachodnio-berliń
ski magistrat Wl'az ze swymi opieku 
nami i poplecznikami. 

Wolna Młodzież Niemiecka świę
tuje w Berlinie świ~to pokoju, 50 tys. 
chł{)pc6w i dziewcząt z zachodniej 
części kraju przyjechało tu wbl'ew 
terrorowi, szykanom i aresztowa
niom. Część ich przedarła się po 
prostu przez "zieloną granicę". Naj 
m'lodsi znaleźli pomieszczenie w Re
publice Pionierów, otwartej 24 maja 
w Wiihlheide - we wschodnim sek
torze miasta. 

U czył także nienawiści do impe: 
rialist6w i do organizatorów noweJ 
wojny, do wrogów pokoju. 
Patrzyłem na szeregi 12-letnicl1 

dziewcząt i chłopców, gdy tak stojąc 

A l 
Premier"angielski Attlee napisał 

do arcybiskup6\. Canterbury list w 
pewnej nieprzyjemnej dla rzą.du an
gielskiego sprawie. W liście tym 
znajdujemy takie uroczyste Zfl.new
nienie: 

..... Nie waham się oświadczyć, 
że rząd brytvski w dalszym ciągu 
przeciwstawia sie dyskryminacji 
rasowej na terytoriach, nad któ' 
rymi sprawuje swoją opiel,ę".(!) 
Gdyby jakimś cudem imperium 

brytyjskie "urodziło się" wczoraj, 
a rzad labourzystó,r objął władzę 
dzisiaj - to tego rodzaju uroczyste 
zapewnienie mogłoby może mieć ja
ką.ś wartość. Jest jednak inaczej. 
Powszechnie wiadomo, że w ciągl1 
wieków imperium brytyjskie powsta 
wało na krzywdzie, wyzysku i nędzy 
podbitych przez siebie ludów Afry
ki, Azji i Ameryki. Wiadomo, że 
brytyjskie metody podboju nie l."ói
niły się zbytnio od metod, stosowa
nych niedawno przez bandytów hi
tlerowski(' h. A dziś? ... 

Dziś nowocześne samoloty królew 
skiego lotnictwa brytyjskiego bom
bal."dują hezbronną ludność wiosek 
malajskięh. generałowie angielscy 

. 'd . ć 1 ·k'-- woj publl·kę ~'~on emo ra yczny 
no menaWl Zle zwo enm o·." - . nich świetne zwycięstwo, uzyskując 
ny. Cieszyłem się, że nie wzrastają "Kto ma za. Bobą młodzie~, ten 
w pozornej "apolitycznej" atmosfe- 93,18010 głosów. ma przySl7lość" - mówił Karol 
l'ze coca-coli, taxi-girlsów, Comi!!- Liebknecht. Niemieeka. Republika Według nowego prawa wyboroze-l" 
ców, w jakiej wychowuje się mlo· Demokratyczna ma w swych rękach go liczba posłów - w porównaniu 
dzież zachodnio-niemiecka. młodzież, do niej też należy przy- z pierwszym parlamentem - zosta_ 

Gdy dorosną, bez trudu i wahania szłoŚĆ. nie dwukrotnne powiększona. Nowa 
odnajdą swe miejsce w rozdzielonym Zygmunt Szymański ordynac-ja, wzorowana na ordynacji 

ZA Ś U ••• 
urządzają, publiczne egzekucje przy- tym bardziej, v.e cieszy sle sympa
w6dców ruchu wyzwoleńczego na tią rodaków swego męb. 
Malajach. Rząd angielski wIernie Postępek rządu angielskiego oraz 
trzyma się swych własnych starych jego typowo rasistowskie oblicze, 
oraz nowych, hitlerowskich tradycji. wywołały oburzenie społeczeńs.twa. 
Nieprzyjemną sprawą, która akło- Nawet niektórzy posłowie do parla

nUa premiera Attlee do napisania mentu, czuli się zobowią.ząni do zło 
solennego oświadczenia na temat .z.enia protestu. 
dyskryminacji rasowej, jest historia W tej sytuacji nie dziwmy się, 
pewnego murzyńskiego ksią.zll,tka 'T. że sam premier raczył zabrać głos. 
7.achod~ieł A!ryki . angie1s~iej. Mu- Ale czy można mu wierzyć 1 Sprawa 
rz!,D . ozem~ Slę. z blllłą kobletą. ": An Seretse Khamy jest przecież typo
gIn l zawl?zł Ją do sweg-o mlmatu- wyro przykładem -polityki brł'tyj 
rowego panstewka w. Afryce., Cz.yn sldego ministerstwa kolonii, czyli 
t.en. wywołał obu!z~me brytYJsklch obszarów, nad którymi Wielka Bry~ 
rasIstow. Szczegolme ~ocn? prote; tania jeszcze spraWllje swą "opie
stawał d!ktat?r. PołudmoweJ Mrykl kę" ,przeldinaną przez miliony der-
- osłaWlony JUz faszysta - dr }\1a. piacych ludzi. .R. 
lano Murzyna podstępnie zwabIOno • 
do Londynu, a następnie nie pozwo-
10110 mu wrócić do baju i do swej S· k G 
białeJ zony, tłumacząc, że jego ohec- lano osy rozpoezę,e 

radzieckiej, daje prawo głosu każ.. 

demu obywatebwli, mającemu ulCQll." 
czonych 18 lat, przyzmije prawo 
wyborcze kohietom oralll wojsku. 
Wybory są pows.zechine, równe, bez
pośrednie i tajne. Kandydaci Parti! 
KomunlistyCZlllej występują we wspól 
nym bloku z bezpartyjnymi 

Wybory zbiegną się nifemal,. 
r''')cznicą MstorYOZlllej daty 24 maja 
1944 r., gdy w miasteCZKu PermetL 
w warunkach ko.nsplracyjnych lZe~ 
brał się Pierwszy Antyfaszystowski 
Kongres Wy~01en.ia Narodowego, 
który stał się z,a.1ążkiem ludowej Re~ 
pubHk.i. Albańskiej. 11 stycznia Al. 
bania proklamowana została rep\1"l 
bllką. 

ność w domu może "wywołać jakieś 
r.ozruchy" (!) 

Bezprawnie skazany na banicję Se 
ret::e Khana (tak nazywa się ów 
murzyński książę, panujący z łaski 
białego gubernatora) nie ma co Z6 

sobą zrobić, a żona jego nie chce 
opuścić swej przybranej IJjczyzny, 

NajbaT<wiej zacofany kraj w Eu
ropie, w którym liczba analfabetów 
wynosiła przed wlJjną przeSlZło 
800.000, to znaczy ponad 800/0 lud .... 
ności, kraj, w którym do niedawna 
nie było ani. jednej linii kolejowej -
zmienia dziś w szyb10m tempie swe 
oblicze. Otwarto pierwsze linie ko

WARSZAWA (pAP). Na. konferen lejowe, !Zbudowane przez pionier. 
eji pras6wej w dniu 27 bm. milni-
ster ·RoJ.mctwa i R. R. _ Jan Dąb- skie brygady młodzieżowe, a łączą" 
Kocioł p&infOTmował przedstawicie. ce port Dures (Durazzo) z Ti1'aną 1 
li prasy, że - drd.ęki sprzyjajll,cej po z mias·t<:m Pekino. Jest już w bu. 
gadzie, umoZliwia;fą.cej przyś.piesze- dov.ri.e dalsza linia Peki·no - El~ 
nie wegetacji tra.w - tegOl'oczne sia bassan. 

) edwabna« Jedynka 
UJzqwo bratnie zfJJh'''d.., 

nilltosy rozpoczęto już w Pań&w/o- Powstają nev,.'e obiekty przemY04 
wYch GO!ij1odarstwach RCilnych i w słowe, nowoczeSlle kombinaty, ja. 
niektórych sp6łrumeJ.nlach produk- kich Albania nigdy dotychczas nie 
cVnych. Z'l.1'łła. Dzięki pOffi"'Jcy Związku Ra~ 

- Wmesn~ l'OZlPoczęcłe &.I:a.noko· dzieckiego nowopowstający prze
sów przez PGR - stwierdził minł- mysI zaopatrzony jest w nowoczesne 
ster - IJOlrinno sta~ się przyk!a4em maszy.ny. 

Vl Tomaszowie Maz. odbyło się nadmierne zapasy \Surowców i mate dla. łindyW'iduaJnych gaspodargtw . 
przed paru dniami masowe zebranie riaIów pomocniczycll przez ich prze Chłopsldoh, a.by f one przystąpiły do Walka z 'analfabetyzmem, walk. ' 

.". d' t i d . b· ..... • w1 • II: -~. ftAw~' o podniesienJ!e poziom.u kultura.1n~ "Jedynki". Na porząur..u Zlennyrn rzu y pom ę xy przedSlę LOrstwa pro te, akcji m.,i.JI e Ja. .......rpr'<"""""... go daje już ~d,p<>wiednte rezultaty. 
był jeden punkt: sprawa podjęcia dukcyjne !L przez sieć handlową na Państwo łoży !l:Ilaczne sumy na cele 
wezwaniaHajducldchZakładów Hut sumę 20'7.000.000 zł. \"lelki gmach 
niczy.ch do współzawodnictwa o przy Z'ffini~jElZyć norm.atyw środków ob W oświatowe. Albania za czasów 081a-
~pieszenie obiegu środków obroto- Totowych fabryki o zł 596.000.000. Mln. Rolnictwa wianego króla Ziogu nie miała ani 
wych oraz upłynnienia środków ma- Uporzą<1'kować na przestrzeni naj jednej wyższej uczelnJi: dzisiaj w 
teriałQwych i finansowych. Zdając bliższych trzech miesi.ęcy gospodar. sianie w Warszawie Tiranie czynny jest uniwersytet, pe-

bl ik k l l i dagoglum. i wyższa szkoła plastyoz.< 
sprawozdanie z prze egu 6 1 cji u- ę z om.em że aznym i odpadkam tl- W AR:SZA WA (PAP) _ 27 bm. od na. Na polach, na których niedawno 
płynn!enia remanentów zbędnych, żytkowyiili, z jednoczesnym przekro była Się w Warsza~.,re t .... oczyst06c' j ;! od l 1-' ~);,. d 

h 8 2 li zl: . d"~ ń..... • k . ."/"l.... ~ eszcze n; ep ?J e , ... e pan·ow ...... ". rew 
która dała nowyc O m. gos<po czemem o ,,-o ca ur. wysy1e złomu po'oze' m'a ka.ml·enl·a węgl'elnego pod ' ł' "ł . ... kto 

d j d kto l d h · 350 ó ni l r"alle p ugl, pOJaWI y Slę UL a ry. 
darce naro owe., yre r zaape Q- o ut o proc. w por wna u z fundamenty nowego gmachu _ Mi- Powstała też nowa fonna spółdzJiel. 
wał do załogi, kt óra w ielokrot nie do rokiem uh. 
wiodła ofiarności i zrozumienia Usprawp:tć cykl fakturowania i n i.sterstwa Rolnictwa i Refurm Rol- czego goopodarowania ziemią 
swych zadań, by podjęła i zreallzo- przekazywania list inkasowych w nych. pierwszy krok do socjaldstyc:mej 
wała w swym zakładzie wezwanie taki spos6b, aby przebieg dokumen Nowy, olbrzymi budynek m.indJster- pl1Zebudowy wsi. 
Hajduckich Zakładów Hut niczych. tów do :NBP t:n'Val najwyżej 48 go- shva, .zajmpwać będzie przestrzeń Otoowna ze wsz.w.+kich stron 

Po przemówieniach nastąpiły do- dzin. . 22 tysl.ące metrów kwadratowych, :1"" 
k bart; b dyn! .. 178 przez wrogów, walcząca dzielnie 21 

browolne zobowiązania poszczegól- Załoga PFSJ nr 1 wezwała wszyst ru ura u ~ W'jI1leSle d ers ·na akcj a entów titow 
nych wydziałów, które składali pra- kie przed'S'ięblorstwa nadzorowane tys .. m s!.€śc. Stam~ on w C~ol'o- S~h Xlb8nia ci! J·es! osamotniona'" 
covmicy i kierownicy w imieniu przez Zjedn Przem Włókien Sztucz kąCIe ulIC: KruczeJ. WspólneJ, No- Ł l , . . " . b t k 6ł 
swych towarzyszy pracy Po czym nych a iPrZ:ede w~ystkim bratnią wogrod~kiej i Marszal!kowskiej. ączy Ją prz~Jaz~ Zl wira kuers Raa d~P 

, '. . ' . . praca z naroaaml ąz Z1ec-
odczytano i przyjęto z mebywałym Pańmw. FaJbrykę Sztucznego; Jedwa- W nowym gmachu mmisters'twa \kUego kra 'ów demokrac'i ludowej. 
entuzja;zmem rezolucję. w której za- biu nr 2 w Chodllko·wie do wsp6łza mieścić się będą wszystkie departa- z' wi~łkim JoboZJem pokOj~ • 
J'oga PFSJ nr 1 ~obowi.ązuje się wodnict"wa w dzlale mobilizacji re- menty, centralny zarząd PGR, insty . 
m. in.: zerw finansowych i materiałowych I tuty naukowe rolnictwa oraz przed- T. K 
Upłynnić nagromadzone zbędne i dla potrzeb gospodarki narodowej. siębiorstwa rolne. 

• z I C • sto a prze ·zk 
by osiągnąć 

.. . .. 
IN6ęcej ••• 

Faktem realnym, konkretnym jest pewność, 12 wielkie dzieło l1lrwida
blisko ćwierć miliona mężczyzn i ko cji ·analfabetyzmu, podjęte przez 
biet, którzy na'byli umiejętność czy- Rząd Ludowy i partię w oparciu o 
tania i pisania w czasie ukończonej całe aktywne gpołeczeństwo - bę
niedawno kampanii jesienno-z' 0- dzie wykonane. Jakkolwiek jednak 
wej waN{,i z analfabetyzmem. {- osiągni·ęte dotychczas wyniki są bar 

Na terenie bardzo wielu zakladów 
pracy Rady Zakładowe nie zrozumia 
ły jeszcze, iż słuszne nastawienie 
przede wszystkim na produkcję, nie 
może przesłaniać donio·S'łości walki 
z analfabetyzmem. LikwidaCja bo

bać ją caJikowicie, jak to do nieda'" 
na miało miejsce na terenie powiatu 
wrocławskiego, szczególnie w gminie 
Smlłowice. 

N>ienmJiejSZJa odpowaed:z!i,alność spo
czywa na t~renowych Radach Naro
dowych, które obecnie przejmują 
całkowicie adminiSltrację pu'bliczną. 

---------------- tem jest, ~ż coraz więcej ludzi w Pol dzo poważne, nie mogą one przesła wiem analfabetyzmu to ta~e zwię- Trwająca obecnie kampania wio
kszenie produkcji, to ważna pomoc senno-letnia dotychczas nie dała re 
w realizacji Planu 6-letniego. Thzy- zultatów w peł·ni zadowalających. 
taczano wypadek rzJ terenu łódzkie- Zarówno il<lść zorganizowanych kur 
go, ,gdzie w pewnym' zakładzie na sów jak i zwerbowanych na nie u~ 
wielu uczestników kursów naucza- czestników jest stanowczo zbyt ma
nia początkowego tylko 138 zdało ła . .Już tylko ~i1ka miesięcy dzieli 
egzamin pomyślnie. Większa opieka naS' od decydującej rozgrywki, jaką 
nad kursami !Ze strony Rad Zakłada będzie kampania jesienno-rzimowa, 
wych, pilnowanie freh-wencji i oka- obejmująca według planu ponad pół 
zywanle pomocy uczestnikom kursu miliona analfabetów na przeSZło 30 
niewą>tpliwe nie dopuściłyby do ta- tys. lruxsów. Tę wielIką bitwę z ciem 
kich WYników, przy których !l:oszt notą i zaco,faniem musimy bezwzglę 
n!l.uczarJa jednego analfabety wzra- dnie wygrać i wygramy ją, gdy je~ 
sta do wielkich rozmiarów. szcze większe zastępy aktywistów 

Pok6j, poparty wolą millon6w lułlzl 
musi zwyciężyć. . 

sce sprawę likwidacji analfabetyzmu I niać faktu, iż plany nie wszędzie rlO 
uczyniło swoją osobt9tą sprawą, że stały wykonane w stopniu zadowala 
osobiście czują się odpowiedzialni za jącyflU. 
jej powodzenie. Tak jak owa dmew- W Warszawie odbyło się posiedze
czyna z powiatu sieradzklego, człoo- nie Głównej KomiSji Społecznej do 
kiru ZMP, która wyręczała w .gospo walki z analfabetyzmem, połączone 
darstwie i pracy koło domu obcą 50 z konferencją przedstawicieli tereno 
bie 'kolbietę, alby ta mogła iść . na wych władz sz'kolnych, organów pań 
kurs. stwowych walki z analfabet yzmem 

Faktem jest, że w powiecie mowro or.az organizacji społecznych. 
cławSkim po:zostało jedynie 32 oso- Dwadzieścia cztery organizacje 
by, nie umiejące jeszcze czytać i pi- społeczne współdziałają z pełnomoc
sIać, które w tej chwili nauczane są niklem rnądu w akcji zwalczania 3.

indywidualnie. l nalfabetyzmu. Udział czterech naj-
Zdarzyło się w gminie Lądek, iż pe większych organizacji masowych 

wna gromada wiej.::.ka zaprotestowa ja'x: Związki Zawodowe, Samopo
ła przeciwko małżeństwu dzi'i!wczy- moc Chłopska, Liga KoIbiet "i Zw. 
ny wiejskiej z analfabetą. Zdobycie Młodz. Polskiej - jest już bardzo 
umiejętności czytania i pisania gro- poważny i nieustannie wzr.3sta. Je
:na~a postawiła ja~o warunek przy- d·nnk krytyka działalnośCi tych OTga 
J ęCla do swego grona nowego człon- ni.zacji w zakresie walki rz; analfa
ka. betyzmem. przeprowadzona na wspo 

Te i inne podobne fakty, od Jct6- mnlanej konferencji, ujawniła liczne 
1')".'" jaśniej robi się w Polsce, dają i braki i z.anie9lbani' .-

I DZIENNIK ŁODŻ==1{=I-:-nr-~14:-::6-(~17:'-:6~8j 

W wielu wypadkach dyrekcje za- społecznych na terenie organizacji 
kładów pracy w niedopuszczalny spo masowych ,gdy wszyscy ludzie oct.po 
sób lekceważą sprawę walki z anal- wiedzialni Za działalność tych orga~ 
fabetyzmem, utrudniając pTacę 0- nizacjj w zakresie walki z ana1fa
fiar-nych ludzi. Bardzo wiele zależy bet.yL:mem, jak również za sprawne 
od pracy gminnych instruktQl'ÓW pe funkCjonowanie aparatu SZkolnego 
da·gogicznych, którzy na terenie wiej głęboko i S'Lczerze przejmą się swoim 
sldm mogą bądź przyczynić się do I wielkim zada..,iem. 
pełnego sukce~ akcj"i, jak np. w po-
wiecie inowrocławSkim, ba.<1ź zanied ~ta~4S'ła~ Grzelecld 



• 

druhow·e N asi korespondenci piszą: , 
mOWlą 

• o 
o nowgnf' prawie harcersk'ntI 

Harcerze przed swym święt-em 
Zaledwie kilka dni nas dzieli od 

' 1\'Uędzynarodowe,go Dnia Dziecka, a 
Nowe prawo i przyrzeczenie har- Druhna Tel."esa Just z drużyny 42 piszą: "Witamy z radośeią, nOW!; więc <>.póJrzmy jak dzieci przygoto-

tterskie wchodzą w ~ycie 1 czerwca.- tak olo'eśla sw6j stosunek do nowe- prawo i . przyrzeczenie, ponieważ wują się do swego święta. 
w Międzynarodowy Dzień Dziecka. go prawa: "Przyrzeczenie podoba wychowuje nas na dobrych obywatc- Dzień 4 czerwca to dla harcerzy 
W ł,odzi posiadamy obecnie przeszło mi się. gdyż mobilizuje nas do pracy li". A drużyna żelIska i męska przy wielki dzień w ich życiu, bowiem w 
20 tys. członJ,:ów ZHP, zD"1~pow;a- "'la Polski, do walki' o lepsze J'utro, IX 11 1 te t k . ł' N tym dniu zlożą przyrzeczenie, otrzy-

J 
"" \0\ - a e a naplsa a. .. owe ma)'ą n-owe odznaki i zaczną praco-

nyc l w drużynach przyszkolnych. do walld o pok6j. przyrzeczenia. harcerskie wyrażają we-ć według nowego prawa. 'Nic też 
Jak przyjęli druhowie i druhny nowe N _oJ' d • calk9wicie nasze cele, do których dzl'wne,rlo, z'o obecw'e W 4 ~~""'y-'·kl'ch 
prawo i jak sie do niego ustosunko- - owe prawo uupOWla a mI - daz' ymy" Przyrzel'amy że 'lledzl'enlY '" ~ ~ .. .,.. ~ .• 
wali' ~ oto pytania, na które chcie. m6wi harcerz Słowiński również z t-ara' s:ę' ",peł'· ,.1 - - drużynach praca v ... re, odbywają się, 

drużyny 42, gdyż prllca, J'aką nam s c 1 Je ~~ mc. nadzwyczaJ'ne zbiór"'; na których 
liśmy usłyszeć odpowiedź z ust sa- ....... 

nie wypełnających obowiązków pra
cowników odnośnie sygnału świetl
nego. znajdującego eię przy bramie 
oddziału Za>kładów. 
Sygnał ten bowiem słou!ź;y wyłącz

nie dla Straży Przeciwpożarowej 1 
jest uruchamiany wówczas, gdy 
Straż Pl'z€ciwpożarowa wyjeżdża we 
zwana do wypadku po~arowego, 

Janina Offmańska. 
Kore5\Pondent "Pl!!. t.,'" 

mych zainteresowanych. narruca jest ściśle powiązana ż pra. Wychodzimy z malowniczej willi z harcerze omawiają treść nowego 
Komenda Łódzkiej Chorągwi ZHP cą szkolną. przekonaniem, że harcerstwo d'Jjrza- prawa i przygotowują się do złoże- g'lf6a.1m~ftrne wylinafla~·la 
'd" . l "11' l Najlepszym dowodem, że tak jak lo do nowych przemian, że zaczyna- nia prz:yrzeczenia, . noga !IlU' ~ iii II 

znaj U,le Slę w plęmeJ WI I przy u. T J t S' "1 'l" J'ący Sl'ę w dw'u 1 cze~"ca, 110.ffY etap 0, dW1edza~ny.dru'7Vn" 85, gdzie w. la Skorupki, otoczonej wspaniałą ziele- eresa UE: i 10W1ns ~i mys ą l 111- ... " ~ " ~J'< 
nią i kwiatami. W willi panuje ruch. ni dl~howie i druhny z drużyny 42 w pracy ZHP przyniesie-ewocne re- ś?,:e ?dbywa Się taika. ~ad."~wyczaJna 

Od naszego czytelnika. Eugeniusza 
F. dostaliśmy list, w kt6rym piSM: 

Nie dziwnego przygotowania do jest ich list do Komendy, w 1tt6rY1l1 zultaty. (lias) 1 zb1órKa, W obszerneJ lz'ble harcer-skiej zebrało si~ ponad 60 harcerek 
Dnia Dziecka i ważnych zmian w ży- T kI ś·' II Ar dl tł' d L- i harcerzy. Druh Polcer przybyły z 

~~z;~f~~~ze,~~\~,!:~~:o~~:cąr;~!~~ Ja orzy CI ,'OjOWOSlZ VIa o Zn.!ego ~~:goz;=leo~j~~~~oZd!;~~~~ 

Rodzina moja składa się z 8 os6b 
i przez Urząd KwaterunkowY I!iQsta... 
:to przyd:delone m·i mieszkanie pl'Z1 
ut PiotJ:kowskiej 50 jeden pokój 
z używalnością kuchni i wyg0d. 
Główną lokatorką jest ob. NMal. 
ska. Od czasu wprowadzenia się do 
mieszkania, czyli od 3 tygodni żo· 
na ani syn nigdy nie jedzą śniada. 
nia, gdyż p, NasaIska nie dopusz• 
cza nikogo do kuchni. Wszezyna. 
ona ustawiczne kłótnie i każdorazo .. 
wo, gdy żona moja idzie do praey. 
wymawia jej, że nie płaci za mie
szkanie 4,000 zł miesięcznie. Nad
mnienJi.am, że ob. Nasa!ska zajmua'e 
oproo7. tego 3 pokoje i stale gJ."Ozj. 
ż.e tak mi obrzydzi życie, ża będ~ 
zmuszony opuścić mieszkanie, przy 
czym zarzuca mi moje pochodze
nie (jestem synem tkacza ł6dzlde .. 
go), dodając do tego, że ja.ko taki 
nie mam prawa tam mies:r:ka6. 

Komendant ZHP Andrzej Albrecht we współzawodnictwie pracy 4.:-:rmwu wprowadzenie tego prawa w 
odpowiada na nasze pytania jasno życie. Następuje dyskusja. Harcerki 
i zwioźle. W czasie tegorocznej wiosennej nowi 230% normy. Wyróznili się 1'6- i harcerz.e wypowiadali się na temat 

_ Przyjęcie nowego prawa, odzna kampanii sle\'IIl.ej wszyscy tralct:o- wnież trRktorzyści Zdzisław Plisi- nowego ,prawa i nowej odznaki. Z 
ki organizacyjnej i złożenie pl'zyl'l:e- rzyśO,i spółdziclczyeh ośrodków IJt.lł- kiewicz z SOM w Topoli, Tomasz !WY!Po·wied:z.i wynika, że drużyna do
ezenill jest ,Ha hal'cerstwa bardzo szYlIl.owych województwa łódzOOiłł1:o Zetelsld z SOM w Parzęczowie pow. skonale rozumie sens i treść nowej 
głębokim przeżyciem. Nowe prawo, uczestniczyli we współzawodnictwie łęczyckiego, oraz Benedykt BUl'zyń-jpra-cy harcerstwa według nowego 
przyrzeczenie i odznaka są rzeczy- pracy. Wyniki, osiągnięte w tym sld z Mniszow1c pow. łaskiego. prawa. Drużyna z niecierpliwością 
wistym Qdzwierciedleniem pracy drl11 okresie przez traktorzystów, są o Wszyscy oni przekroczyli nOrDly w oczekuje dnia, w którym zloży przy 
2yn harcerskich i symbolizują, treść 120% lepsze, niż w roku ubiegłym. g'l'anicach od 125 do 140%. rzeczenie. 
naszych program6w wychowaw- I'l:zodujące miejsce we wsp6łzawo Spoo.roo spó1d:;;ielczych ośrodków J. Kra6kOiWSkił 
czych. Kończymy w ten sposób pro- dnictwie llzy~1-mł Józef Pięta, tralc- maszynowych woj. łódzkiego wyróż- Korespondent ,,~ Ł," 
ces przebudowy harcerstwa przecha torzysta SOM VI Sędziejowicach pow. nU się !lzczególnie SOM Vi Buczku 
dZl;lC do pełnej realizacji zadai'! łaskiego, który ciągnikiem ,,zetor" pow, łaskiego. Pracownicy tej pla- Kopernik w zapomnieniu 
z~iąz.~,nyc~ ~ b~dową, maso:wej, orga wykonał 140 ha orki śl'edn;ej, co sta c6wki dO,konali w. drobnyc~ gospo- Przy ul. Więckowskiego nr 41 
D1~a~JI dz:ecięceJ, wychOWUJąceJ młQ K d~rstwacn chłopskIch wys~ewu psze mieści się Państwowe Gimna2ljum 
dZH~Z ')zkoł podstawowych w duchu ursy wakacyjne nIcy na obszarze o łączneJ pOWlerz- i Liceum im M Kopemika We fron 
ideologii klasy. ro~otniczej, N~wa dla nauczycieli szkół zawodowych chn! 422 ha, wykonując plan w lton gmachu' w~urowano s;"ego CZ!!.-
odznaka ~rgamzacYJna podobna Jes~ 140 /0. . su tablicę, prawdopodobnie z napi- Tyle nasż czytelnik. Niezaldnie 

/ld tego wiadomo nam, że pomimo, 
iż ob. Nasalska posiada jeszcze trzy 
pokoje, jej pomocniea. domowa zmu-
3zona jest sypiać w korytarzu. W 
miesz.kaniu nie ma. dla niej miejsea. 

W zasad.r;lcz'ych mot;V,wacJ~ do od:na~1 W Średniej Szkole Zawodowej w l sem nazwy szkoły. Piszę "prawdo 
ZMP, ~oreJ sYI?bolr~,a Jest rOWllIe Pabianicach, w lipcu r. b, zorganizo- rAorderca skalany l podobnie" gdyż dziś tablica ta jest 
pros!a. l zrozumla!a Jak słowa pra- wane zostaną specjalne kursy dla tak zniszczona, że odczytanie napisu 
wa l prz~:eczen~a. - . ehcemy bU-, n~uczycie~i szkół. za:vod~wych z ca- na karę śmłerd I na niej jest zupełn!e niemożlh,!e •. 
dować PoLka Soc,lalistyczną. łeJ Polsh."l. PrzeWlduJe SIę dwa kur- Pr d S d A l' Ł l Dziwne wydaje SIę źe po p1ęCIU A "', h , 6b . ć ze a ero pe aCYJnym w 0- , 

Co mOWIfj, mnl arcerze sy: ~ ~rs. <!la 5~ os ) obeJmowa dzi stanął' Stanisław Kapłaniak, 0- łlntaeh nik.t nie z~iI,1teresował się ta- Obecnie gdy miasto nasze ciągle 
jeszcze cierpi na brak l'lkali, takle 
postępowanie motna. określić jaka 
wybitnie aspołeczne i wymagająee 
nstrego napiętnowania. 

Z rynkn '6 zkiego 

W każdym sklepie 

będzIe. kSlęcowośc war~ztatową ~la skarżony o zamordowanie Stan Pie- ł bl1!'~, choc co dzien przechodzą koło 
warsztatoweów szkoleruowych. Kle- traszka, . niej setki mlodzież1. a także doro
rownikiem. tego k~su będzie dyr. Dn, 15, 4. br. Katplaniak poznał PIe I słyc~, Czy o ~dn!lwieni.u tablicy nie 
Henryk Kle~cze!,~kl. , • iTaszka przypadkowo w restauracji. ! poyrmna P?~yslec. w p.ler;vsz?,m rzę 

II kurs, r?WDleZ dla 50 osob, obet Ponieważ przepił całą tygodniówkę, idzIe .młodzlez z .Glmn. l LIC. 1m. Ko-
moWl;.~ b~zIe w,!k~ady o technolo~ll El zobaczył u pijanego Pietraszka pie 'per11lka, zorgamzowana w ZMP? UII·C3 V1schodn-a3 

. ' ,~~tah., KIerowmkIem, l'i!rsu będZIe nią,d7.e, wyprowad'l.ił go na ulicę i u- 'I J. lI. n 
Przeprowadzo~e ostamo 'konil'?le I mz. 'Miehał, Go~le,,:ski .. L,oza ~ykh- clerzył kilkakrotni.e pięścią w głowę, . Koresp. "Dz. L," 

zle !lł'!uiiw61, , 

wykazały, ~.; me. we . ~z~S'\:lki.~! dam1 pl'ZeW1~UJe SIę plęc wyclec~ek Gdy ofiara padła na ziemi~, bestial- Nieszczęśliwi mieszkańcy ul. Wseno 
Sklepach ?"o: mozna n~?yc zle;mma I nau~o~o-~aJor.~awcz!ch ": oltohce ski morderca uduSił ją. Kapłaniak Cel sygnału dniej - odcinka między ul. Połud· 
kl. W ZW1ąZ~~ z tym klerowm~t"'!'o() P~blamc l Łodzl, zW.ledzame zakła- znalazłszy w kieszeni zabitego 1800 . . niową a ul. Nowotki - nie v·rysy-
"PowszechneJ wysto90W~ł{) okolmk dow przeI~YBłowych Itp, •• złotych _ zabrał je. W odpoWIedZI ,~a notatkę Koresp. piają się. W nocy lub wczesnym ran-
do S'Yy~h pl~cówek detallcznych, ko UczestnICy kurs6w mają mIeszka- Sąd;po rozpatrzeniu sprawy ska- .. Dz. L .... J. ~. wrrueszczoną Vi! !ll'. 141 Idem daje się tam słyszeć nie tylk() 

~ m~Hnl.1ąc, ze w magazr.I?ac~l znaj- nie i wyzywienie zapewnione. Nad- za! Ka-płankl1m na, karę śmie:rcl, (w) ~z, Ł. z ?wa 23. 5: br. wYJ~sn~~, tmkot samochodów, co jest nie\lnik .. 
dUJą się dostateczne 1l0SCl zlf'TIlI}la- n1ienić należy, źe będzie to pierwszy re, Dyre~cJa PZP~ ~m. F. DZJ.erzyn- nione i nie jest sednem zła, ale do--
J:ów i ż-e nie :noże ich !Zabraknąć w w Polsce kUl's tego typu. M. J. p. P I k b" t , ;kI~gO nie ma po;;zeby wyprowa~ nośne pogawędki osób, nlie liC7.ących 
zadnYn11 sk1ep'le • terWSZiiJ W O Ste O te a Cizac z "rzeikomego błędu ,,rzekomo się z wypoczynkiem ludzi pracy. 

Zi<'!mniakl 'Powinny !być zamawiane IlIaśn" ,Prawie każdej nocy, np. przy wy-
prz~z, Ikierownfl.'::~w sklepów, DrZY,naj - .... ~czy . Jnstytucie wylaśnłalą ładunku mięsa do sklepu ob. Łapa-
xpmeJ na trzy dm. przed ukonczemem PIerwszą kobIetą w Polsce, która' . cińskiego, towarzyszące tej czynn"· 
sprzedaży .pos~adanego zapasu • mianowano leśniczym, jest StanisłR: W l,wiazku z notatką: "O pętlicę ści głośne rozmowy budzą. wszys,", 

iłowe plac6wki PSS 
W dniu wczorajszym ;,Powszech

na" otworzyła dwie placówki w ro
botniczych dzielnicach Łodzi, 

Przy ul. Korzeniowskiego 36 otwo 
rzyl swe podwoje skl€p spożywczy, 
który otwarty jest od 6 do 18 z 
przerwą olbiadową od 13 do 15. zaś 
przy ul. Grabowb'kiego 62 na Retki
ni otwarto sklep galanteryjno-dzie
wiarSki, otwarty od 9 do 19 rll przer 
wą ob1adową od 13 do 15. 

wa Grzybowska. Rejon liasów Pań- l tramwl'.jową", umieszczoną dn. 12 kich dokoła. Albo rozmowy dOl!ol'
stwowych w Krakowie powiel'zył bm, w nrze 130 "Dziennika Łódzkie- ców, porozumiewających się z odla
jej stanowisko leśniczego w Długiej, go" Prezydium Rady Narodowej wy- głości dość znacznych rozlegają się 
pow. Olkusz. jaśnia, że brak pętlic na przystan- niby trą.by Jerycha, budząc wszyst

St. G!:zybowska, która jest córką kach końcowych, poważnie utrudnia- ko, co żyje, Nie mówiąc już o glo
małorolnego chłopa i robotnika leś- iący obieg tramwajów, a nawet po- sach wesołych uczestników wszelkich 
ne~o z Płazowa, w 'pow. l'zeszow- wodujący wypadki, jest pozostałos- liba.cji W powrotnej drodze do domu. 
sklm - ()pow~ada o sobie: "Od naj- cią z okresu złego planowania linij. Apeluję zatem do nocnych prze
młodszych lat pracowałam przy róż Te niedomagania usuwa się stopnic. chodniów i wyładowujących towary 
nych robotach leśnych, a po wojnie wo; pętliea przy ul. Tamki będzie l) os21CZęClza:rul:e 7l!l'l'Ówn,o swoich strun 
zatrudniona byłam w lasach olsztyń wykonana w r. 195i. Co zaś do prze głosowych, jak i naszych godzi1\ 
skich w leśnictwie Gorbarnia. Ko- dłużenia linii 6, to jest ono niemo- wypoczynku nocnego. 
cham las i pracę w lesie. To włag- tliwe, ponieważ w kierunku Stok6w 
nie zadecydQwało o moim zawodzie", biegnie tor pojedyńczy. 

1. 
(nazwisko ł adres :nane Redakcji) 

... -- • • Z I J E GUY. MAUPASSANT 

JEDNEGO 
Ż CIA' (56) 

P,..kłClcl JOANNY WlLJŃSKIEJ 
•••••••••• m ............................ . 

przez okna widać było nadjeżdżające pow~, 
hol rozbrzmiewał głosami przybyłych. Do pokoju 
Janki wchodziły ciągle kobiety w czerni, z których 
wiele w ogóle nie znała. Markiza de Coutelier 
i hrabina de Briseville ucałOlWały ją. 

Nagle zauważyła około siebie ciotkę Lizkę i uści
skała ją tak czule, że stara panna omal nie zemdlała 
ze wzruszenia. 
Wszedł Julian w wielkiej żałobie - elegancki, 

zafrasowany, zadowolony z napływu gości. Radził 
się żony w jakiejś sprawie, po czym do't'zucił szep
tem: 

- Cała arystokracja przybyła. To będzie bardzo 
'dobrze wyglądało. 

I wyszedł, kłaniają~ się poważnie paniom. 
Ciotka Lizka i hrabina Gilberta p020stały przy 

'Jance podczas całego pogrzebu; hrabina cał?wała ją 
raz po raz, powtarzając: _ 

- Moje biedne koohanie, moje biedne kochanie! 
Gdy hrabia Fourvi11e przybył po żonę, był tak za-

płakany, jakby stracił własną matkę· . 

ROZDZIAŁ X 
Nadeszły smutne, ponure dni, dni najeżone cier

pieniem, odżywającym przy każd~rn natk;ni~!u siS 
~ DZIENNIK ŁODZIU nr 146 (17681 

na przedmiot, którym niegdyś posługiwała się 
zmarła. Dom po zniknięciu jednego członka rodzi
ny, wydawał się wszystkim dziwnie pusty i ponury. 
Co chwila serce eciskało się boleśnie pod wp-ływem 
jakiegoś wspomnienia. Oto jej fotel, jej parasolka, 
którą zostawiła w przoo.pokoju, jej szklanka, której 
służą-ca nie schowała do kredensu. We wszystki~h 
pokojach znajdowało się jej rzeczy: nożyczki, ręka
wiczkę, książkę o stronicach zniszczonych przez jej 
ociężałe palce - tysiące drobiazgów, nabierających 
bolesnego :maczer>ia, gdyż przypominały tysiące 
faktów. 

Głos jej prześladował Jankę. Wydawało Jej się, 
że go słyszy. Miała ochotę uciekać - wszystko 
jedno gdzie, umknąć przoo. atmosferą tego domu; 
ale trzeba było zostać i cierpieć wraz z resztą domo
wników. 

Ponadto Janka przygnęb10na była swym odkry
ciem. Myśl ta ciążyła jej ogronmie; zranione serce 
nie mogło slę z3goić. Jej dotychczasową samotność 
spotęgował jeszcze ten sekret: reszta zaufania do lu
dzi znikła "vraz z ostatkiem wbry. 

Po pevmym czasie ojciec wyjechał, odczuwając 
potrzebę ruchu, zmiany atmosfery, otrząśnięcia się 
z rozpaczy, w której pogrążał się coraz baJ:uziej. 

W wielkim domu, który widział już tyle zgonów 
SV\rych właścicieli, ~panował spokojny i regulamy 
tryb życia, 

Nagle zachorował Pawełek. 
Janka straciła zupełnie głowę i przez dwanaście 

dni nie spała i prawie pie jadła. 
Dziecko wy'zdrowiało, ale pozostała w niej obawa, 

wywołana przez myśl, że mogłoby umrzeć. Co ~ 
wtedy zrobiła? Co by się z nją stało? 

I powoli zrcdziło się w niej pragnienie drugiego 
g~ecąa, y{!rócily' dawne ll1arzęnia.... winz!ała Erzy" 

sobie chłopca i dziewczynkę; wkr6t~ stało się to 
obsesją. 

Od czasu historii z Rozalią żyła z Julianem w se
paracji. Wszelkie zbliżenie wydawało się w ich sy .. 
tuacji niemożliwe, Julian kochał inną ~ i Janka 
o tym wiedziała; toteż sama myśl o jego pieszczo
tach wywoływała w niej dreszcz obrzyd?,erua. 

Ale tak pragnęła zostać matką, ze zdecydowałaby 
się nawet na to. Nie wiedziała jednak, jak nawiązać 
przerwane stosunki. Umarłaby ra'CZej ze wstydu niż 
pozwoliłaby mężowi odgadnąć swe intencje; a on nie 
myślał już o niej zupełnie. 
Może by z tego w końcu zrezygnowała, ale co noc 

śniła jej się malellka córec7.k.a. Widziała ją bawią.cą 
się z Pawełkiem pod jaworem i czasami czuła poku
sę, aby wstać i pójść po prostu do pokoju męża. 

Dwa razy podeszła do drzwi, ale wróciła szybko, 
czerwona ze wstydu. 

Baron wyjechał, matka umarła i Janka nie miała 
już nikogo, kogo mogłaby się porndz.ić, komu mo
głaby z"vierzyć swe najskrytsze myśli. 

Wreszcie postanowiła pójść do proboszcza Picot 
i pod tajemnicą spowiedzi powiedzieć mu o swych 
trudnych zamierzeniach. 

Przyszła, gdy czytał własnie brewiarz w sadzie. 
Gawędzili przez chwilę o tym i o owym - i wre .. 

szoCie wyjąkała, czerwieniąc się po białka oczu; 
- Chdałabym się wyspowiadać, 'księże probosz

czu. 
Spojrzał zdziwiony i zdjął okulary, aby lepiej się 

jej 'przyjrzeć, po czym roześmiał się. 
- Nie musi mieć :Rani wielkich grzechów na su· 

mi eniu 1 



• Z Fllharmonll 

III Koncert Symfoniczny 
pi)święcony utworom J. S· Bacha # 

bierze udzia' 
Jednym z głównych haseł ew· to 6 tys. osób wyjedzde w ramach 

l'rlejszego Swięta Ludowego, świę akcji łączności miasta z wsią· 
ta pracujących mas chłopskich, W akademiach. wieczornicach 
jest sojusz chłopów i robotników. i zabawach weźmie udział 79 ze· 

Nigdy jeszcze udział robotni- sp ołów artystyczny~h. 
ków w święcie chłopskim nie był Równdeż sportowcy. członkowie 
tak wielki, jak w roku bieżącym. 42 klubów miejskich, wyjeżdżają 

Do Swięta Ludowego przygoto- na wieś, by zapoznać się z kol~ 
wywali się zarówno mieszkańcy gami z LZS, dopomóc im w ewen 
wsi, jak li ich bracia z miast· tUa1nydl trudnościach i rozegrać 
m-szystkie wielkie zakłady prze- spotkania. Z Łodzi. wyjeżdża m. 
mysłowe wysłały swoich delega- in. KS "Włókniarz", "Kolejarz", 
tów na uroczystości Swięta Lu- "Budowlani" i inni. 
aowego, którzy przekażą chłopom W imprezach sportowych na 
serdeczne, braterskie pozdrowie- \ terenie poszczególnych punktów 
ma i zapewnienia o nierozerwal- obchodu Swięta Ludowego weź
nośoi sojuszu robotniczo-chłopskie mie udział, oprócz robotników, 
go .• Blisko 19 tys. osób z Łodzi 2758 sportowców wiejskich, re
i województwa weźmie udział w p;rezentujących 164 Ludowe Ze
delegacjach robotnJiczych. Ponad społy Sportowe. 

Talen y pisa s ie chłopów 
ujawnił konkurs )Opis mojej wsi« 
Powołany przez InstytUJt Prasy Nagrody po zł 40,000: 

Adal.l Rutkowskl - wieś Godzisz 
gm. Sobolew, pow. Garwolin, woj. 
warsz. 

Jan Marcinek '"'7' Bieńk:owice, p-ta 
SDepraw, pow. Myślevvtilce, woj. Kra
ków. 
Z~non Huszna - wieś Brzeziny, 

gro, KJraŚlIliczyn., woj. lubelskie. 

IJIJlęcle Ludo",V'" 
Jm wczoraj w południe, wszy- Po południu odbędą się wystę 

stkie miejscowości, w których py zespołów artystycznych, impre 
odbywają się obchody Swięta Lu- zy sportowe oraz zabawy ludowe 
dowego, przybrały odświętny wy- pod gołym niebem. 
gląd. Gmachy państwowe, samo- Wieczorem będą wyświetlane 
rządowe, siedziby Zjednoczonego filmy .o tematyce wiejskiej, 9 kin 
StJ::onnrictwa Ludowego, Samopo- objazdowych będzie objeżdżać 
mocy Chłopskiej, szkoły, udekoro wioski 
wano flagami czerwonymi, o bar- ... -, 
wach narodowych i zielonymi .. . 

proporcami ludowców. Godła pań Dla u~nia Swięta {;uaowe-
stwowe, portrety przywódców ru-
chu robotniczego i ludowego, em~ go, 1500 gromad z terenu woj. 
blematy. transparenty z hasłami łódzkiego zadeklarowało wykona
Swięta Ludowego _ ozdobiły do- nie czynów chłopskich. Obecnie 
my, ulice i place. masowo napływają meldunki o 

D2Jiś, od wczesnych godzin ran- wykonaniu zobowiązań. Do dnia 
nych auta ciężarowe i furmanki dzisiejszego 900 gmin zawiadomi
przywożą chłopów i robotników ło o wykonaniu czynu. Jak wyka
do 33 punktów obchodów Swięta rują pobieżne obliczenia, roboty 
Lw;lowego, gdzie odbędą się wie- wykonane w ramach tych czynów 
ce i demonstrację. sta wią wartość 40 milionów 

Na placach zorganizowano pun- złotych. •• 
kty sprzedaży książek, zaopatrzo •• 
ne w pierwszym rzędzie w lite-
rature i prasę ludową. Dziś na terenie e,ałej Polski od-

Gminne Spółdzielnie SamoPo-l bywa się zbiórka uliczna na bu
mocy Chłopskiej zorganizowały dowę Domu Chłopa w Warsza-
ruchome bufety. wie. Ci) 

owe uczelnie muzyczne 
w Lodzl 

S. W. O. "Czytelnik" Komitet oceny 
prac nadesłanych na konkurs p. n. 
"Opie mojej wsi" rGakończyl swe 
prace Znaczna ilość nadesłanych ma 
terial6w, ich bogaotwo i koniecz
ność gruntownego ich badania spo 
wodowały, że KQIl1itet nie mógł za 
kończyć swej pracy w przewidzia
nym terminie. Na konkurs nadesła
no ogółem 1,784 prace, przy czym 
większość liczyła po kilkadziesiąt 
a niektóre do 300 stron maszynopi. 
su .Konkurs objął istotnie szerokie 
wamtwy ludnOŚCi wsi, pisali starzy 
'młodzi, n1alorolni. średniorolni, 
i bezrolni, inteligencja wiejska, pra 
cownicy spółdzielni, pocztowi, rze
mieślnicy itd. R6wnież pod względem 
zasięgu terytorialnego konkurs dał 
bogate wyniiki, obejmując zarówno 
dzielnice kraju na ziemiach daw~ 
nych jak i wsie na Ziemiach Za
chodnich. 

mą prace w świetlieówyeh zespołach 
muzycznych i or~anizaciach maso
w:vch. 

Nagrody po zł 25.000: Z początkiem nowego roku szkol
J6zef SZn1yd _ Widacz, pow. Kro nego powstaje w Łodzi Państwowe 

&no, woj. rzeszowskie; Semczuk Bro Liceum Muzyczne. którego program 
msław _ wieś Kumów Majoracki, nauczania obejmuje zakres średniej 
woj, Rze~ów; Hetman st.ani&ław - szkoły muzycznej i przedmioty ogól A d J d-
kol. Krzywowieriba, rpow.Włodawa, nokształcące w zakresie 8-11 klasy U ye e ra lowe 
woj· lubelskie. szkoły 'stopnia licealnego. Nauka w k J" D· D" k 

Państwowym Liceum Muzycznym Z O az I ma zlec a 
N&g!'Ody po 20,000 7.1: trwa 5 lat. 27.5. 16.50 - 1700 Felieton Se-
SUw111skl Kazimierz _ wieA Rząblee. Łódzkie Liceum Muzyczne bę<kie weryny Szmaglewskiej pt. "Nasz 

pow. Wloszczowa, woj. kieleckIe; Netka posiadać wydziały: instrumentalny, Synek". 31.5. 14.20 - 14.55 Kon
Franciszek - Wąsowo, pow. Nowy To. wokalny, instruktorski dla ltierow- cert dla dzieci w wykonaniu chóru 
myśl, wOj. POZ1UU1; Felilts Sapiński - 'k' ł' h 
Olszyna Lubawska, woj. Wrocław; Bła_ m o~ zespo .0'V! muzyczny\'. . oraz i orkiestry Rozgłośni Łódzkiej PR., 

Szeroki zakres kon1ruxsu 1 wyso- zikowskl Feliks - wieś I,udm1ł6wka, wydZIał rytnllki dla nauCZYCIelI ryt- pd Henryka Debicha. Solo na klar
ka wartość wielu nadesłanych prac pow. Kraśnik, woj. Lublin; Bryczek Zy. miki w szkołach muzycznych. Zada- necie wykona Jan Siwiński z tow. 
spowodowały, 1ż Komitet oceny WY gmunt - wieś Rz~czyca Księża, pow. niem nowej uczelni będzie zasadni· orkiestry. °1.5. 16.50 _ 17.00 Fe-

Kraśnik, woj. Lublin; 1I11ynek stanIsław • d 3'6 ., 
stąpił do II1stytutu Prasy S. W. O. _ Wadowice, gm. GOdzlesze, pow. !ta_ czo przygotowame o stuuI w w lieton S. Szmaglewskiej. 1.6. 16.30-
"Czytelnik" o zwiększeI).ie . przewi- J1sz, wOj. Poznań;; Tomaszewska Anna wyższych szkołach muzycznych, ucz 17.00 Drogocenne ziarno _ srucho
dzianej początkowo ilości 25 nagród - Zagajew"iczkl. paw. Inowrocław, p.ta niowie jednak uprawnieni będlł rów- wisko dla dzieci w/g Nusatowa w 0-

""O 000 ł Z dnie t WołoZe, wo.l. pomorskie; Ponichtera AL '. d d l h t d'ó k Od . . ... iIla sumę..., . z. go Z ym fons _ wieś Dąbrowa, p_ta Zabor, pow. mez .0 ~ szy,c S U 1 W W az eJ pracowan1U E. JędrkieWlczoweJ. 2.6. 
wnioskiem przyznano ogółem 52 na zielon!l Góra, woj. poznat'lskle; Malew_ uczelnI w:vzsze]. 16.50 _ 17.00 Nasi koledzy z ZSRR 
grody na sumę 845.000 zł. W tym: Sld WItold .- Brz0'Z6w, ~ow. Gubin, wOj: Przy Państw. Szkole Instruktor6w _ opowiadanie Heleny Dunin dla 

poonaflskle, Puszkarewlcz Jan - wie s MŁ' . d' . 30 ~ F . 1 nagroda zł 50.000.- Klukowlce, p.ta Czeremcha, woj. biało. uzycznyeh WOdZI zorgamzowane ZleCI. 3.6. 16. - 16.00 eheton 
3 nagroay po " 40.000.- stockle; Czesław Pacułt - Gromada stani zostanie z dniem 1 wrze3nia rb. sedziego Hlłnryki Cybulskiej pt. 
3 nagrody po .. 25.000.- slaw Dolny, pow. Wadowice, 'Woj. Kra trzyletnie Państwowe Liceum In- Dzieci %Wl'6cone społeczeństwu" 

1 6d k6w; Głąb Jan - Zakrz6wek, paw. Knd "-., ..... _,' M h B d' t :; 6 1630 1650 R rt· d' .. 5 nagr!po " 20.000.- nik, woj. Lublin; Ryger Leon _ wieś sw.-W\.loVrOW uzycznyc. ę Zle o .,. . . -. epo az ZWIę-
30 nagród !po .. 10.000.- TargowiSka, pow. Krosno, woj. ruszow średnia szkoła muzyczna, połą.czo- kowy z przedszkola PZPB Ruda Pa-

Wszyscy uczestnicy konkursu, któ 
rzy włożyli Wiele trudu wopracowa 
nie swych "opisów" zarówno wyróż 
nieni nagrodami, jak i ruewyróżnie 
ni dostarczyli wiele bogatego i bar-

skJe; Sołtys Jan - Nowy Sącz, woj. Kra na z liceum ogólnokształcącym o bianicka. 4.6. 20.40 - 21.00 Kon-
k6w; Skulskl Seweryn - Karnkowo, po tr l tn' ku' . P' rt ż ' dl d' . d' wlat Lipno woj pomorskie zy e 1m rSle nauczama. lerw- ce yczen a ZlecI - przo Ownl-

,. . sze w Polsce liceum tego typu do- ków nauki. 5.6. 16.25 - 16.45 Re-
Instytut Prasy atarczać będzie kadr wysokokwalifi portaż dźwiękowy z -orzebiegu uro-

8. W. O. "OzyteInik" kowanych instruktorów, którzy obej czystości z dnia 4.VI. 

II A program III Koncertu Symftt 
nieznego, poświęconego ut..y~ 

rom Jana Sebastiana Bacha, złozy
ły się: słynna aria 2J suity orkie. 
strowej D-dur nr 3, koncert skrzyp 
cowy E-dur, koncert c-moll w ukła 
dzie !na dwa fortepiany l orkiestro
wa suita C-dur nr 1. 

Wykonawcami. bylłli: orkiestt:a 
FilhIU'ffi<mii pod dyrekcją WłooZl.
mierza Ormlckiego oraz soliści: 
Jan Elde-r i Jan Hoffman - for1;e.. 
pian. Edward Statkicwiaz - skrzy 
pce. 

Pierwaza część koncertu wypa
dła dość słabo. Aria z suity nr a 
należy do tych utworów, które, ' 
dzięki gwym właściwościom melo
dyjnym uległy nadmiernemu s~ 
pula ryzowaniu i dziś mogą wywl~ 
rać wrażenie tylko w nadzwyczaJ
nym wykonaniu. 

Popularyzacji takiej uniknął na 
szczęście piękny koncert skrzypco 
WY E-dur, ale przyzwyczailiśmY się 
do słuchania go w lepszym wykona 
niu. Solista-skrzypek ostatniego 
koncertu, Edward Sta1!kiewicz, ode 
grał ten utw6r z nad2Jwyczajną fle 
gIną. ale niezupełnie czysto. Na~
mierne też Tozwlekał tempo w zy 
wych, wesołych, pełnych tempera
mentu częściach pierwszej i trze
ciej, cudowne zaś środkowe adagio 
wykonał 'be~ polotu i nieZbędnego 
uc~uciowego wyrazu. 

Koncerty s~ypcowe Bacha są 
pozornie łatwe, gdyż wydaje się, że 

nie nasuwają specjalnych proble-
mów teclmicznych ręce lewej. Du 
żo natomiast wymagają od ręki pra 
wej. Nie podobna porywać się na 
bachowsltie skrzypcowe adagia, 
nie dysponując dużym, śpiewnym 
tonem. podobnie jak allegra wyma 
gają sprawności w każdym miejscu 
smyC2'Jka, płynnego legata, swobod 
nego, szerokiego, a przede wszyst-
kim - nieskazitelnie czystego de
tache. 

"OdSzkodowano" na9 poniekąd 
wykonaniem drugiej części pro
gramu. Jan Ekier i Jan Hofiman. 
obaj świetni pianiści, wykonali bar 
dzo gładko na dw6ch fortepianach 
koncert c-moll, z nadmiernym je
dnak przyspieszeniem tempa w środ 
kowym adagio, przez co interprete. 
cja zatraciła tkwiącą w tym ustę
pie liryczną refleksyjność i upo
do'bniła się do ruchu maszynowego, 
przypominającego fortepian elek
tryczny. Przy tym akompeniament 
orkiestry był za głośny. 

Wykonanie suity orkiestrowe' 
C-dur nr 1 nie budziło specjalnych 
zastrzeżeń; cechowała je solidna 
pr1!eciętność. 

ST. WOYNA-GWlAZDznQ'SIU 
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Instytut Prasy S W. O. "Czytelnik" W S R O D S Ł O N C A I Z I E L E N I ~~~~~~~:::ony serdeczne r 

I nagoroda - Stefan Pa.wIata -
wieś lAsiewice, pow. Łowicz, woj. 
łódzkie. 

Ozi eci łódzkie 
na kolonie 

w Łodzi w row bieżącym wyje
Me na w:;-r.asy letnie 62.500 dzieci, 
czyli ok. 100 proc. więcej, niż w ro
ku ubiegłym. 

Objęcie wczasami tak wielkiej i~ 
fuki dziatwy Wyn1aga ~możenia 
akcji popularyzacyjnej wczasów dzie 
clących wśród rodzic6w oraz pełnej 
mobilizacji całego aktywu zwiĄZl1to
wego, zajmującego się sprawami &0-
cjalnymi. Przeprowadzone kontrole 
wczasowi'S'k da.ją gwarancję wyso
kiego pOZJilomu oirgan"iizacji kolonii 
letnkh. 

JeSlcze jeden 
.,młodzietowy" pociąg 

w tych dniach młodzież ZMP 
przejęła do wyłącznej obsłu
gi jeden pociąg dalekoblieżny na linhi 
Siedlce-Warszawa i Sledlce-Teres
pol. 

Na stacji w Siedlcach, z której 
• ,młodzieżowy pociąg" ruszył w 
pierwszą podróż, zebrana młodzież 
i dorośli zgotowali brygadzie ser
deczną. owację. 

Członkowie brygady: maszynista 
Thel, pomocnik Woroszyło i konduk 
m.r Wojnowski ośv/!adczyli, że nie 
zawiodą zaufania dyrekcji kolei. 

Pociągiem tym przyjechała do sto
licy wycieczka młodzieży ZMP, ju
naków i harcerzy. 

Jest to już drugi pociąg obsługi
wany wyłącz.n)ię p'rzez ~~-OWC9Y!· 

(Korespondencja własna z Warszawy) 
.WaJ'SZMIVa, w maju ~ umne - w przyszłym _ tygo-r - Mimo w:ielkiego sentymentu, brania, na których p. Wortman opo-

dniu. - jaki żywimy dla Korczaka ,zarzuci- wiada młodszym dzieciom bajki. Ko 
W 1'0zl~głym, szumiącym majową - A kiedy wr6c1szt liśmy jego system wychowawczy. misja !k'U1:tura1no-oświatowa kieruje 

zielenią ogrodzie stoi 3~piętrowy, - ° ósmej. Był zbyt ddealistyczny, oderwany od specjalnie uzdolnione dzieci na odpo 
wielookienny gmach - ,,Nasz Dom" - No to idł. życia. Cóż z tego, że dawał dziedom wiednie dokształcanie, niektóre uczą 
na Bielanach, dom, o którym Janusz - Dziękuję. . ' jasne, słoneczne dzieciństwo, kiedy się gry na fortepianie (mamy dwa 
Korczak napisał kiedyś książkę "Józ Drzwi się zamY'kają. '\ izolował je zupełinie od życia, a po- fortepiany), dwie dzii.ewczynki chodzl\ 
ki, Jaśki i Franki". - W rz.eszłym TOku po reI: pierw- tem ... a co potem? Taki nieprzygo- do szkoły baletowej. jest zespół gim 

- Pan Zdzisław zaraz pI"Zyjdzie - szy wyszła z naszego Domu gromad towany do życia Obywatel brał me- nasty-ki rytmicznej, chór !itd. No ale 
m6wi mi właściciel podrapanych ika usamodzielnionej młodzieży. miłosierne cięgi. My teI'all nasze dzie ja tu Paroll zagadam na śmierć', • 
n6g, !krótkich gpodenek 1 srodze ster Dziesięcioro poszło do wyższych ci jak najściślej więemy :z; życiem. pan~ pewnie chciałaby coś zo'ba<1l'Ye. 
czącej CZ\lłlryny. Nie .,pan dyre'ktor"~ól, dwoje, mniej zdolnych - do Naszą ideą przewodni" jest m~połecz. " . 
ale "pan Zdzisław" - i od razu czu rpra,cy. W tym roku usamodzlelnia się menie ~ jesZ'Cze !l"az 'llspołecznienie. ~lądamy WIęc naJpIerw do. ~ 
jemy ciepłą atmosferę domu. około 26 os6b. D7iieslęć właśn:iJe zda- Nasze dzieci należą do ZHP i do kOJów .. W jednym :-: stoły, skupIone 
Długim, zalanym słońcem koryta- je n1aturę, jedna nasza wychowanka ZMP. biorą żywy udział w życiu ~y l ~osy w ~$lą:zkach :-: to po

rzem, wyłożonym czerwonym chod- kończy Liceum Stomatologiczne, trzy szkOlnym, na niedzielnych pras ów- kOJ, gdzie ~a.bIa Się lekcJ~, n~ P~ 
nikiem przechodzą wciąż chłOpcy i - Liceum Odzieżowe, dwie - Li- ikach dowiadują się, co się na świecie cach w~hodZlmy do ,,Po~ołu ClS~ 
dzi~wczynki. Zaciekawiona miaro- c€'um Pedagogiczne. jedna - Li- dzieje. Wczoraj np. mieliśmy rrebra- - tu me wolno ~ozmawlac, mozna 
wym stukaniem - zaglądam przez ceum dla drogistów ,jeden chłopiec nie pod hasłem walki o pokój. Ho, ty~ko c~ć lu? CIcho .pr~cowa~. To_ 
oszklone drzwi do jakiegoś wnętrza. - Liceum mechaniczno-lotnicze. No, ho, nasze dzieci. dobrze wiedzą, o co też w milczemu podZlwJ.a~n pIękne, 
Na podłodze leżą kajaki, chłopcy apotem na ich miejsce przyjdą no- toczy się walka i z kim - zapala się lud?we ~rv.:e~y,. pokry;vaJące stoły, 
majstrują coś przy warsztatach. wi, a z nimi nowe trudności pedago dyrektor. kWIat? l kSlązk1 na polkach, mapy 

- To nas~ warsztat stolarski i ln- giczne. ' - A kto organizuje te prasówki i n.a śCianach. Za%lądamy 40 v.:arsz~~ 
trofllgatorski - słyszę za sobą glos Znowu pukanie. zebrania? tow, do. s~walm, do stołowkl,. gdzle 
Zdzisława Sierad~kiego, dyrektora - Jest samorząd i dzieci prawie stoł:\:, zas~lelon~ są kolorowymIobru 
Domu. - Panie Zdzisławie, proszą pana wszystko robią same _ od sprząta- sa~L (obiad mestety n:wa od 1-7 

_ Dom nasz liczy w tej chwili 155 do telefonu. nia i pomagania w kuchni aż do ak- Wlecz. ,bo w. t.:k rozm~ltych porac.h 
dziewczynek i chłopców w wieku od Okrągła buzia li para jasnych war cji społeczno-politycznej. Nasz ko- wraca młO~Z1ez ze szkol). Za.cho~
lat 12 -18. Uczęszczają oni do 39 koczyków należą do 12-1etniej Ma- lektyw młodzieżowy ma swoją orga m?, ~eszcle do suteren .. gdZIe :n1e
r6żnych szkół _ rozpoczyna opo-:. rysi Malec, która zostaje, by "bawić" nizację wewnętrzną. Najwyższą ko- ŚCl.S~ę o~b~ymla kuchpJa. wyłozo~a 
wieść o Domu jego dyrektor. _ Są gościa. mórką jest Rada Samorządowa, wy_ IŚffiąvyml blelą kaflamI. GospodaruJą 
to Sieroty i półsieroty, przeważnie - Jak dawno jesteś tutaj? b~erana przez ogół dzieci. Poza tym tu ubr?ne w ?zyste fartuchy zawo· 
dzied l'epatriowane z zagranicy. no - Od 1946 roku. są komisje: kulturalno-oświatowa, dowe kucharki . 
i takie, kt6re kieruje do nas stale - A gdzie byłaś przedtem? s2Jkolna, sportowa, porządkowo-go- Przez cały czas naszej wędr6wki 
Zarząd Główny Towarzystwa Przy ja - W "Domu Dziecka" w Zagorsku spodarcza i społeczno-polityczna, któ towarzyszy nam zieleniejący za ok-
dół Dzieci. pod Moskwą· ra dba o społeczno-polityczną posta nami ogród i dobiegające stamtąd 
Słowa dyrektora przerywa ciche - Nie masz rodziców? wę wychowanka nie tylko na terenie głosy. To dzieci pracują w ogrodzie, 

stukanie do drzwi. - Mamusia nie żyje, a tatuś zgi- Domu, ale i w sz1tole i w ogóle w "walczą z piaskami Ibielallskimi" _ 
- Proszę! nął pod Lenino. życiu. Żywą działalność rozwija ko- jak móWi p. Sieradzki. Gdzie tylko 
- Panie Zdzisławie, chciałbym - I jesteś Ilupełnie sama? miSja kulturalno-oświatowa. Zajmu~ spojrzeć - wszędzie młode. zdrowe 

p6jść na mecz bokserski... - Nie. tu w tym Domu są jesz- je się ona bogato zaopatrzoną Czy- istoty, każda czymś zajęta każda do_ 
- A jutro nie ma żadnych egza- cze moi dwaj bracia. telnią, do której przychodzą czytać kądś spiesząca, młodzi 'świadomi 

minów? To jeden z naszyc. h.Jllaturzy I - Czy podtrzymujecie je~zcze tra nie tylko WYChowankowie Domu, aleI swoich zadań budownidzowie socja
st6w - zwraca się do mnM P. Sie- dycje korczakowskie? - pytam dy- i dzieci z zewnątrz. Dla nich rów- lizmu. 
ragz)d.. ~' ---~ . rektora, który zp,ążyl już; y.rrócić, !liei .przez.naqzc;me są piątkowe ze- Stanisła.wa. Orr.ełowska. 
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Juniorzy l6dzcy maJaw Jut hUely na mecz Polska - Węgry 

Łodzianie grają w Warszawie 

szyscy siadamy na FO ery 
Polski Związek Piłki No~nej przed 

meczem Polska - Węgry postano
wił zOl'ganizować rewanżowe spot
kanie juniorów Warszawa - Łódź;. 
Juniorzy n:;si, po rozegraniu zawo
dów, będą więc świadkami niezmler 
nie ciekawego meczu międzypaiistw!> 
wego, na którym ujrzą nowoczesn~ 
grę w footbal, jaką na pewno zade
monstrują ,,:OOinglerzy" węgierscy, 

reprezentacyjne dość pilnie treno. 
wały i ponownie o zwycięstwie zde. 
cyduje prawdopodobnie tzw. "łut 
szczęścia", 

l #.~ Do~?nano ju~ f~- W l3łaszkach zawodnik6w powita r Zawody dla dzieci na rowerkach 
"l' I BpekcJl tra~y wYŚCl-1 ol'kiestr~. Mies:z.kańcy tej małej miej trójkołowych i dziecinnych, oraz na 
'. , ~ gu kolarskIego o ~a SCDWO~Cl durom są z tego, źe akurat hulajnogach trwać będą aż do przy-
~, gro~y. przeC:hodl,lle .. właśme półmetak tradycyjnego wy- jazdu kolarzy. 

iN- ,,~~l:nmka Ło~zl{1e- l ści.E:U znajd.ować się będzie u niCh. .7.ainteresowa:nie wyścigiem jest 
.- "' go 1 z~ "Ogmw!l'" Stan szosy na całej długości jest II duże i niewątpliwie na stadionie 
, W . dmu zawodow, bardzo dob-ry. Zawodnicy nie będą ŁKS "Włókniarz" zbiorą się thLrny 

a WięC 8 cze.l:wca wiec mieli .po:"odu d~ narzekań. widzów, oklaskując nie tylko rasl)-
. wyznaczono zblOrk~ Na stadIome w dnIU tym o godz.j wych zawod:.lJików ale i nasz naj-
dla kolarzy na god~ . . 8 rano w sab 1.1 rozpoczną się zawody dla. dzieci. młodS1ZY narybek". 
przy ul. PIOtrkowskIeJ 96. Punktual- , " 
nie o godz. 10 nastąpi start honorn
wy sprzed gmachu Redakcji "Dzien-

. nika Łódzkiego". Zawodnicy przede
filują ul. Piotrkowską przez Plac 
Wojności, udając się następnie ul. 
Piotrkowską na miejsce startu ostre 
go - na ul. Pabianicka przy Parku 
Wenecja. -

~ąsłht ... ;,ódź W bo (Sif 
Na l' czerwca 

l zakontraktowany 
został mecz bok-

\-_'-J...':"" _ serski ze ślą s-

tul mistrza. Polski w wadze p6łcię~
kiej. 

Mecz rozegrany zostanie na sta
dionie przy Al. Unii o godz. 17.30. 

Wróćmy teraz do meczu łodz;an, 
Porachunki z Warszawą datują się 
od ub. roku, gdy w meczu o mlstrzo 
stwo Polski juniorów jedenastka 
stolicy pokonała reprezentację Ło
dzi 3:1. Byliśmy świadkami ·tego 
spotkania, w swym sprawozdaniu 
podkreślaliśmy wówczas i teraz je
szcze raz to potwierdzamy, że war
szawianie po skończonych zawodach 
mogli serdecznie uścisn~ć dłoń sę
dziowsl{ą ... 

Do chwili obecnej nie nadarzyła 
się okazja do ponownego porówna
nia sił między wymienionymi druży
nami. Jedno jest pewne: obie kadry 

Kolarze pojadą do Błaszek i oz po
wrotem. Meta n1ieścić się będzie na d 

kiem. Na spotka 
nie to czekaliśmy 
od dawna. Re

I prezentacja ślą-

Czyj spełnił iuż funkcję kapitana 
skład6w reprezentacyjnej druiyny 
Węgrom upływa z dniem 30 maiCI. 

PZPN? Termin nadsyłania 
piłkarak;ei Polski przectw 

Walczak podpisuje 
Apel Po~oju 
PARY~. 

vrag>! średnl>ej - Janek Walczak, Polalt 
z podb.O<lzeruia, :rozegraa 10,rundowl!. wal

kę z mwt1'7oem Francji tej kategQl'li ~ 

Stockliem. 
W walce ~o ~CI~ęstwO Stocko

will. Decyzja. sędl7Jiów spotkała. .s1ę jedna.k 

z d'l.lŻym llIierre.dowolellliem pubbiczllOŚd1, 

która drugo okla.slldwała., scho~go • 

l';ngu. Walcza.ka. 

Przed walką OM! Plęś~ podIpll58IU 

Apel S"tokholmslci, deklarując tym samym 

swą wOilę walid o utrzymaJ!rle JlOkoju. 

Uwaga 
sleJdziowie lekkoatletyczni 

. IItadionie ŁKS "Włókniarz". Zawod
nicy z ul. Pabianickiej skręcą w ul. 
Wólczańską, a następnie przejadą 
ulicami Kątną, żeromskiego, Koper 

I ska przyjedzie do 
Łodzi w swoim najRilniejszym skła
dzie. Spodziewać się należy przy~ 
jazdu takich zawodników jak: No
wara, Sznajder, Brzeziński, Bazar
nik, Grzywocl:: i Drapała. 

Przewodniczący Wydziału Spraw 
Na wysokości 204 cm spadła poprzeczka Sędziowskich ŁOZLA komunikuje, że nika aż na stadion. 

Tą samą trasą z ul. Pabianickiej 
pojadą kolarze wszystkich trzech 
biegów a więc ,,kartowicze" i "tury- Roko d Th" P . fi Dl 31 bm. we środę o godz. 19 w lokalu 

~ r . lam apa am o ŁOZLA przy ul. Piotrkowskiej 67 

ści". Skład reprezentacji Łodzi ma wy- Na. lekkoa.t:!etycznyc:h 2a.wodach lepszym od niego w ,Udem. Al odbędzie się odprawa wszystkich s~-
S'llkoInych w DaJtarze, zna.ny s,koez,ek trzeba. pa.miętać, ż:n Thiam pap~ dziów z terenu wielkiej Łodzi. Dvstans wyścigu głównego wyno- glądać następują.co: Anielak (Kar

sić będzie 180 km, dla kartowiczów gier), Czarnecki, Zajączkowski, Mar-
53 km, dla turystów 28 km. cinkowski, Debisz, Olejnik, Wieczo-

francuski Tbia.m Pa,pa Ga.llo ustano Galio nie pOwiedział jeszcze na pe- Obecność wszystkich sędziów-
w1ł nowy relrord Francji, slawząc w :vn0 swego csta.tniego "sło.wa", gdyż I konieczna. 

Zl:\'łoszenia. przyjmowane są el)- rek i Jaskuła. 
dziennie w sekretariacie RedakcjI .. • • 

zwYi 203 OlIt Jak przypom!ina,my, no Jest ·banb:o młody. 
wY rekordzista l"i'ra.nc.ii, bra.ł w ze-

"Dziennika Łódzldego" przy ul. . ~OJdZIe mIę~zy mnymi. do bard,za 
Piotrkowskiej 96. Wpisowe WynOSI I c1eh~ego p~Jedynku mIędzy WIe-
100 zł i dla turystów zł ÓO. czorkIem a Nowarą o moralny t y-

mym roku udział w FestiJwalu Mło- • 

:;:,eL!~=:M~~y~o:~:.DzIŚ wyścig kolarski 
;ląc w s&e,J kOOl!kui'encji zdobył ~n o D'listrzostUJo .. O .. Z;; 

PoJedynek najsUnie!szych drużyn 
plilil:"WSZe mie..fsce .. tytuł a.k.ademtc- ... .. fi 

kiego mistrza Europy. W tej ohwili Dziś na szosie pabianickiej roze- dobrą formą. Nie można równie! 
jetlyni.e Finn Kotkas, legitymuje sil' grany zostanie wyścig kolarski o lekceważyć młodszych zawodni,ków. 

9'ucl.ofJ,ifemngcl. 
________________ . , mistrzostwo Łodzi. Dystans wynosić ___ _ 

będzie ] 00 km. Ster w rękach kobiety W medllJi.elę. 28 katt 'Z cyiklu 'rCIZg'ryWek o ~two F S G T Ł d· Zawodnicy startGwać będą na czas 
e~- bm. o godz. 11 Po1.."llm głuc.hotn.1emyctl, Śląsk. mimo roz.e- • D • • gra w o ZI w odstępach trzyminutowych, 

1 [-.J . ,', na. stadU()l~ie "Zjo granych dmr spotkań. zajmuje w chwili, •• W sali Miejskiej Rady Narodowej 
. • . , drLOC'llOnych" pl"loy obecn.ej II mf.lejsce w ta.bel~. Leaderem W d~~ 29 maja w :mh O~ska Stawka jest wyrównana. Trudno w Gdyni odbyl0 się zebranie inaugu 

_. uliicy Ki1ińslóego _ jest jeooll8Stka. !ód7.lca o godzm16 18 cdbędzle się cleka- przewidzieć kto ostatcczllie uzyska racyjne MiejSkiego Komitetu Kultu-
,~ < spotka.jll, sili dWie Ró..,.,'!!lJież s,il8ltk3jr'W _ głuchOOllem.i rwy. we spotkanie w koszykówkę najlepszy czas. Duże szanse posiada ry Fizycznej. Przewodniczaeą Korni 

-, - lw.j~le;j~ d'!'ll> jeżdżaj& do Wareza.wy, gdzie w dnń.u 28 między drużyną z Francji FSGT Gk::brychk'_t«.'bok S~łyg.i,ż Piet.r.aszew: tetu zo&tała EIZbieta Łuniecka - do-
__ _""n"""",', ...... _A..... '0'- -. ".~ b b d 'o_o ć ł .' . S lego orzy rowme proznowac ty~hcza~owy l'ns kt r ik lt fi 
.. ~"..., .................. '8 ... ~""o,,,,ernyvu; wvQ", m. ę ą. s ........ uiwa W ro"'grywt.<Jacl:l o mJ,. a teamem z ozonym z zawodnI- . b d C' k . j t' . k " . ~ c pe o u ury • 
gościć bedtzWa CiD:'lWyn<i/ Śl/ł.s-kB., Będ:ore to strzOOitwo PoJ.siJm. k' d ń k' . ł ł' d k'· S -' me ę ą· II! aWI es esmy, Ja SpI- zycznej w Gdyni. Na polu wychowa. 
n!iieWfj<Ll>l>L'wile Jednio z najolekawszych SJPot ~~ g a s lej o z lej " por sze się tym razem J.erzy Belc. N!l za-I n'ia fizycznego i sportu ()Ib. Łun!ec'ka 

" m • wodach w WarszawIe wykazał SIę on pracuje już od kilkun!lstu lat. 
.$W lA ... g lO 

~z].;u nla7.Czenla. chwastów z d:nrl.!l. 22 ma.ja 1950 r. PAN"STWOWY TEATR POWSZECHNY 
ROZPORz.&DZENIE !'rezydenta m. Łodzi o ObO_\ = 

Na pOOstsM1lle l"Oł2Iporzą.ć'.:..!>ma MlmIi\!Ytra Rol!nlictwv, ui ul. Obrońców. Stali.n,radu 211. .~.!!~fon 150-86 
Ro1oll:m Roanych z dnrm. 10.5. 1939 r. o tęp:iEmi 

,chwastów I S?JlrodniJków tcślJin (Dz, -U,R.P. n<r 47 CGdzienn1e O godz. 19.15 komed.ia AL Fredry 

poz. 302) ()Ira:z na. wnliJosek Stacji OclJ:rony Rośuń "WI'e'k,' człow,'ek do malych ,·nteres·o'w Ił "(;rz?du Wojewód:l.;klio!;,o w Loćf,zi zarz.w,'z,'llIIl 00 na. I w. 
stępuj·e: § 1. Wpro,ve.dm mQ obow:iąze:k ruzzczenia. Rei.yse.ria l .inscenizacje.: Wacław S<j,bOl', deku-
lwpowych. w zasiew·ach. zbóź J·łb-rych. orE.Z na sl<ar. ~"cJe. l. <OS ~y iVacłe.w Borowski. kie.rownic, two l .1ns1JracJa ruuz)'cma Apolinary Pin:hass. 

2 Kontystów do ksIi'ęgowośct firumsowej, 
2 Itontystów do księgowośCi materla.ł,{)Wej 
przyjmą od zaraz Państwowe Zakłady Prze
myshl Ba.wełn1ane~o Nr 8 w Łodzi ul Ki
l:i'ńS'kiego nr 2. Pcdaruiia wraz z życlo.rysem 
należy składać w Wyd'Ztale Personalnym, 

(k 1155) 

SPRZEDAM' samochód 0_ 
s.ob~wy Tna'l'kl .. Adler" w 
dobrym stanie. Tel. 
164_39. Ot 1197) 
i~UPIĘ ruedrogo ręderki 
mechaniezne. szerokość 
4, e. - 4' /, 18 podział a c. 
- 3

'
/, 14 pOOzloal. Oferty 

Dzienn:Lk ŁódZki •. Ręder_ 
ki" . 

chwastów przede -w.;z-y.st1cilm w upra.wa.ch roślin o· - l t , I 
pr.oCh, miedzach. vrab,ch ~ jx",mv/iska.c'h ChW'E."ty. Jdo- li Szewcy na dams'-;:~ 1- męslo'e obuw';e od ~~_ 
. ~6 """'-'.0 J·~~'"m' w """"""""=~ I'z"d"';'~ ze "roa'ńd'\ as". czynna. 04 ".odz. 10-13" O'd 16. Po rozpO'- "'Le ~ ~ • ~ ,-- ',."... ..--~, ""-J.~ , ,.~ n~""" " I ~. iraZ p S~.l"--: -, Zł' . . .. f NSU 250 s;prred.am. stan 
na lch S21J~od~tv.'ość mu=; być llti-.slzc?..one S<), nast~, C.,ęClU przeusta,\WenIB nfkt nie będ~ie WpUSlt. , o F.wuWam, g oozerna osoiYI'S.e Re eTal!: dobry. Wiadomo§ć 18-20. 

~uhoe: osty, łopueha (mod'kli"''ll ,.,,-,,]nsl\ ognich" czony na sale. ' Persollmlny SpółA~jellu'a TT ""wl'ercze ki 
(

'_n) l d (1 ' ..--' • 2 N' _ _ ..... ' lJ'" .n.." , ws ego, _WalOje~~na l, KraiewNtl. 
?,,,rczyca ])0",=, ~bio y romoSY, 'i I-'~l'z. > 1- ul. Un~wersytecka 40, O'.odz. 8-12. (k 1199) SPRZED". ~'I kJubv _ skó 

f;"~<,a;O!'.ole chw&rtów musi być dolronywan.e w Cli!j.gu TEAT'" .,OSA" T tt l teł 272 70 ... .,.,." CIlJl.ego cIh."\'wu .weg'etacyjnego a w s=g6hllO!ki. w "" - raugu a, . ~ - -.. --.. ra, k.nalPa. dwa fotele. 
ozasde od kh wzejścia. do rc~c:W(Jjn. kwitnienia ZNllKI lIS O ł . d b II 'f'el. 201:.:_;;17,;,;. _____ _ 
§ 3. Nimczcme c!hwa,gt{;w ,VC..!r.no być pI1Z~prowa;d,'Zi~ ważne! ZNI21H waine! O' OSZenla 1'0 n e . ,-- ---
ne jedn~"lI1 7. n:lStępujq.cych !!IpOI!lobĆ'w; w p.ccz:J,tJw- godl5. 19.110 t-I SPP.zEDAM u;rz.ą-dzen\e 
wym oiI:r~aiJe m:wojll gdY .są. ma.łe i łast:wiO ulegl!ljlJ. Ka~a komedio. bras WI. liRZEMIJ\l'SKIEGO - mlesT.kania - stołowy. 
Eni=e-!liiJu _ SIj)OiSOb<ml mechn.n.~ezmym _ w 2lbo< ROMANS W I GABINET .fentystycz;ny syopialny, <pranino i inne 
Żi1Ch ja,rych lub CQ;imych pr:r.c:z bronov.'llIIlie wliooen-" Z ODEWllUU LEKARZE bez fotela sprze-dam. tel. meble. ŁMź, ul. PKWN 
ue lekkJim! b1"Olla.mi, _ Vi oiIwpawyt'h prz;~ pomocy " udziałem CAŁEOQ ZESPOŁU. Dr KUDRE-WICZ _ sp e_ 178_77. nT 6. m. 2. I p. 
op2lłac:1lÓW i l'3del~ oruz prz~z pJ!Clenrlte 'i motyczenie - -----------. r~ne .. Nis..:czenOe ootów: w 01'TGS1~ gdy poslitda.j~ KBS8 czynna od g()dz:iDy 10 rano prze.: cały dzieli. cjallsta. weneryczne. skor S!'R.ZE.DAM dropsiarkOl, MASZYNĘ gabinetow~ 
kilka 1lS'.Jk6w przC2 w:Y'ł'Y'W<!l.!la.e ~-C7!lla z korzenJa. ~:T;:~1;e:.fo;n;27;:2.;7;0;. ;:;:=====:Z:NI::ł:li::I:w::II'!:n:e:!:; I na 8-9, S-S. Piotrk()lV. IrYSlarkę, prZYI'ząuy do Slnger Slmanco </Ol.'Zedal"\ mi, d.a-ic~e gie łs.two wykbn~_ć gdy :uioemia jlWt wH- ska 106. Ik33) wyrobu cukierków. Tel. Dą,browska 41-11. do g. 
gotna ~lęd~ l~il:/:0Z r..ooypywan;.e po~łli"",ne kll.l. _ W N I 133_05. 12. (4232 ~) 
n!tem py1i1s1;ym: bllll'd:me,i W"J'l'ośnlięte rośJI;I1lY· Q<'ltu PANSTWOWY T E A T R N O W Y Dr OY O specjal sta MOTOR DKW 500 z przy 
n_(:~y Ildę przez w~oi,OOtnJe wl!~mi dłuta.nli na gl~ ul. DASZYlQ'SKIEGO nr S4. Telefon 18J.,34 cht:>rÓb skórnych, wene, SPRZEDAM kuchnIę elek o7.el)ka do mW7"dania . 
bokośc,[ .oko'o 20 cm. lo'lU<eKrotne wyclin,9I!1Ibe o,!ltów rycznych, zaburzenia plcio tl':<-~czną " "Si emen,Sa " o 3 W.jlll;domoM u1. KJi1ii1:,loi,r.1;o 
IlIttlCLC?-V ,le 7.u!'IełnJe. Nttm:lZ",nie "Iektó,,'c11 cl1!wastów Dziś o godz. 19,15 po :raz 121 l zara.zem -p~,-,cJ,. we. No1wo1tkl 7, front, p.alen\skach 220 Vo,t. Tel. 32. wa~~~~2:.anlCZd'Y_. 
d!wu11ŚCJeooych. <l'I'WJ OIgniIChy (gorcz,ycy pOlnej) ni ostatni II ;1:;0:..,-_1:.:1:.:, . ..::;5:..,-...::,7:.;. _____ lS3_90. 
łopuchy (T'ZOtilrwtl pl)lncj\\ w okI'et-1Je gdy pClSiJa,dajfl B S SPRZEDAM meble, BY-
cztery do pięclu lil\1tków prze;p'l'owadz"a. \Sllę po.'Lfl. II rygoda szlI' erza KorhanQ" ~~!~~:~~~r1b ~~;e~~h MOTOCYKL BMW 750 cm nIAlr1i~, stołowy. 'T'el"'on bt1O'ńOwa-l'liiem -przez pOl~YJlyw~!'1le pylli'Jtym OIZC/tndU - skuszer1l _ Piotrkowska z koszem, stan b. dobry, 217.77. W godz. 15-19. 
łdiifm1 lub pyl:,st:<i'lU lr.a,i,m~em ba.dź też mie=1na Hasa czynna od godz. 10--13 t od 16. 56 przylmule 11-9. 4-7 sprze-clom. Tel. 143_09, KUPIĘ motocykl w· -do .. 
aZQ'1m.l.aj!cu i k.1lir.dtu. POI'lypywreJ;i'e tymL środkami Od środy, duJ .. 31 bm. wznowienie sztuki: D-_ REICIIE.R specja." godz. 9-15. '>rym danie z k"~Zf>"" 

,,!tlaltar Dubra,,"a" .. - ~ Te' 139 72 odrz 8 17 na.leży p.l"k"pr-C'w~Ci.z.ać Pl""Y stałej pewnej pa,godz.ie .~====::==:p=:-:-:-====::.::-====- sta weneryczne, skórne· MOTOCYKL "ZUn-dapp" .. - , ~ . - . 
Może być rówIWJee u~yty do nl!SOO"--eni.a. ogniChY n I:' - ._-- =- płciowo (zaburzenIa) - terenowy z wózkiem po SPR7.EDAM samochód 
łopUcllY ~30 J)l'ac. r<Ylotw6r wodny Sl18ll'CWuu :Wla., TEATR Komedi1 Muzycznej "L U T N I A" Piotrkowska 14. czwarta generalnym remoncle do maTki "Opel" typ sU\pe~ 
wwsgo . .. taryn! o'!l~ruje SIIl Z'llISll~ opa.nowa.ne ul. l'iotrk~,!!kłt _ nr 243, tel. 107.21> _ sló:'tm8. rk 82\ 'przedania. Andrzeja 24- Rzvby ~ekuTit. Shlowa 23 
prz8'2l te chWMty_ Ażeby 'llI'JiI'lizJczyć p.'mZ stdSnlje <!lte Nledzl'Jela, 23 i codziennie o godz. 19.15 O, od godz. 15-17. (Mat';Io'Sln\. Jabrońsk!. 
podoryw'J;:ę rol~ ZlStpCT2IOuej d rw:~tę.pnffle wybrono.wy. Ó Dr POZNANSKI choroby 

-
NAUKA I WYCROW. 

l~RO,TU nowoczesnego, 
modelowanJa, szycia u.. 
brań damskich. dzleelę... 
cych, b!eJlźn!arsłwa. gor. 
seciarstwa wyuczajĄ KUlI' 
sy IPR, Próchnlka 25 

KURSY SAMOCHODO • 
WO_Mo!<l<!y\tlowe, Ko_ 
śCil1'zkl 68, rozPQezynają 
wylctad;r 5 czerwca. 

r.fASZYNOPISANtA, ste_ 
nogr·sei blui!'owej, kores_ 
pon<l~n·cji. Y~~!egowood. 
Kursy Stowarzvszenia Ste 
nografów - M<I~z;vnlstek, 
Zapisy: KlJ1ń3klegQ 50, 
Piotrkowska 83, 

LOKALE 

LOK Ai:'+::'izOOWY. sila. 
woda miejska, odstąpi!! 
za zwrotem ko~zt.ńVl re_ 
montu. Tel. 133_65. 

z BRAKU oddzlelne!'!o 
pokOjU .zapytuję: które 
z małże('stw chclslobY 
mleć subJol,atora in2ynle 
l'a .amO'tne,~o. baTdZo ucz 
c'lwE'g'o, subtelnego. Pła_ 
cę bardzo <.'I~br:o.e. Zgło_ 
<;zenla OS<lb!śeie lub ll~ 
~tawnl",. ,.Dzi-~nn~k ŁĆ<iz_ 
Id". P\{1trkowska 96. p"d 
..Słowo". Ck 1164) 

POSZUKUJĘ mieszkania, 
zwrócę koszta remontu. 
Oferty Dziennik Ł6c1zk1 
pod ,.Meehanik". 

'MUD.Je IiOOllQ<gów. R6W1niteż Pl'Z(',d;,;irrnowa o[jka. glębo- "e R K A P A N I A N G o T" serca, płuc. Daszyńskie_ TAPETY sprzeda! pnll_ l'ORTEPIAN sprzedam 
Opera komillzna w 3 aktach. go 17 6--7 kwi-dacyjna. Plotrkowske R'll.(!a Pablankka. ul. Blo_ 

ke. u: vmstarow&l'.lleml przedpJrui!ra, vl'9tywa na. wygu,. Udzial bierze " 118 w tJ(1dw6rku (lewa kowa 5, przystanek Ma_ R02NE 
blienJle PeIl"UU. § 4. Ob!JfW1il<l.n.etk :ri-S'loz.elUa. chwalltów cały 'tcsp6ł artystyczny. Chór. Blllet _ Orl<iiesm. Dr SKONIE CZKA lekarz oficyna). rysin. 
wprowa.dza. sie na obllOOn= ca;bElg1O wojewM'l.twa Blilety do nabycia w kasie teatru od god2liny 10 sz,pitaJa Ko-chanówka. - ___________ -----------70-,1 ZGUBIONO legitymacJę 
• Ó. N'-cz·e-'e c:.h",~·~tów rruJ,,,,m do oboWlr"~""óW do 13 Choroby nerwowe, Piotr_ SPRZEDAM maszynę ~ szkOły podL~tewowej nr 5. • .~ H"'~ -J ........ i od 17. W I1IiJed2Jiele i śW'ięta od godz. 11 kO k 16 t l 276 Aa MEBLE - SlPrzeda! - za snucl.a Jedwab!u. ;p-rzew!. 'l'Yborowsl.a Ewa, Płocka 
U±ylllro'1miJków gruntów ()Il"Ilych, pru~tl\VlisIk, łllok oraz Pl"zerz cały d2lOOil. Sz;:;,e w a:fIi..:.~!l:.__ ws a , ·e . -- .. mó-wienla - zamiany. .iarkę na 20 wrzec!on ,,_ ?.8. 
miedz, walów i ~C3.~'P ora.oz odłogów. § 6, Kon.trolę. __ Dr ZAURMAN - specja_ Łódź, PIotrkowska 275, raz sIJnIk Sloallnowy 22_ ---:::-:----------
l'IiS'1l00€lnla ch'Wll>~t6w prnepI'CJiWadzają. Ql'gany ad.mi- ł'A'RSTWOWY TEATR LALEK "ARLEKIN" lista: skórne, weneTYCZ_ leI. 145_13, (k185) konny m~ło u~yw!\ny. PRACOWNIA krawleeka 
n1k-tT3lc:li rOlnej przy w.s;póld2liaismu c~"MI);ków s-po~ w Łodzi, uJ. Rlltrkowska. nr 152. Telefon 258,99 ne. 8-10. 4-41. NaJ'uto_ Zelów, 'P""W. Łask, Piotr przyjmuje P<l'[)rawld Woj łecz1"oo _ pOilltycznyeh ora,z pr21e.-]Lsta.wiliCle.ll wt:rtu WIcZ8 2 (k45) WIECZNE PIORA. NA_ kow~ka 18. clechowskl Piotrkowska 
eji IcOOt1'aIktl1j:o,cych uprawę rośHn. Kontr'ola. pow\lnn/l, otwier .. scenę letni~ w ogl'ói!)m telltra,!nym zna. __ PRAWA. KUPNO, SPRZE nr 59. uwaga! poprzeczna 
być prn"'PI'O'wadzOIl1a 00 najmnliej d'WUJtIrOtnibe: w nym widowlskdem mMek i lalele pt. GAB. DENTYSTyCZNE DAZ. Piotrkowska 103. SPRZET).>\1\f l<7.czf>ni,,+a ~e Oficyna. rk698) 
c:zaSie od zako;lCzenie. siew6w 00 z~.k-wli~ania chwa. WrSO A .. tery ;,t<l8llld"Jcle, ul. Grań· 
stów a =t~pn\e w w-1'esL~ go.y nOl"Infl,Thie chwmsty ;;;. tA MASKARAD GABINET technlczno_den ~'lOTOCYKL crterotakto_ ska 26, m. 4. FOTOGRAFIE nagrobk,,_ 
:o:a.V,rk'jl'Ll1ją na,sto-n~, lecz p.rzed lX:h dojrnewOOl!iem Iystyczny PawlikowskI. wy 350--500 lub 600 nie na we. Wyjronanie 7 dni. Le 
l{QlltrolB dode.tl«()I\V& nJmc2óemia chwast6w lU!. poJacll w dnin 28 maJa 1950 r. - w· dni SpecjalnoŚĆ: korony. mo chodzJe ku.pię. Zgto,gze_ ZAOF1AROW PRACY mentowskl. Wars7.awll No 
z roślinami' oI!{OJ)~'m.h lJOwBma być przeprowadzo- powszednie o god?. n.15, w nOedzIele I święta stkl porcelanowe, Slen_ nia Obr01lców Stallngra_ wy_Swiat 30. Infonnacje 
na J)1"7J-"d wy~tOpkamL W ~c zmaJczipnin. no. polach po 2 widowisJm o 15 j 17.15. - UWllga! 'V rIl"ie klewlcz8 27. nt178l du 69. Krukowski. listownie. 
w cza)ll!08 kontroli ChWa<lt6w przf3iLe WSz,ystkim wY' niepogody "Złota. rybka." O godz. 17.15. GOSPODYNI na stałe do ---:::=--''-'--------
mien,itmych w § l wójt gm:i!ll.y Z8i1'"''''l.dza odpła.tne = . -- :::::.: LEKARZ,DENTYSTA Bro SAMOCHóD osobowy małej rodziny potrzebna. SKRADZIONO kwit wę_ 
ich nrls~C7.anllJe. l{<JIS7,t nlszc,<enlia chwoot6w pc;krY'wa nlsława SzelkC1wska, zeuy AcHer Dl pll. 6_cylindr., Warunki bardzo dobre. glowy. legitymację Zw. 
wla§oitVry UŻyt1COwallin. gru.ntu. § 8. Wltnn! llIiewy. Pracownicy ,poszuki\vani: sztuczne 5-7 Mon!uszki 11 Dalpęd tylny, kareta 4. "TarutO'W1cza 41-6, godz Z"w., Dekret przenies:le_ 
kOrul.nl1a !)l'Zepiisów ruinwlljs.zcg'O r.ooz;pQiJ'Zl}d'Z.eIll!a P()r1 ... ____ ..... _______ ..,. ____ -_ .... _, ~ _________ B drzwiowa, stan dobry 0_ 3-9 wieczór. nla, nazwisko Frą'\czak 
lpga,ią lllo!lll'7:e pr7.ewiWIJ~1OOj w 6ll't. 13 1'02CPO'l"ZIłdrze. - _. - kazyjnie SIPl'zedam. WaT_ Maria. 
nli'a pr~de'lta RZ2czypospolitej z dndla 19.n. 1937 starszego księgowego, 2 księgowych, biegłą KUPNO 1 SPRZEDAZ szawa, Snladecktch 19. dPOTRZEBNA pomoc.nica ZGUBIONO ksio+eczkę 
roku o ,,\va~cZl!'1"J.u chorr6b T'Cśllhll Ol'3m o teplielnd.u masz""'~stke,., inżyniera lub technika budowla- .. ... amowa.. WatT'lll1l1r.i dolbre 1 .... nh,w~.tów ; &1lkodn.ilków I'OŚJin. ze ~;"'lll.~'i In.......... J- ,. O E "'N SPRZEDAM tapCZAn, SZ3_ Nawrbt 13. m. 4. wo. skową na nazwisko ~,~ • =u~". n,,'·_ ne!!'o, obeznanego ~ mechanl'cznym wyrobem PI RA WI C,. El kupu_ 4 ---'-'-'::';'':''=:'-=~--_ Jutrz,nla Jam ""'-W ~ --,-
wadoon-yJl!lii usta.Wll. z dn.ia 16.III. 1937 r. (Dz. U.Rol-'. ~ ~ lemy nawet p91amane - fę _drzwiową. wodnlax_ ... - .......... 
nr 21. poz. 181) oraz 7.lesz.''I111alnB1t01i wyt'1ikaj~cyml z elementów betonowych, strycharzy i robotni- Stallna 6. (k6) kę. szamot6wkę, wszyst_ ~~a~!:'Z~:;~ na S:"o:rCezk

ki
_' p. Rancz. (2Sfl151l 

d"kretu z dnia 26.4. lS4 r. o J)')fl!wyi:Sz"ndJu grwy. k6w bez zawodu zatrudnią natychmiast Mie,j- ko w dlYbrym ~!anie. cię lekka. ~'!'lółdZielnia _ ZGUBIONO książeczkp, 
Wiru, br uien.ięż:nych. &'łir pol''Z.ądk.owych 1 nawiq, slde Zakłady Przemysłtl Mineralnego w Ło- UASZYNY elektryczne Adres Al 1 Maj~ !n/22. W<ehodnia 66. Ubezptreza1nt Spolee1:nej. 
JIlPk (Dz. U.R.P. nr 24, roz. 161): ~ 9, Wykonamio • ,. do lodów, konserwatory, DKW EOO Cie."Ielskl FrancIszek 
ninr~mego rOOJ)(lff1'lJądzeDla. powuerz!L się wład:w:n ll:zł, ul. Pio,;rkowska. 110. Zgłoszenrla przyj'lnu- puszki l-amienne lub tel' z koszem do POTRZEBNA ):}omocnlc~ Mielcz.3T21de):!0 6, ' 
admhlohgtrocji ogó1nej. § 10. ROO1Xla"'.ĄdzcDII:e mnnej- je Oddzh\ł Personalny (pokój 4), mosy, ;, stanie 'dObrym. spr~edania. Zgle:,z. 17 Sty dom"wa. PorudnioWA 2r-
sza wchod2ll rn żye!b z drutem ogłoszeIllia_ Łódź, dnia 26 maJ'a 1950 r. kupim,' natychmiast. Zglo CZn1a 14. Dzienm.c r',6dzki m. 17. ('k 1160' ZGUBIONO kartę re'e 

'zeni O M S W d S stracji wo.lskowej wyJ A-. 
Prellydent Mtl!sta: Miejskie Zakłady Pl'zemysłu Mineralnego-' a . . . y z. TREPTOi\IYCY:l<;Ę sprze POTRZEJłNA pracownica 1 'U . .... ~ ~ 1~1 ~ . - (17/) RaM!, G-d~ńska 126, tej dam. Nowolki 20. w skle_ t1omowa Roosevelta 2. m. J)'Gmblna Brójce, nazwisko 

!1fT. Ędmund BllgaJs",i, W~~eprllZl'!1~lIt, W :L/V( _ - _ . Z 211_58 lub 211_56. pie, owocarnia. (4221 '" l". o enlew!cz Stanisław, 
b/ " (k 1157) ur, 20 7. 1931 r. 
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KALENDARZYK 
Hiedziela OZIS: 

28 Zesł. Ducha Iw. 

JUTRO: 

" A JA ZJeł. SwłQła 

KRONIKA 
WAżNE TELEFONY " 
Komenda Mie'jska M, O .•• , • 253.00 
Pogotowie Ra tunkowe PCK 104.44, 134,15 

117.11 
SUat Po~ .,.... I. 8 
;Miejsld Ośrodek InfOl'IIl8lCji I w • 159.15 

aptek 
Dnia 28 maJa: 
C:zernek (PiotrkOw:tka 19S) Putorowa 

;{La.gthewnJc.ka 120). Pawło;sk! (Plotrkow. 
ska 807), Rychter (Warutowlcza 42), Rem. 
biellńsk.i (Gdatiska 90), Szyma.ftskl (Anuli 
C:zerwoupj 8). Szlindenbuch (Srebrz~ka 
nr 67), Stec'kel ,(PiotrkowsIta 250. 

Dnia 29 ma.ja: 
Ch~d<ZYliska (PiOTkowska nr t6!'i). Cłu

cho\Vski (Warutowicza 6), Kowalski (ul. 
(Rzgowska 147). Malczewski (Wieckow. 
lIkiego 21). Sanic'ka (K..'I.1'olcwska nr 4Sl. 
Stoklowski (Limanowskiego &0). Barto
szek (Napi6rkowskiego 41)_ 

Teatru 
l'A~STW. TEATB lm. ST • .JARACZA 

o golU. 19,15 .. DOM OTWARTY" -
M. Ba.luckliego: Na. 29.5. l:JiI~ety spme. 
dam.e. 

:rA~STW. TEATR POWSZECHNY. -
o goć!rz. L9,15 "Wielki człowdek do ma. 
łych interesów" Al. Fredry. 

TEATR .. OSA" ol Traugotta l, tel. Z'lZO'70 
o godz. 19.80 .. Romans _ wodewilu". 

TEATR KOrtmDn MUZYCZNEJ .. LUT. 

Z, 
pogłębia' się 

kt r ił , 
Wzmacnia się 2l dnia na dzień so

jusz robotIriczo-chłopsikl! Przy Wólzyst 
kich większych zakładach pracy, a 
szczególnie przy fabrykach włókien 
niczych 'PTlacują od szeregu miesię
cy eki'PY łączności ze wsią. 

Po ~iJJka razy w miesiącu rolbotni
cy łódzcy wyjeżdżają do wsi woje
wództwa łódzkiego. Jadą 2l nimi le
karze, pielęgniarki, radcy prawni, 

Radio 
NIEDZIELA:. 28 maja 

z każdym dniem 
zeó)poły ś-wiet11cowe dl oł'1desiry. Ro- wielka zalbawa ludowa, na której 
~licy prowadzą akcję uświad.amia przy,grywać będzie <Jl'kiestra zakła
ją'll!ą, dzięlą się z chłopami swym do- dów 1 Maja. 
świadczeniem społecznym li ipolitycz Pracownicy Za\ładów Mechanicz
nym, pomagają przy organizowaniu nych im. Strzelczyka jadą do Rawy 
spółdzielni produkcyjnych, przy elele Mazowieckiej, gdzie spotkają się z 
tryfikowaniu wsi. Dają fachową po- mieszkańcami "swoich wsi": Frano
moc spółdzielczym ośrodkom maszy pola. Bronisławowa, Zofiowa i Słup 
nowym, Ibrygady iremontowe pomaga ców. W 51-osobowej ekipie znajdzie 
ją przy naprawie maszyn rolniczych. się respół baletowy, koło sportowe, 

Lekarze /Udmelają porad, dokonują harmoniśc1 i świetlicowy zespół dzie
na miejscu zabiegów. Miłej rozrywlti cięcy, który da przedlSta-wienie. 
dostarczają ludziom wsi zespoły ba- W pogŁębianiu sojuwu robotniQZO-
letowe 1 aktorskie. chł<Jpskiego bierze czynny udział 

ChłoopL również nie zalJorrrl:aa.,~; o !oódzl{a młodzież Z!MP. 
mieście. Na śwj~t<J 1 Maja przyj"eż- Przedwczoraj w WyŹlSZej Szkole 
diają do Łodzi chłopi,-w dmtt Świę Pedagogicmej w Łodzi odbyła się 
ta Ludowego robotnicy jadą nR ~ -<eś. k.:<demia z okazji Ś-więta Ludowe-

I właśnie dziś, w dniu tego ŚW1ęta, : ,pO. Na akademię tę przybyła 43-
z wszystkich niemal zakładów pracy osobowa grupa młodzieży - zespół 
wyjechały robotnicze ekipy łączno- ludowy ze wsi Głuchów w powiecie 
śOi. ze wsią. Tak np. z Państw. Zakł. skierniev.Ockim. Zespół ten zapre~ 
Przem. Bawełnianego 1 Maja wy je- zentował część artystyczną (w ra
chała 60-ooobowa ekipa do powiatu mach akademii). Na zakończenie głu 
kutrlowskiego, gdzie prl"oownicy chowiczani.e otrzymali 22 książki o 
tych zakładów utrzymuj,! J.:<Jntakt z treśCi marksistowskiej do swej bi
pięcioma wsiJami: Baranowice, Or- blioteki. 
łów, Bedlno. Wojszyce, i Szewce Na- Sojusz miasta .'Il wsią zacieś~ się 
górne Dziś ,po uroczystościach ofi- coraz bard:de,J. sojusz, który jest 
cjalnych, od!b~e się IW Bedlnie silą P<JIski Ludowej. (w.) 

I 

NOtATNIK Ł0DZKI 

§praUJG dnIa 

Wieś i miasto 
Co~ bard7li'ej zacieśniająca. się 

więź między miastem i wsią jest 
dziełem dopiero ostatniego pięcio
lecia. Rządy sanaoyjne 'były za·in
teresclwane w tym, by nie dopuścić 
do zbliżenia między wyzyskiwany
mi ludźmi pracy z miasta i wYZY
skhva.nynli ludźm,j pracy ze wsi, 
powodowałoby ono bowiem W7l1"osł 
świadomości i sol:lda.mości klaso
wej. A temu za wszelką cenę -oj 

starały się przeszkodzić. 
Dziś, gdy lud pracujący miast I 

w&i dźwiga we wsp6lnym wysiłku 
kra.j ze zniszczeń wojennych l bu
duje l~ przyszłość dla narodu 
pOlskiego, kaMe zetkn1ęcde wsi " 
miastem prowadzi do lepszego po-: 
znania się. do zacieśnienia współ-: 
pracy. 

Robotn1cze ekipy łączności dopo-: 
ma.gają chłOlJ)cIm w rewolucyjnej 
}lrzebudowle &truldury wsi pol-: 
skiej, służąc im swoimi doświad .. 
czeniami, nabytymj w długiej ł 

zwycięskiej walce z kapitali7mem. 
Robotnime ekipy łączności służą 
chlopmn swą wriedzą teohniczną, 
dcip(JllJla.g&,jąo w remontaoh mll8rLYB 
rolniCŁych, przyspieszając proces 
mec~ji produkcji rolnej • 

Dziś w dniu Swięta Ludowego 
J.hY.me ekll!py łącrmOŚQi z Łochi ud. 

NIA" - o godz. 19.15 - "CórJm pa.ni 
Ang(}t'f. 

6,50 ?®Zlłtek wud. 6,53 Sygrut't. 6.55 
P:r:Ognllrn CLruia. 7,00 Audycja d!la wsi. 7,15 
Wd'lzaukl. 8,00 D2IffiIllllJilk. 8,25 p~\)oonlm 
"po drod2Je"; 8,55 Aud. SIeRK. 9,00 -
Koncart orgaJIl.o\vy. 9,30 I aud. oz Wiklu 
"CotliCerto Gras30 W1' 1 op. 6". 10,00 -
Sl=ynka. ogólna.. 10,15 IIfuz. 10,45 "U na 
scz;ych tw6rc6w"; 11,00 Fel. literacki. 
11 ,10 Program lok. na doilil . 11.12 "Od 
n.a\S'ZYc'h koQ'esp<mdetrlJt6w". 11,25 Muzyka. 
po1s1ta. 11,40 KC!l1l.UIlliJkaJty. 11,45 W auli. 
dla 1\V&i - repoil'ta:i; B. Horowskiego "My 
święto czcimy pracą". 11.57 Sygn. i hej
nał; 12,04 Prnegl. cl'l8So<plsm. 12,15 Konc. 
z KatoWic; 13.00 Pog. 13.10 "Wa święCie 
lud!owym w StrzYŻeWlicach". 14,00 WG.er
me J. Koc'hanrows~i.ego. 14,20 Gra. Polska 
Kapela p[d F. D1lierżaID.OWllktilego. 14,45 
Aud. 2l cyUclu ,,:tY'clilOO'y\Sy g6rnik6w". 1.5.00 
Wdązanlra melodii w ukladzfe ~asnym 
W. K341\V!l'ńslciego. 16,15 "W'iSła" ~ lrud. 
słow.-muz. 1.6,00 D21i'etllIllhll:. 1~,2O "Nasze 
ch6ry śpitewa.ją.". 16,50 Pog. 17,00 Km1c. 
r<ml-yw. Wyk.: Ork. i Ch6r :RloIzgł. Lódz. 
p/d H Debiche., a udz. W. Krajewslkiej 
- soprem.. ot~ tercetu żeń.skiego p/d T. 
Dobryńslllioego. 18,00 "Pan JoWlila.1Siki" 
19,27 Muz. 19,30 Bułga.Tlia przemawia do 
Pols'ki". 20,00 DzliJe<rmiik:. 20,40 Tańce lud. 
21,00 "M>elodie śwrnru1:a" . 21,35 "Teatr Ete 
rek". 22,05 Wdsd. spooiJowe lok. 22,15 -
Wiad. sport. og61ooPOl. 22,35 Muz. tan. 
23,00 Ostat. wia.d. 23,10 Program na ju' 
tl'O. 23.15 "Wa dobranoc". 24,00 Za.1;:oiicz. 
aud. Hymn. 

ł:: MISTRZ war~tu oddziału przy ul. Jerzego. Pomagano przy za ją się w teren wojewód7Jtwa, by 
liczników w Elektrowni Łód2;~iej - gospodarowaniu placu budowy w W7Jiąć udmł w obcholdach. W ten 

l'A~STWOWY TEATR NOWY (uL DIIo< 
szyńs], .. ie~o 34) - o godz. 19,15 .. BRY 
GADA SZLIFillRZA KARHANA" 
Ostatnie dni! 

Eugeniu9z Piotr'kowski - zgłosi! po dniach 11, 12, 13 i 15 maja. sposób ll'obo4mik i inteligent prac-u 
mysł racjonalizatorski, udoskonalają- ~:: UCZNIOWIE I Państwowego jący z ~S<O?, manifestują, że świ~ 

PAlQ'STW. TEATR LALEK .. PINOKIO" 
- nieczYlmy. 

cy dotychczasowy sposób destylacji mmnazjum skopali trawnilki. na ul. to cihłopów jeat za'l'azem ich świę
benzyny. Komisja racjonalizatorska Więckowskiego między ul. Żerom-

ł ł d b ł k" tern. Padły już rllgatld, którymi ka. 
l'AlQ'STW. TEATR LALEK •• ARLEKIN" 

o godz. 15 t 17.15 na scenfie letruiJej -
"Wesoła maskarada". W razi<e nliepo
gOldy godz. ),.7. ~ "Złota rybka". 

uzna a p<;mys za o ry i przyzna a s Jego. a Gdansk~. Na sk<Jpany~h I pitalizm sztucznie odgradzał miasto 

PONmDZIAŁEK, 29 maja; ~: ZANIEDBANA POSESJA. zasiać trawę. Dotychczas jednak tego od wsi. Jest jedna wielka rodzina. 
mu premlę. trawnlkach Wydział Plantacji ml-ał/ 

6,50 Początek aud. 6,53 SYgnał. 6,56 Przy ul. R<JkidńSlkiej na terenie nie uczyniono. ~=lU=d=z=i=~=ac=y=.========--5==ki=· =-
Prog.mm dnia. 7,00 Audycja d!la wsi. 7,15 strzelrncy SP znajduje się opuszczo-
Ze śWia.ta. teaJtru I opery &,00 Dziennik. . kt'· tr· -"'" ł MUZEA MIEJSKIE .. 8,25 Walce trUlCh St:rasu>'!Ś6w. 9,00 Syttnf. na posesJa., oreJ wnę ze J=' ca - .n I I " t 

- ; OIlgaHlowa. 9,30 II oo.d. Gonem'to GrooS:O kowicie zdR.malowane .Kiedyś był to /'MIl O g e e on 
Mu~eum Etnogt'Rłlczne, Plac Wo~olcl li'l Haendla. 10.00 Aud ld'teira.Clka. 10,15 Chwi- lokal rozrywkowy. Czy me nalerero- --

(tel,Pfon 156.16), \ la m=. 10,20 Wowe nagrllllliil. pł. 10,45 "U !by więc urządzić tu obecnie świeili'" 
Muzeum Prehistoryozno - Plac WoJno.! nam:yClh twórców". 11,00 Fel. liIteore:cJci. ey. kina, lulb CZ .. .t-blni dla rob<Jtni<ezeJ' 

lici 14 (tel. 139.13). 1111.10 MuzyduJ. ~ płyt. 11 .. 25 S~cho~o ludnoścl' WiA-ewJ ""a? 
.. S tuki ul. Wl A"'O ki ... A. KamileńlllkńeJ pt. "IUIiJl,ć!rz Pliotr I'!QlIeo \.U. 
_uzeum z - e- W5 ego gv gn:enny" _ w:reż J WllIrnDlń8ki\lgo. 11,57 ol. FAKTY ZASs ... n ... ",ĘO ..... ist ria jedn j S ni· 

(telefon 1&2.73), . Sygnru: l he'jlll!lł.· 12,15 K<meert w wyk. ... ....-.-..u ~ W 
Wystalwa Ma.lar.!ltwe. ROEIyjsk!mgo, Orkfuestry Mrundo1ćlrlliBt6w p/d E. CJulns'ZiY tramwajach podmiejskich są dość l..adna b}ła,. BTąl2'JOwa 'W bdałe g'l'OISI2jk1./ ubaiwill. Bo /lługOOć .ml!!n! E :PrzodU o&t 

Muzeum PrzyTodnleze - Park Sienkl'!W'>' z udz. L. Skowron - so;prr-an. E, Ba.nas:z., częste. Często też zdarzają się inne My,ślo Boblte - trzeba. kupić. powiInd:ała długo,ścd. su.knd· bailowej, oz; tyhi 
cza (tel 262.62) - Otwarte codzien. czy3!:a - barytoo., omz. K. Bacewi~ - nie..<lZczęśliwe wYlPEldkt tramwajowe. Eksped!en<llk:& mucila na JXUlJ!Je okiem. - z trudem zaikrywała. zgńJęcia kolan. 
nie prócz poniedzlałk6w w godz. od aloomp. 13,00 Pog. 13,15 Aud dla wsi. Należałoby ży' czyć sobie, alby MZK _ To dla """"-l'? Za. d ..... A bę"-l'e. Zr=-- W~e ~;"-.~y te"'o p_~ wrod-,..",a _,_o 10 do 18, 'VI czwa.rtlti od godz. 15 do 14,00 .. Pod 2Jlle'lonym szta.nidrurem" _ 8/Ud. ........ .uz.a. uu. ~-I ..... == o· ._~ ~- """'" 
20. w nied2liele i śwleta od godz. 10 poeto 14,20 Koncert Ork. p/d F. D:zJ1e'l"'.- zai~stalowały )~k il?-ajszybciej. W t!am t4 to diObre dla staJrszej osoby !l kolor i śliwoM. suJmiJl:! popraWl.i'la krawcowa. * 
do 17. nowllikIiego. 14,45 Pd'OZa. staJropallska.. 15,00 waJach podrn1eJskich zapowledZlanę fason DIilelod'PO'Wlied!nie dla pani. wszystko jest w pornąćlku. Chodzi nam 

Kwrulraoo pliooemek. 16,16 Aud. d[a tw:le- pteczki 
tlic d!zIied1ęc:J. 16.00 ~Iilk. 18,00 .. Pan a..... .,., NliJe ~am się. Os\:altec:zm:ile k:alżdy jednak o to. by konfekcja gorowa była "ina J()twtiJa,!.sIJlli" - słuchowo 19,00 Rerut.M ś~'f; P," ~ DYREKCn: WB. v:szyscy mofle ml1eć BW'oje zdame. Wolino mu. Wi'ęc wY!konyWall16 jalk: najs1Ja1'8llUl1ej. 

ADRIA (St
"lin- t) _ '"',-- n1e-..o.- w waczy p. lWboona.. 19,30 Od'PCl'W'iedtzl li pracoWlllcy umysłoWI .reaI-l~Ją rz~~ Poszłam do d'omu, B na dm"'" d:zJi.eń nr>7U. 
~ w .no.u" --,~~ M 49. 20.00 D7;;<!'IlJIlJiJk. 20,40 OpOwtle~ć l'iJlm. teInie /Ustawę o za'bezp1eczemu SOCJ8 "" .--" 

powodu remootu. 21.00 Muz. talu. 2lJ,35 Auli. liItęmc. 22,05 listyczne' dyscypl'ny "racy Dotycb tiUam ZDOWU. B~a jut mna ellrsped!lmt- -
BAŁTYK (Nairutowicza 2() - "Zwyclll- Wdadoomości 5I>part<YWe ldk. 22,15 'WlifJJd. • J l .~. '. • .b. Chętnie Pdka:z.aaa. suknię. & IllIIW'et za,. lilltn"'il scen::. w Arlek"lo",e" 

ski powrót" - gO'dIzJ. 16, 18.80, 21: - ~part. ()gć~'9Ol. Konc. Ork. Pamorslltiej CZ8;", we. zano~w~o ~ml J.e~neg.o ~ :teby ~ć. ~ U " 
daz;w. od lat 14. PomDfik godz. 11. p/d A. Rezleira. ~,OO Ost.a.t. 'W'iB.d. 23,10 spoźniema 'aro też meuspraWled!i- M'ł ' . 'd' klIk h 

, _,_ Program na. jutro. 23,15 .. Na dob1'3lll.oo". ~';~~~go op' •• ~~~--.a "'_"_ pracy Na. oko "'"'dalwe!o m.l. mA. M lSIJknia l, os. nICY .W1 O.W1S. a owyc .• BAJKA (Franciszlmńska S1) - "Splew= 24 00 Z!JAttlIf d H w,""u'" .....u.;=lJ.1 uu.... .. • ~ d' d d tw 
NiewallY" godz. 16, 18, 20; Ilozw. od' lCZ. au. ymn, t!; MŁOD~ SłuZby p'oisee\jllSt dOOni., to. te Jlj\M.am maIIb C2IaISU, W21i'll ra OS.C1ą ?'!1a UJą SIę o o arClU 
lat 14. .---------------.1 pracowała W ramach cz'terodniówek łam bo P1'~. ~ noweJ.letmeJ sceny w. ~aństwowym 

GDYNIA (Daszyilskiego 2) - "Program. Racjonalne ubran-Ia przy budowie wielkie~ !pl~e.rni PSS c!op!~ 7If <tmnu. I WlIzyoo>,: świetnde Się Teatrze Lalek "Arlekm. 
Aktualności Kraj, i Zagr, Nr %1" -.. J Scena ta. Jostała wybudowana 
godrz. 11, 12, 15, 16. 17. 18, 19, 20, 21. sposobem gospodarczym przez ze-

dla dzł.ee. l 
HEL (dla ooodz.) (Legionów Z) spół pracowników teatru. Zawiera 

"Awantnra na. wsi" g. H, 16, 18, 20; "MODA I ZYCIEM ona 450 miejsc. 
Poranek god4. 12. T 

eatr "Arlekin" otwiera swoje 
MUZA (ul. l'abianicl<a 17~ - .. Gr~eszniey Nr 16 podwoje dziś 28 bm. widowiskiem 

bez winy" godz. 16, 18, 20; dozw. od 
lat 16 Poranek godz. 111. "Wesoła Maskarada" granym dwu~ 
Dnia 29.5. "Hr~bia }\lpnte,Chl'isto" TĘCZA (PictrIrowska 108) _ "Urodzony la'otnie O godz. 15 i 17.15. 
I senta.; godz. 16, 18. 20; dozw. od w październiku" - , FIOdz. tS.30, 16, 
lat 14. POl'anek ~odz. 11. 13.30, 21; dorz:w. od Illit 18. 

l'OLO:UA (ul. Piotrkowska 67) - .,D,Zi§ o TATRY (Sienldewiczll 0(0) - "Nieodrodo-
wpół do jedenastej" - godz. 16, 18.30, na córl<&," - gO'dtz;. 15,30, 18. 20.30; 
21; do'llw. od lat 18. d!>.ZW. od lait 118. Por~ godz. 11. 
Pornnek godz. 12. WISŁA (Daszyńskiego 1.) _ "Pl'ogram 

PRZEDW!OSl''-'IE (żeromsJdego 74176) sj,ładany" ("Sza.ra szyjka", "Sdedem 
"Hrabia ~lontc,CJlristo" n seria cza1"Odzlejslrich pta.ków", "BjCgPeID 
godz. 16, 18. 20; dozw. od lat 14. Wołgi" - filmy w natur. kQ1.0-
Po",anek godz. 11. godz. 16.30. 18.30, 20.80; d:ozw. od lat 7. 

ROBOTNIK (liifljńr.kiego 178) _ "UpMr Por2Jnek godz. 11. 
w operre" - godz. H, 16, 18, 20; - WŁ6KNIARZ (Pr5<;hnika la> - "DmS o 
clo!Z\V'. od lat 18. wpół do jedenastej" - godz. l6.30, 

BOMA (&gowska 84,1 _ "Droga do sła. 18. :10.30; d<Jtz;W. od leJt 18. 
wy" godz. 16, 18, 20: dozw. od lat 10. Poranek godz. 11. 
Poranek godz. 11. WOLNOSć (NapiórkowsJdego 18)' .... 

BEKORD (Rzgowsl<a 2) _ "Zakochani "ZdJra.dziedde sI.aly" - godz. lG. 18, 
s.~ s:tmi !Ul. śwjelile" _ godz. 14. 16. 21; - d07iW. od Illit 18. 
18, 20; dJoow. od łart: 18. Poramek godz. 11. 

STYLOWY (lii!lińskEego 12S) _ "Trzy ZACHĘTA (Zgierska 26)' - .,Z .. Iledmlo. 
spotkania" (film w natur. lrol.) _ ma górami" - go<drl:. 16. 18, 20), dQ'J;W, 
goo!Z. 16, 18, 20; do:zw. od lat 10. od lat 7. P<XreLnIek godz. 11. 

SWIT (Bałucki Rynek 5) - .. pzlewczęta I 
z baletu" - godz. 16, 18, 20; doaw. 
od lat 14. 

DzmCIOM DO L&T • WS~ DO 
KINA WZBRONIONY. 

Foto J. WB!llfeter, 
Młodzie! szkolna uczy się iakże nowego, socjalistycznego stosunku 
do praoy. W grotna«Wl.e, wesoło - robota pali się w ręka{lh. Na zdję
ciu uczennice VIII Lioeum porządkują skwer przy Pl. ZwYcięstwa. 

(82) 9r1Gł1P'CIE. 'RE"ORD POBITlY!·· 

Oliarq 
Słuchacze III grupy, II Ośrodka 

Szk, dla Wychowawców przy Inspek 
toracie - w dniu otrzymania świa
dectw, zamiast kwiatów dla wykła
dowców i ldel'ownika - składają 
na Łódzką Rodzinę Radiową zł 1700. 

Studenci PWSSP na Łódzką Ro
dzinę Radiową zł 4.250. 

Pogoda w Łodzi 
Teropemtura. najwyżstm. plUS 20 sf.otpnd·= 

Temp. n,a,jIJliti;sza. plus li st.; Tern. śred~ 
nliB za. d'O bę plus 14 st. Dzienna. średn:iai 
W1i1lgo.tniOść poW'ileh-m. 70 proc. WiB.tr po< 
łudniOWQ..mJChodnti SzybkOŚĆ Wliil.trn 7 m 
na sek. Opady w goć!rzilnach popol.: det5Zcz. 
bttrza i przelotne wmtry. o sile wtiatru 
17 m na lSek. Tempell'aJtuJra mimlilmaJnJa. przy 
pow[erzcł1DJi 2JlC7llli. plUS 13 stopllli. 

OBOESZ REGULARNl.I!. 
OTRZYMYWA() GAZETĘ 

WPl,AOA,) 
PUNKTUALNIE 

PRENUMERATĘ! 

VI :r D A W C .1 

Sp6ldz. Wyd.Ośwlat. ..Czrte1nJk·'. 
Reda.kcja I AClmiru.stracJa: Lćdł. 
Piotrkowska 96. tel 217 82. 209.0:.1, 
20~75. - Dział Sportowy 2tJ8 II:>. 
DZ1ał MiejSll:! 207 18, - U~ał OgłO. 
szeń 123.33. - Uzia.ł Prenumerat 
180 74. - Wieczorem od godziny 
17,00 telefon RedakcjI tylko 209.0~ 

1 Sportom 208 95. 

Reda.kcja. rekopisów nie zwraea, za 
treść l tenn1ny ogłOS'lletl nIe blen;e 
OdPowledzłaluO'elo 

Anto okazało się nOOuszkodzone. I drowane postacrle. U wylotów ulic -I Napoleon wrócił po dwudziestu minu- jeszcze szofera do wnętrza samochodu. 
- Mam pomysł, Nnpu~. Pojedź do mja,. transparenty: .. WitaJ'! w czterech języ- tach ze zwia.dów a zaraportownł dolda<h między N"'poleoncm a Pacanem. Agapit 

lita i wywllchaj co tam się dzieje, kaclt oraz jeden z obl'9zkaml, ponieważ nic, co wid.r.ał i słyszał, Agapit zmarsz. usiadł koło IHgginsa, Podczas jazdy .a. Prenumerato "Dziennlka L6dt.1o 
kiego" przyjmuje P. R.. P ..Rucb" 

lU' konta PKO - vn 156'1. 

Za.ledwie Agapit skończył, Nap~eon Fil'ancuz; nie wiedzieli lIa pewno, cz~' czył czoło, poklepał brata po plecach, interesował się z:tWaI'toścJ:", teczki z alda-
JUŻ sied"iał za kierownic .. i wystaa>tował amerykruiski gobern"tor jest !>iśmicnny. - Dobra jest, Napuś, jadziem ! mi, ''Vyciągnął jakiś list i zaczął czytać .. 
w nieznane. • Napoleon usłyszał rozmową dwóch dostoj Oznajmił również bratu. że Higgins - A t~ dopiero! Bardzo intercsują.cc! 

'V ll'J:>:lście - ruch (jak u dziB.da za nil,ów: wrócił do przytomnościl, ale zato stracił - Spojrzał na Higginsa, ale ten nie wje, 
'kołnier:<()1l1 , wyraziwszy się we<l . .'ng stQ.-. - Szko(la - powlled.,iał jeden z nich - zupełnie pamięć. dział, co się z njlm dzleJ'e - tynlro bębnił 
rego hiuduskiego pr?,yslowia). Na. ulicach że llikt z nas nie wie, .jak gubernad.or wy. PoSltanowj]~ zaryzykować wyprawQ do I wsl,azuj&cym palcem po wa.rgach, wyda
beciły się jakieś wyfra.czone i uCyJilb gląda. 'Vszyscy wysiądą z samochodu, a miasta. Załadowali wi~c nieprzytomnego jąc przy tym nieartylrułowane dźwięki, 

nio wiadomo, kogo pIerwszego pOW'.;i.::ta:;:Ć;;.' :... _______________________ _ 

i DZIENNIK Ł()DZKl nr 146 {1'768~ D-l·17355 Q@ił.Q • J>nIlr.. Iił • sa. W~.s ,,~"lMł. ul. awutE1 NI' I 
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Dr Witold Łukaszewicz 
• aryzu Jarosi ws i ar 

(W 79 rocznicę śmierci) 

Klęska Powstania 1863 r. Na kraj spada 
7A:m1Sta carskich siepaczy. Giną najlepsi. 
Kopalnie Sybiru pochłaniają tysLące pol
skich zesłańców. 

Jeden z najbardziej utaJentJowanych or
ganizatorów powstania, aresztowany, nie
stety, przed jego wybuchem w 1862 r. Ja
rosław Dąbrowski skazany zostaje w 1864 
r. na karę śmierci z zamianą na 15 lat 
katorgi w kopalniach Sybiru. 
Dąbrowski nie załamuje si -~ jednak pod 

ciężarem zemsty caratu, nie poddaje się 
jego przemocy. Ożywia go nadal idea wal
ki o niepodrległość Polski i o demokraty
c.rne ideały. Jego rewolucyjny zapał i wy-' 
ookie kwalifikacje wojskowe, zdobyte w 
znienawidzxmej CćłTskiej sZlkole wojskowej 
pl'z~dadzą się jeszcze w toczącej ,się w Eu
ropie walce o "wolność wasZlą i naszą" . . 

14 gntdnia t. r. Jarosław Dąbrowski był 
już na wolnosci, zbiegłszy w przebraniu 
Mobiecym z etapowego więzienia w Mos
kw'ie. W lecie 1865 .z:. stanął w Pa!I'yżu, 
g-dzie znalazł zatrudnienie jako kx.eślarz 
w bi.urze okrętowym. Zajęty'pracą zarob
kową i wychowywaniem dzieci nie pozo
stał z dala od życia demokratycznej emi
gracji polskiej i rosyjskiej, utrzymywał 
również łączność z I Międzynarodówką 
Robotniczą. Z przekonań skłaniał się do 
socjalizmu utopijnego i chociaż nie ro
~umiał po marksistowsku rewolucji pro
letariackiej, mimo to służył jej wiernie. 

W r. 1868 wraz z bratem Teofilem i 
przyjacielem Walerym Wróblewskim u
tworzył Dąbrowski "Zjednoczenie Emi
gracji Polskiej" bliskie socjalizmowi i 
związał się z przywódcami opozycjł fran
cuskiej zwalczającej Napoleona III: z De
łechusem; Verlinem, Vermorelem, później- . 
szymi przywódcami Komuny Paryskiej. To 
ściągnęło nań prześladowania ze strony 
francuskiej policji i carskich prowokato
rów. Dąbrowskiego oskarżono o fałszo
wanie dokumentów i pieniędzy i zamknię
to w areszcie. Lecz prowokacja została 
napiętnowana przez rewolucjonistów fran
cuskich i obcych. - Jax:osław Dabrowski 
znalazł się na wolności. 

W zwią~u ' z wojną francusko-pruską i 
ogłoszeniem republL'ki ożyły nadzieje 
wśród rewolucyjnego odłamu emigracji 
polskiej we Francji, którym kierował Dą
browski. VI LY'onie zaczęto czynić przygo
towania do uformowania Legionu Polskie
go i wysuwano na jego dowć.dcę Dąbrow
sk,i-ego. Czynniki oficjalne rządowe, wro
gie temu przedsięwzięciu, sabotowały za
b.iegi rewolucyjnych demokratów polskich 
i podstępem zatrzymały Dąbrowskiego w 
Paryżu aż do Ziam!mięcia miasta kor-donem 
pruskim. Dąbrowski usił-ował kilkakrotnie 
wydostać się z oblężonego Paryża z nara
żeniem życia, ale to mu się nie powiodło 
wobec zdecydowanie złej woli dowódcy 
obrony miaslta gen. Trochy. Dąbrowski w 
swych wystąpieniach prasowych i w Idu- . 
bach opozycji, w memoriałach do mini
sterstwa wojny, krytykował strategię gen. 

'!'rochy i demaskował go jako rz;-draj~ę i 
Wll'Og<l ludu. . 

Looy Wlojny francusko-pru.skiej były 
już przesądzone. Burżuazyjny rząd Thier
sa podpisał haniebny pokój w lutym 1871. 
r. Prusacy weszli do Paryża i zajęli Poła 
Elizejskie. . 

Ale lud paryski !!ł.ie dał za wygr.aną bur
zuazji. 

U!lbroił się, ściągnął armaty na Mont
marlre, wypuścił więźniów pOilitycznych, 
zagroził panowaniu burżuazji. Thiers wy
d'dł rozkaz swym od-działom uśmierzenia 
"bezecnego motłochu". Zamach podjęty 
w nocy z 17 na 18 marca 1871 r. nie udał 
się, lud obronił armaty i rozbroił zama
chowców, rząd z Thiersem uciekł do Wer
salu, by przy,gOltować krwawy odwet. 
Władzę w Paryżu objęła pochodząca z 

wyborów ludowa Komuna, do której we
szli republikanie, blanquiści i nieliczna 
gntpa marksistów. 

Lud pokazał, że potrafi się rządzić sam 
bez burż1lazji. 

Jarositlaw Dąbrowski od razu zwi,ązal się 
z Komuną Paryską, wstępując jako ochot
nik do szeregów jej obl"ońców i otrzymał . 
dowództwo II legionu Gwardii Narodowej. 

Komuna oceniała należycie kwalifikacje 
wojskowe, :mpał rewolucyjny i poświęce
nie oficerów polskich. "Komuna uczciła 
bohaterskich synów Polski, stawiając ich 
na czele obrony Paryża". (Marks, op. 'C.). 
W ty:ch warunkach Dąbrowski awar..sował 
szybk-o: 9 kwietnia był już komendantem 
obszaru warownego i dowódcą zachodnie
go odcinka frontu (Neuilly). Obrona Pa
ryża pr.zed 107 -tysięczną armią wersalczy
ków, uroroj-oną w ciężką artylerię, była 

rZ6CZlą trudną. Dąbrowski dał się od razu 
pomać jako utalentowany dowódca i przy
jaciel żo1inierzy. Toteż sru oni pod jego ko
mendą nieustraszenie, do smtxnnów i gi
n-ęli na barykadach. Mimo największych 
Wysiłków ze strony Dąbrowskiego i Ko
munardów front załamywał się pod wielo
krotną' przewagą wojsk wersalskich. 

W końcu kwietnia 1871 r. Dąbrowski zo
stał mianowany przez Komitet Wykonaw
czy Komuny głównodowodzącym jej woj
ska. 
Między 4 a 6 maja nacisk wersalczyków 

załamał front południowy, walki przenio
sły się w obręb miasta. Było jasne, że Pa
ryż padnie, ale Dąbrowski i Komunardzi 
postanowili drogo sprzedać życie i bili się 
jak lwy na barykadach. 23 maja o godz. 
14 dosięgła Dąbrowskiego kula wersalska 
w chwili gdy pr.owadził kompanię mary
narzy na barykady przy ul. Myrrha koło 
placu Ol'Ilano. W dwie godziny później Dą
browski zmarł ze słowami na ustach: "Ży
cie moje nic nie znaczy. Myślcie tylko o u
rabowaniu repubIL'ki". Pogrzeb odbył się 
nocą 23 m<?ja. Nad otwartą mogiłą na 
cmentarzu Pel'e La Chaise po~egnał Dą
browskiego w imieniu Komuny i Między
narodówki Robotnicz;ej marksista Vermo
reI: "Podziwiamy cię, lecz jesteśmy zbyt 
nł€Szczęśliwi by płakać nad tobą. Nad twą 
trumną w tę krwawą noc nas otaczającą 
wi-dzę promień nadziei: Nadejdzie dzień! 
Sprawiedliwość odniesie triumf! Wbrew 
wszyst..1tiemu! Niech żyje republika po
wszechna! Niech żyje Komuna!" 

Tak Paryż Komunardów-pożegnał swe
ko Komendanta. 

Dr. W. Łukaszewicz 

i! .-\ MI:Ę:DZYNARODOWY DZIEŃ DZIECKA 

Dzieci! ,Roześmiane, zdrowe dzieci! Szczęście dla 
rodziców - skarb dla Narodu! 

W Ludowej Polsce robi się wszystko, by z takich, 
jak ten na zdjęciu wyrośli szczęśliwi, mocni ludzie, 
którzy nie będą już znali słów: wojna, nędza, nie
sprawiedliwość! 

Światowy obóz Pokoju, walcząc z zakusami im
perialistycznych podżegaczy wojennych walczy m. 
in. o to, by nasze dzieci uchronić od kalectwa, gło
du i innych okropności, jakie niesie z sobą wojna. 

-

• 

Rośnie ilość traktorów 

TraktGr staje się symbclem nowej wSli pol .. 
skiej. Jego szlakiem idzie na wieś dobrobyt 
i oświata. przy almmpania-mencie ostrej walld 
klasowej zapoC'Zątkowała wieś nową drogę -

drogę Socjalizmu. 

Stanisław Piętak 

POSTÓJ 
Tu pola pękały w SIlSlZ'Y nieodżyWione, 

dzieci, gę811 i PSIY tuliły się z gładu w śnie. 

Tu oczy i usta w gorączce r{)2)palOlDe 

tracąc mów oddech na muł, na krew padały 
w mgle. 

Szeroko okienne stoją tam teraz dGmy. 

Autolbus w zieleni i kurzu pod niebo rwie. 

Dziewczyna, co stoI na. stercie żytniej słomy, 

po wieczorach się uczy. w przyszłość się 

myślą pnie ... 

Tak, zmieniło się wreszcie tu życie na lepsze. 

Tylko głupcom - dawnego piękna - jeszcze 
jest żal. 

Pociąg stając, poruszył złociste powietrLe _ 

f lot jaskółek szumem radia w błękicie gra. 

• .. Nie o to idzie, chcesz posłuchać h:storii 
krOIUlW 

i w tym ustroniu - i tu toczy się ciągle Mj. 
Słusznie - będą plon liczyć, będą szeptaó 

w mroku, 

najzapalczywszych sen pojmie u stroskanych 
wrót. 

Nocą jednak, gdy wyjdziesz ze mną na 

pagórek. 
.fuż jak gniazdo śpiących ptasząt ujrz~ 

wieś i kaId. 
Tylko cienie topol trwożyć się będą bure, 

że mknie wciąż ku niJm. przechylany księżyca. 

wrak. .. 

Marian Narcyz Listowski 

Kolektyw pracą zmienia wieś 
tworzy obraz pogody 

Dl!ień jasny jest - pogodny błękit. 
Przecinkiem tkwi na niebie dym 
z dc!mu zbudowanego ręką 
łyoh, kt-órych praca. wre i tętni. 

Te domy sprzączką są u pasa 
drogi, co z lWa,sta. chyżo rośnie, 
po której wał szosowy hasa, 
by ludziom było bliżej, prościej. .-. 

'" 
Przez miedze traktorzysta młody 
przoorał kłótnie - gniazda. waśni. 
Bo tak się mnoży chleb w dwójnaSÓb 
i tak !clę rodzi gwiazda zgody. 

Ojcowie uczą dmeci prosto 
reWOlucyjnych pieśni pracy. 
Czynem wskazują, jak to roSD:ij, 
świetlane dnie proletariatu. 

• 

W ziemi niewdzięC'Qlej, w ziemi kwaśnej 
młoda. gromad!). strumień głebi. 
Przez mosf przechodzą z domów ciasnych 
do tych, które przed sobą widzisz w głębi. 

A słupy, jakich rząd daleki 
wskazuje drogę, wIeś i miasto 
elektrotechni.k drutem lepi. 
Wieczorem będzie w domu jasno. 

". '.' 
Ten wiersz wycinkicm Jest z gazety. 
na której kwitmi słoneczniki 
i chleb się rodzi -dla Ito<oiety, 
co jeszcze pierze nad strumyluem. 

Traktory orzą w słowach. w cyfrach. 
wolne olI łe'.t i (Hl udręId. 
Wznoszą spółdziehtię prOdukcyjną. 
Dzień jasny jest - pogcdny błękit. 

• 



z ksp"ro n a ac p Is ich 
.Głucho i ciemno było jeszcze w szlachec

kiej P')lscc, gdy w dalekiej Anglii narodzdł 
się jeden z największych dramaturgów świa
ta, pl$L\rrz:, a,~ or i dyreJCtór wędrownej tru
py - William Szc!{gpir - twórca teatru. 
Wyszydzany i prześladowany przez możnych, 
tram do serc prostych, więzionych w kajda
nach ponurego ustroju feudalnego, przemówll 
d~ mich potęgą słowa, bronią'Ccgo praw czło
wIeka, pl tnują'cego 2Jbrodn1e i !podłości tyi"a
nów i wskawjącego nieznane jel.s!Zcze drogi 
wyzwolcn:a. 

W teatrze polskim nazwisko Szekspira po
jawiło ~iQ po raz pierwszy dopiero u schyNru 
XVIII wieku, podczas pobytJu warszawskiej 
trupy Wo,lci cln Eo I1sIa 'l,~klego we Lwo
~e. W rok~ 1797 pokusił się on o wystawie
me IIH ml? :l.... J. je .7'1Ll.inc jQzyka, prrz:ctłu
maczył nieśmiertc1ną tragedię rll lichych prze_ 
róbek francu~kich i niemieckich Ducisa 
i Schriidera, wprowadzając, w jak najlep
szych zreSl~ą intenCjach, własne zniekształ
cenia. 

Owczcs.ny "Hamlet" był żałoSlllą parodią, 
oryginału. Pomijając już niczym nie umoty
wowaną zmianę ~azwisk głównych postaci 
lHoracy zwie się Gust,awem, Polonius -
Oldenholmem), Bogusławski WYa'ZUc!ł szereg 
najpiękniejszy<ch scen. W jego "Hamlecie" 
riie ma wyprawy F01~tyn'bransa, sceny z gra
barzami, rozmowy z aktorami, monologu o 
Heklll'oie i pogrzelbie Otelii. Z piątego aktu 
pozostawił tylko pierwszą, zu.pemae zmieruo
ną scenę. Opuścił pojedynek Hamleta z Laer
tesem, królowa zaś umiCTa, wypiwszy tru
ciznę przeznaczoną dla swego sytna, a Ham
let, zabiwszy Klau1diusza, zasiada na tronie 
tdullSkim. 
Przekład prozą wspaniałego wiersza szekS

pirowski2g0 osła1bił do reszty wartości tra. 
gedii. Usterki i zmiany, jakim uległo arcy
dzieło w przeróbce Bogusławskiego, uspra. 
wiedliwia fałszywe wówczas pojęcie, że w 
dramacie cnota musi w końcu odnieść zwy-. 
cięstwo. Ów naiwny stosunek do dzieła. po
twierdza w najlepszej wierze sam Bogusław
sld, pisząc w uwagach nad ,,Hamletem": 

"S'liuka której ro-zciąg ilGć potrz!?buje do 
wystawienia najmniej ·pięciu godzin, Itt6ra 
ż ... ~lJ.ych dr~m:a tyc:z.nych n~e zachuwuje pra
wideł, pr ze? ub~czne, ;iedn(}§ć 6S1HlWY zry
wające zdarzenia, owrduje umysł słuchacza 
któ.. wprOlWadzen. cm na scenę n'leprzy
zwołtyc cEćb i 1H1=8ża.j~cych widoków, po-
niżli. godność Tragedji, sztuka na koniec, 
która. w rozwil',z!\n'u SIWojem, uchybia mo
ra ne.go ceb, k~r;;ąc śmiercią wszystkie 
równie niewinne jako I występne osoby; 
w ojw:lc()efi~~ym wieku, nie mn.gła ani być 
wys n.wi ":>' - bez pl"'ZYZW6~tej popra.W"Y. 
ani zupełnie zapomnianą, dla innych nie
zaprzeczonych piękności, jakie tylkO sam 
gflniusz Schakespeara stWm'zyć l cechą nie
śmiertelności mógł oznaczyć". 

W prapremierze "Hamleta" grały najlepsze 
siły zesp<Jlu: Ofelię - Pier(ti;yńska, Klaudiu
sza - Owsińslrl, królową - JasIńska. Akto" 
rem, kreują{!ym rolę kr6lewicza duńskiego, 
był prawdopoddbnte sam Bogusławski. 

W tym samym roku ukazuje się na scenie 
lWOWSkiej ,,Romeo i Juna" w przerólbce MeT
cieru pt. "Groby rlJ Werony". W dwa lata 
p6źn;ej "antreprenerka" teatru warszawskie
go, Agnieszka TrU!lkolawska, wystawiła w 
tych samych opracowaniach "Hamleta, kr6Ie_: 
wilcza dUilsk,iego" i "Groby z Werony". Pre
miera ",Hamleta" odbyła się 28.3 1799 roku. 

"Hamlet" jeszcze kIlkakrotnie był grany z 
począt.~iem XIX wleku na scenach polski'ch. 
We Lwowie kreował tę rolę znakomity tragik 
Antoni Benza. Ofelię - Teresa Pn.lczewska. 
W roku 1808 uk.a~uje się "Hamlet" na scenie 
wileńsltiej z SeweTytnem I\'Ia.linowskim i w 
odstępac~1 kilkoletnich w Teatrze Narodo· 
wym w Warszawie. 

Jeszcze wcześp.iej, bo w r. 1782 odbyła się 
na sce11ie polskiej premiera ltom~i.i: Szekspi
ra WczGle ltumm;?;kl z Wmdsoru" pt. "Sa
mochwał albo amant wilkolak", będący dale
kim pierwowzorem oryginału, przerob'ion.ego 
prz3z Collot d'Herbois. "Samochawała", je'sz
c'Ze bardziej znieksztaŁconego niż "Hamlet". 
przetłumaczył Franciszek Za-błockl, !przeno
sząc Qkc~~ 11a Sląsk, natd.aiąc 'bohaterom pol

. skie jmiona i każąc im m6wić ludową gwarą· 
Okaleczone, rukle strzępy przepysroej ko-

Wł dvsław Smólski _ .... _ ........... __ ...... ~-

medii nie zySkały ani powodzenia u publi~z
noś ci, ani aprobaty śwtiatłej krytyki. Nueznany 
autoT, omawiając w "NGWYm Pamiętniku 
Warszawskim" reper1:luar, nazywa wystawie
nie "Samochwała "ciemną plamą 9Ceny pól
skiej"_ 

Premiera drugiej wspaniałej tragedii, rów
nież w nieudoln'ej !przerÓlbce, .. Ma.cbet&", 
skończyła się kompletnym fiaskiem. P~ jed
nym przedstawieniu sztuka znikła na długo 
z &fisza. Niemniej smutny los spoltlkJa.ł i .,Kr6-
la. Leara", granego w r. 1803 w Warszawie z 
BogllsławskDm w roli tytułowej. Józeflną, 
Ledóchowską i Szymanowskim. Gdy Bogu
sław~ki przyjechał, w ki1kanaście lat !później, 
na występy gościnne do Wilna i zagrał ,,Kró
la Leara''', &ZWka spotkała się z ostrą, lecz 
~asłużoną kryty1ką: 

"Tragedia tłUJll!!.czona na język franCl1Si1d 
przez Laplasa, z Laplasa naśladowana przez 
Diusysa, z Diusysa przełożona na jęzY'lt pol
sld (przez Os!nslci.ego), a to z tak doskona
łem stopnidwa.n!.em, że między tyJą rękami 
geniusz Sze1mpira me wIadomo gdzie się 
zapodział". 

,,Kr6l Le'ar", wystawiony w kilka lat póź
niej we Lwowie, pominięty został grobowym 
milczeniem. KrY'tyka nie poświęciła prem1e
rze ani jednego słowa. Z niepowodzeniem 
spotkał się również "Kupieo Wenecki", 

.,oteno" w pra:er6bce Ducisa i tłumaczeniu 
profesora Liter.atUTy Os1ńsIdego ukazał się 
po raz pierw!!Zy w WarS'lawie w 1801 roku 
Iłl Marooem Szymanowskim, w la.tach p6ź
niejszych grywali tę rolę Ignacy Werowsld, 
Józef Rychter i wielu innych. 

Triumd'alny poeMa tragedii i komedii 
szelk:gpiroWlSkich na scenach polSkiCh zaczyna 
sIę dopiero w drugiej połowie ubiegłego wie
ku. Zawdzięczać to należy, przede wszystkim, 
wartościowym przekładom Józefa PaszkGw-

·Marian Piechal -
STA NIE 

Najwybitniejszą pracą o powojennej Ame
ryce jest niewą1lpliwle wysrz.ła świeżo li dru. 
ku w prze'kładzie !polslk!im AliCji i A'llatola 
Sternów książka francuS'kiego autora Vladi· 
mtt-a Pomera !Pt. "stany nie barą,zo Zjedno
czone" *) 

skiiego, Stanigq-awa Koźmiana. ii L. Ulricha, 
znilk~mitym wykonawcom, z genialną Heleną 
MOO1"zejewską na czele oraz Wyrobieniu sma
ku artySJtycznego pu:blic.vności. Tak na przy
kład "Romea I JuUę", jako tragedię li operę, 
podziwiało w jednym tylko 1870 roku, na 
scenie- Teatru Wielkiego, prz~szło 11 tysięcy 
widzów. Sukces, na owe czasy, niebywały. 
Wielką sensacją były w 1862 rolru wyS'tępy 

w "Otellu" na scenie- warszawskiej, świato
wej Sławy aktora murzyńskliego Ira Aldrige, 
objeżdiają'cego całą EurO'pę. Głośny artysta 
występował r6wnież w Lublinie i Krakowie 
1 zamier1iał grać w T. 1867 w Łodzi Podczas 
prćJb rz:achorował jednak i umarł w wigilię 
pr€miery "Otella". Pochowany został na 
cmentarzu. łódzkim. 

Niepodobna w krótkim szkicu omówić 
szczegółowo dziejów utwor6w Szek<spira, 
zaWSze żywOJtnych, pe1!nych dynamiki i szla
chetnej woalki o godność człowieka. 

Na zakończenie przypomnieć naleiy naj
wybitniejszych odtwórców szekspirowskJ.ch 
postaci. Niezapomnianą była w tragediach 
Helena ModrzejewS'ka, zwłaszcza w rolach 
Ofello!. i Lady Madbet, Antonina Ho1'ftnllinowa, 
Bolesław Ładnowslri, artysta sceny krakow
skiej i warszawskiej, z pó:miejszych zaś Ka
zillniem K;uniński, Ludwik SoJsłcl, Wojciech 
Brydziński, Junosza Stę.powski (Ote1llo), Ka
rol Adwentowicz (Hamlet), Stefan Jaracz 
(,,K~iec Weneclld"), Józef. POlPłMl"SId, Jerzy 
Leszczyński, Józef Węg:rzyn ("Krąl Lea1""), 
Aleksander Zelwerowicz. 

Ciekawym eksperymentem był występ rzma
komi.tej tragiC1lk.i Stanisławy Wysockiej w 
roli Hamleta. 

W okTesie międzywojennym nieśmiertelny 
Szekspir przemaw.iał znowu ze scen lPols'ldch 
w oryginalnych nieraz, chociaż nie zawsze 
forbunnych inscemzacjach. 

Ja.n Sok<tlim Wromyńs1d 

A D· O ZJE 
Narodziny faszy~u amerykańskiego cechu

ją te sąme objawy, kt6re towarzyszyły nJa

!rodzi·nom faszyzmu europejskiego we Wło

szech li Niemczech: maksymalna koncentra_ 
cja kapiiału, nadprodukcja towarowa, brak 

"l'ytnków zbytu, chroniczny kryJzys gospodar
czy oraz ikatastrofa1ne z dnia na dzień coraz 
gorsze "polożenie materialllle klas pracujących 
w postaci wzrastającej corll2 groźniej l1crLby 
milionowych mas 'bezrobotnych. 

Jest to sugestywny obraz imperialistycznej 
Ameryki w stad'ium ostatecznego rozkładu 
gospodarki kapital1styO'lJllej. Pisana prZC2l 

świadomego marksistę ilustruje na całym sze
!regu przykładów wziętych z potocmego życia ' 
AmerykJi w:9półczesnej schyłkowy okres prze
rastania dotychczasowego ustroju demoGrracji 
burżuazyjnej w reżim autaT'kicznej dyktatu· 
ry !kapitalu., gwaJ;townego przechodzenia bur .. 
żuazji ~ dotychczaoowych pozycji li!beral
nych na jawnie faszymW\Sklie. 

W odpowiedzi na to rząd Stanów Zjedn»
Olonych stosuje coraz bardziej drakońskie 

ustawy przeciwko strajkom, odbierając klasie 
robotniczej resztkIi praw i ubezp!ieczeń spo_ 
łeC2lllych, wywalczonych krwawym trudem 
k:!il.ku pokoleń, a na ze~ stosuje bezczel
ną politykę ekspansji dolara drogą rzbrojnego 
podboju, głosząc idee panowania nad świa

tem. 
Alby uczynić bardziej zrozumiałym to 

wszystko, co się obecnie dzieje w Stanach 
Zjednoczonych, autor ucieka się do porów-
nań. 

Pierwszy lepszy fakt z życia coW:.leamego 
Ameryki zaszły np. w roku 1947 zestawia 
z analogicznym faktem np. w roku 1936. 
W ten sposó'b daje nam wyobrażenie o przy
śpiesZJO!lym tempie dokonywujących się zmian 
w Ameryce, miarę gwałtownie !postępujące-. 
go rozkładu dawnego porządlru lilberalnego 
i rodzenia się nowego, opartego na dyktatu
rze dolara. 

*) Vladimir pozner: Stany nie bardzo Zje
dnoczone. Państwowy Instytut Wydawniczy, 
Warszawa - 1950. 

W tym wypadku Truman l Jego satelici 
pow:tareają· jota w jotę te same ma~ie gesty, 
co Mussoli'lli i Hitler. 

Analo~czne przyczyny WYWOłują bowiem 
podobne skutki, nawet w formie. Rasizm 
amerykańSki np. nie je.9t przypadkowo tylko 
analogicmy do rasizmu hitlerowskiego, lecz 
jest dosłoWlnie jego powtórzeniem. Rozkła

dającemu się kapitalizmoWi służy bowiem 
rasi"zm jako wspierający crz:ynnik panowanIa 
klasowego, jako praktycma realizacja od
wiecznego hasła "Divide et impera". 

Obnażając międzynarodowe powiązania ka
pitału amerykańskiego, demaskując jego lro-

KOMUNARDZI WZNOSZĄ BARYKADY 
Znośc~e worami piach! 
F'lębzc:,e ;na. spr.l~cie sprzęt! 
Spre.cuiWa:aymi dłGńml 
rwljcie z broI.u krunienie! 
Na stos! Na sti!'s! Na stm;l 
N2. nas7: c,fia.rny s,tas! 
Na nasz csta.1mi Ibó~! 

Wynieście sprzęty z domów: 
łć:!.I~, $;(l.ły rl. rewy. 
Pn:y s.toła.ch ;pJe jeść nam już 
opleśnJałego cilIcba, 
w łć2lr..aeh nie bę1lzłem spać 
juź więcej, anI zdychać, 
Zdychać nam pcd kulami 
z pioonU,ą na b~ka.dacb 
z naszy.~ ublJ>gkh s}JIl"Zętów. 
Luh j"śE ZWyciężymy, 
to pójd:lemy na Wers!!3. 
i z c::.:; rski j łci..nicy 
Thiern, wygnamy precz. 
Sanu bi;:d2demy spać 
w j!!Ś 'ep :listach łOoŻniClWh 
jeść na królewsk!:ch stołach 
będ~ie zgłodniały lud. 

I PANORAMA nr 22 (146) 

Na bój! Na bój! Na b6j! 
ŻwYcięstwo ;l.lbo śmierć! 

Rzuć warsztat swój, sto-Iarzu 
i ty, szewcze, rzuć swój, 
ty zaś, biedny tragarzu, 
rzuć Siwe taczki 1I1:a. SItos. 
Już wIęcej nło nam po nich! 
oto ostatnl bój! 

Wyrwijo:e oitna z ram, 
wyl""\vijcie z zawias dnwi: 
Niech pusty stai dom. . 
Nie wr6clm już tam w~ęncj! 
Rwi~cie z 'bruku l,amienlc! 
Już nlellotrLebny bruk, 
pol kti}rym nie będziem stąpać. 
Już n1enotr"ebne ulice! 
Nie będziem mi wracali, 
do naszycb pustych domów. 
Jest tylko marsz na Wersal! 
Zwycięstwo albo śmierć! 

Dziś pornśo:my ' FlouTallSa, 
d7.1!ś polmścimy Duvala 
l WSzystkich liWBtrzelanych 

na ulicach Paryża, 
i tych co padli w lipcu 
w roku czterdz'estym ósmym 
i tych 'co zgnili w turmach 
Ludwika Napoleona, 
ub w Bastylii Bourbonów, 

l tych co spłonęli na. Sltosa.ch, 
po stłumieniu ,,:takem" 
l w bunde ,.b scnogich", 
tych wszysi.kIch co odeszli 
i ktiirzy przyjdą jutro ... 
Wszy~tklch PomśCi Komuna: 
Zwycięstwo albo śmierć! 

Dalej ludu Paryża.: 
tragarze, wyrGbu.lcy, 
z spnwowanym~ dłońmi ... 
dalej szewcy, stolarze, 
niech fO!in.!C bn.rykada.! 
Oto llaEiZ trud O5lt~!!ni 
w przeddzkń cstatnicj ·hitwy. 
Na. Mjl Na bój! Na bój! 

(Władysław Smólski -
Z poem!litu ąr~matyc;;;;nego .. KomUllal"~Li") 

Na Dzień Dziecka 
I 

W fabryce 
- Pa-Fa.-Wagl 

- Pa.fa.wag? 

Czy to 0Wielozę, 
Ozy to ptak? 

Może 1IIMYWa. Silę tak 

d2ihldch Indian ród? 

- Nie. To skr6t. 

agon6w 

Już mi go wYf;łumaiJZOBo. 

Pa-Fa-Wag: 

Państwowa Fa.brylka Wagooów. 

- Mów dalej! 

- Tam ~emy lPl'Mlowa.1i 

rę~ i I~~. 
Zespołowo. 

To wcale nie jest źle. 

Ja poma.gam tobie. 

ty pomaga.!lZ mnie, 

on nam. 

Nikt w sIm-ane m;y mrozie 

nie trudzi się sam. 

Razem robimy podwozie 

i razem wes1lło 
przy ~h, przy kolach, 

ha.mulca.eh, buforach, 
od POraoku do wiearora.. 
A za tyUzień pędzi w świat 

nerw:, wa.gon z Pa-Fa.-Wag. 

MARIA CZERKAWSKA 

CO 
smopoliltyczną obojętność na sprawy, :kle 
1 przySZłość Ikraju rodzinnego, k9iążka Pozne
ra jest doskonałym dopehrleniem i rzarazem 
potw1i.erdzeniem takich dw6ch dzieł, napiSa .. 
nych również przez marksistów, jak Richar
da Sasu.ly "IG Fatben" i Alberta Nordena 
"Czego nas uczą dzieje Niemiec". W obu tych 
ksiąŹ'kaoh autor szeregiem ujawnionych po 
wojnie d. przytoczonych in extenso tajnych 
dotąd dokumentów udowodnili zbrodnicze po
waąza.nda kapitalistów własnego kraju z ka .. 
pitallste.m.i innych krajów, przede wszystkim 
amerykańskimi 

OLEJEK ROŻANY jest obecnie produko_ 
wany nie tylko w Bułgarii. ale równ~eż 

na Kubaniu, gdzie podstawowym ośrodkiem 
produkCji jest sowchoz "Elli". W roku ub. 
sowchoz ten wyprodukował z 200.000 kg płat_ 
ków r6żanych ponad 150 kg olejków. 

N A DNIE MORZA KASPIJSKIEGO w 0-

kolicy portu Derbent natrafi o:::!'" na reszt... 
ki murów zatopionego mias.ta. Mury te są 
niezwykle oryginalnej budowy, gdyż wznie
siono je rz:' kamienia, przy czym w cel\l ~ię
kszerua ich odporności, zalano kamienie ').. 
łowiem. Wediug opindi tachowców, mury te 
datują się sprzed tysiąca lat. 

W r. b. specjalna ekspedYCja pod kierow
n'iclwem prof, Apoł~owa rozpocznie p·oszuld. 
wania miasta Czoroowogorodziszcze, która 
pmed wiekami zalane zostało wodą. Miasto 
t".> majduje się na dnie Morza Kaspijskiego, 
prawdopodobnie w poblJi.żu ujścia rzeki Kury. 

W obserwatorium Astronomicznym w Ka_ 
zaniu obliczyli niedawno orbitę nowej 

Komety. 'Odkrytej w sierpniu roku ub. w kon_ 
stelacji Wieloryba pmez pracownicę obser
watorium astro-fizycznego na Krymie - Pe
lagię Szajn. 

Obliczenia wykazały, że kometa ta czyni 
po elipsie pełny obrót wokół słońca w ciągu 
7 lat i 4 mie~ęcy. W chwili obecnej orUegł'>Ść 
jej od ziemi wynosi do 270 m'ilionÓ'W km. 

Odkryta kometa miała blask gwiazdy 12 . 
wielkości i mogła być obserwowana jedynie 
przy pomocy zdjęć fot'0graficznych. W myśl 
prawa międzynarodowego, nowa kometa na
zwana (Została imieniem radzieckiego astl"Ono_ 
ma, który dokonał jej ')dkrycia i oznaczona 
liczbą ,,1949-E". 

UPRAW': WINOGRON w obwodzie mos
. klewskL'n w .1'. b. przyniOSła plon 12 t y

slęey ~ak6w wmogronowych, specjalnie u
odpormonych na mr6z. Obecnie nastąpj zało. 
żenie, winnic w s0wch0znch i kołrhozach ob_ 
wodu m')sk ie·" .'k· r ·') P,l'ni~h '. r:~12ży że 
Moskwa .leży na szerokości geografJczneJ 
Kamczatki. 



"'. L. Brudziń!ihl 

Fixo 
- Mr. Fixon, pan jest naj tęższym w 

lioł1ywood spe,cem 'od stylów i epok, jest 
pan naszym głownym rzeczoznawcą kultu
ralnym. Wjedz pan, że kręcimy nowy wiel
ki. film historyczny. Stary kazał mi zaPy
tać pana o zdanie. 

- Po co tyle słów, Mr. Kitshman _ 
Mr. Fixon pyknął z fajeczki - 00 za film? 

- Scenariusz jest znakomity. Uboai 
pasterz grecki, Mr. HO!Iller, wygrywa ;a 
fujarce dwa wielkie szlagiery muzyczne -
Odysseę i Eneidę. Kocha się w nim cór
ka niegodzjrvvego tyrana .z sąsiedniego 
zamku, Mr. Periclesa - Miss Ifigenia. Ale 

Z braku gladiatora 

Mąż artystki pazuje do historycznego obra'ZU. 
(K) 

• zagranIczny 

Pericles, mimo że mana wróżka z kart 
Mtrs Pythia wywróżyła to małżeństwo, 
chce wydać swą córkę za majętnego przed
siębiorcę przewozowego Mr. Charona, ze 
względu na worek oboli, który spoczywa 
w jego sejfie, podezas gdy ubogi pasterz 
potrafi swą grą na fUjlWC'e zarobić załe
dwie na codzienną szklanikę Coka ~ Cola 
and pra€ltzels. Wspierany pmez wiernych 
},>rzyjaci6ł Mr. Mr. Chopina, Beethovena, 
Schuberta i Schumanna ubogi muzyk za
kłada przy pomocy sWego Wiernego konia 
trojańskiego konkurencyjne przedsiębi.oc
stwo przewozowe, ale nowy ŚI"odek loko
mocji nie znajduje uznania wśród konser
watywnych Greków. 

Ubogi muzyk pogrąża się w rozpaczy 
i tańczy solo boogie-woogie. Wtedy jego 
przyjaciel Beethoven wpada na genialny 
pomysł i przerabia obie symfonie na boo.. 
gie-woogie. Z przebojami tymi jeździ na 
czele sw~o zespołu jazzowego (Luis Bee~ 
l.hoven and his orcheSltra), entuzjastycznie 
przyjmowany przez ludność. 

Przerobiooe n'a boogie-woogie Odyssea 
i EHekla osiągają kolosalne nakłady (rota
cja - wyskakują jak na taśmie zwoje nut 
- zbliżenie), Homer i Ifigenia stepują, 
ich przyjaciele śpiewają ("The revellers") . 
,,0 baboriba" i "Aja bamba, bamba, bam
ba hej!". Ale wściekły Charon przekupi
wszy obolami kilku miejsoowych obwiesi 
z Mr. Petroniuszem i Murzynem Otello na 
czele porywa miss Ifigenię i usiłuje zgwał
cić w swym czółnie, ściga ich jednak Ho
mer wraz z Beethovenem et Co na swym 
koniu trojańskim i po emocjonu}ąeym wy
ścigu 'wygrywa z Charonem o dwie długo
ści. Ifigenia pada mu w ramiona, stepliją, 
chór mędrców greckich śpiewa boogie
woogie, wszyscy stepują. Finał. 

Mr. Fixon milczał. 
- No i co? - rzekł zaniepokoj'ony re'" 

zyser. 
- Prowadź mn~e pan na 7rljęcia-rzekł 

F,ixon sucho. 
Krąg światła. 128 giTls. Facet w d ugiej 

koszuli i pledzie przez plecy. Czterech fa
cetów z tyłu. Ruch. Tempo. Lśnią kostiu
my. Mr. Kitshman jak oparzony chwycił 
tubę: "Hej, tam, Beethoven, wyżej nogę, 
Schumann więcej ognia, to nie symfonie, 
tu trzeba talentu, tak, tak, raz, dwa, 
trzy .. ," 

Światła gasn!i
- I co? 

• 
Ryszard Brudzynski 

PREMIERA 
Dźwięk gongu. Kurtyna. Szmer sali. 
Nicz~go się zra7lU nie słyszy. 
Gromada spóźnionych się wali, 
Spoceni i każdy z nich dyszy. 

Wśród szeptów szurają i trzeszczą, 
Całują się. Marsz weselny Mendelssohna Wciskają się między kolana, 
na saksofonach. The end. Lecz jaIto'ś się w n:ędach nIe mieszczą -

Zapalono światła. Spocony Kitshman "Przepraszam najmooniej prosz' pana". 
odwrócił się do rzeczoznawcy. Przroenmą kapelusz sąsiadki -

- No i co? Dwa ptaszki, dwa piórka, muszelka, 
- Doskonale, żeście się do mnie ZWTÓ- Wokoło girlandy i kwiatki -

cHi - Fixon zmarszczył czoło - tego fil- Po prostu malutka parcelka. 
mu nie możecie żadną miMą puścić na wtem z tyhl szeleszczą papierId -
ekrany. Mam poważne zastrzeżenie. Prze- . "Weź więcej, to dobre, miętowe". 
cież Uigenia jest uczesanra według mody Cmoltają w jadaczłtach culderki. 
z zeszłego sezonu! Karmelki wedlowo-fuchsowe. 

Ed ward Sikors!2 

o CIĘŻIHEJ SYTUACJI 
GOSPODARCZEJ W HISZPANIl 

Największe tam manca 
To generał - Franco 

DO FRASZKOPISARZY 
, "GŁOSU AMERYKI" 

Wspólny macie wszyscy rys: 
Każdy z was kalumnio-piSo 

o PEWNYM STANIE w U.S.A. 

ChGciaź nie ma go na. mapie, 
I,ecz wiedzą Amerykanie, 
2e w U.S.A. bezrobotni 
:Żyją w ,,0 P ł a k a n y m S t a n i e" 

Wacław Olszewski 

PĘPKOM SWIA T A 
Urzędową ciszę 
tłum petentów drażni: 
w gabillecie fisza, 
za okienkiem - ważniak 

Rezerwa i dystans 
w urzedach l biurach, 
w Sko'dzie QSClbistość, 
za biurkiem - figura. 

Sekretarek dyszkant. 
Fotel. Dywan. Akta. 
Nic dziwnego - szyszka 
i persona grata. 

Niedobitki typków 
przeS'ilkadzają w pracy: 
wa:mialt, gruba rybka. 
"dygnitarz" i kacyk • 

Ktoś siąka, ktoś cmoI{a, ktoś chrapie, 
Tam mruczą o su miach sąsiadki,. 
Tu trzeszczy, bo on ją znów łapIe. 
A Gna zajada pomadki. 

"Spo]mjnie" - syknąłem przez zęby. 
S~s!edzI zajrzeli mi w oczy. 
"Sam lepiej trzymałbyś pan gębyl" -
].\oły§Iałem, źe tłum na mnie Skoczy. 

"Widzicie go!" - rzelda sąsiadka -
"Choć innym pan poo;wól posłuchaćl" 
To rzekłszy rozgryzła pomadkę, 
A parka zaczęła. znów gruchać. 

Wciąż czułem jak wściekłość ma wzbiera, 
Patrzyłem w parcelkę :- ponury. 
Aha! Najważniejsze! Premiera 
Zaczęła nasz "Tydzień Kultury". 

N\oły wynalazca 

Patrz, mamusiu! Nie będziesz juź pQ04 
trzebowała mi kupować huśtawki na letnisko. 
~~oj0 szelki vvystarczą. (J) ' 

Humor 
w REDAKOJI - Muszę jesz~e zoba~zyć fra.gmenty. 

Chodźmy na salę. Horacy Safr,ill ANEGDOTY 
EINSTEIN I MARY PICKFORD Autor arrtykUł~t do redaktora jedne

go z prowincjonalnych pism amerykań
~kh: . 

- Jakież wrażenie wy'U'olal mój a·r
tykulooszczędności? 

- Piorunu,jące. Straciliśmy połowę 
prenumęratorów. (L). 

UZNANIE 
- Z jakim kapitałem pan zaczął śwo. 

je przedsiębiorstwo? - pyta pewien 
Frrwuz bogatego Jankesa·. 

- Z żadnym - miałem tylko mój 
rozum w głowie. 

- No, to pan jest rzeczywiście czło
wie7dem genialnym, który potrafi co§ 
e niczego. (L). 

PRZERWANE PRZE·ŻYOIE 
- A więc pan, panie Hlarviczka, spa

rJ..a:l ze szczytu w tę głęboką p1'zepaM 
i szczęśliwie się ocalił. To musiało być 
nieslyohanie interesu,iące? Mówią, że 
kiedU czlo~oielc tak spada, to przebiega 
przed nim cole życie. Ozy pan to prze
żyl? 

- Tak, ale nie całkowicie. Widzi pan, 
doszedłem dopiero do 120 roku życia, kie
dy zaczepiłem się rnaJrynarką :> 1liyita
jącą gałąź drzewa, z którego mnie po
tem zdjęto. (L). 

Cichy syk aparatu, jak auta na mokrym 
asfalcie. Struga światła na ekran. Facet 
w lroszuli gra na fujarce. VI głębi sakso
:ton. Wołanie Helo! Helol Helo Jack! Ja
snowł<Jsa Ifigeroa. Zbhżenie. Serenada, 
Trzask i ciemność. 

Drugi kagment. Scena zbiorowa. Chór 
starców. Nogi w lewo, Nogi w prawo. Step. 
Z głębi wpływają dwie małe figurki. Ros
ną, rosną na cały ekran. Homer i Ifigellia. 

Humanitarny senator 

- Panie senatorze, nie poczeka pan, aż po' 
wiesimy tego Murzyna? 

- Niestety, moi chłopcy, za bardzo mi się 
śpieszy: za dwadzieścia minut mam odczyt 
na temat praw człowieka. (,F) 

Itfalg azjo 

. Fraszld O UęC- a skich. 
NAUKA CHODZENIA 

Nicpoń, co w luksusowym rozbijał się aucie 
i wyniosłym' spojrzeniem darzył "gmin ubogi", 
nie może dziś zaprzeczyć oczYWistej pr2.wdzie, 
że go nowy porządek - postawił na nogi ... 

RODOWOD 

Przodek - w hełmie, pancerzu, pełen 
władczej buty -

uchodził za tężyzny sarmackiej synonim. 
Niefortunny pctomek jeno... łeb zakuty, 
no i czoło miedziane odziedziczył po nim. 

CENZURKA 

Pięć pałeIt w swej koronie miał przez lata 
całe. 

Dziś mu życia egzamin przyniósł - szóstą 
"p~ę"· 

Rerniaiusz Kwiatkowski 

Pokój i praca to bliźniQta .•• 
(afGl'YZD1 chiński) 

Pokój i praca to bIiżnięta, 
para dobrana i na schwał, 
weź to na karb i zapamiętaj, 
pokój i praca to btliźnięta. 

Gdy prawidłowo ścież wytknięta, 
świat wielką korJ;Yś' będzie miał -
pnk6j i praca to bl~nil:ta, 
pll.I'a debrana i na schwał. 

(Rys. Kazimierz Gros) 

Genialny fizyk Albert Einstein, 7~tóe 
ry jako żyd musial w s'Woim czasie opu
ścić Niemcy, znalazł się w czasie swego 
pobytu w Hollywood w domu sławnej 
artystki filmowej Mary Pickford, która 
oczarowała go swym wdziękiem i uro .. 
da. 
~- Kto jest właściwie ta Uw'y Pick

ford? - spytał wielki uczony dyskret. 
nie swego' sąsiada. 

Zapytany powstrzymując się od śmie 
chu udzielił mu infm"macji, po czym nie 
omieszkał powtórzyć aktorce p'fzebiegu 
rozmowy z Einsteinem. 

Wielka artystka potrząsnęłrJ, z polito. 
waniem głową: 

- Dopmwdy ci ministrotde niemiec
cy są niemożliwi; po za swoją polityką 
nie m.ają o niczym pojęcia. 

KŁOPOTLIWY ORDER 

Jeden z paryskich handlarzy kością 
słoniową, niejaki Jean Duple88is, 7-v~,jr1J 
to'war swój sprowadzał z Sudanu, Ot1'Zy_ 
mal od królika tego kraju order "Lo
boksi Tapo". Nadzwyozaj uradowny, 
ambitny kupiec udaje się bez zwl07ci do 
francus7ciego ministerstwa spraw za
granicznych z p,ro§b~ o zezwolenie na 
noszenie tego egzotycznego ooznaczenia. 

- Ozy wiadomo panu - zapytano go 
w ministerstwie - jak ten order wy
gląda? 

- Oczywiście - odpaTl z dumq ktt
piec - jest to p!ękny zloty pierścień., u 
którego zwisa czerwony amulet. 

- Ale czy wie pan - w ,';.aki sposób 
order ten 'Wea"łttg przepisów mn być no
szony' 

- Nie wiem. 
- Otóż nosi się go w taki sam spo-

L 
.<:ób, ,iak t~ czynią tPSZy3cy afrykańscy 
kawalerotoze teqo orderu, mianowicie 
pierścień musi być przecictgnirty przez 

~ nos. 
No'wy "ryoerzU tego O1"dcru af/1,17,'a:i-

skiego szyblw się ulotnił. . . 
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STUDIUM 

N. Kopajew i A. Sokolski 

Białe Ilaczynają i wygrywają. 

Szachmaty z b.r. Nr 4. 

~ie mamy rozwiązania. które mamy na_ 
~Z1eję ?dnaleźć i ogłosić za tydzień. Zachętą 
do umIeszczenia tego studium była pozycja 
na~r~lna, _ jakby żYl,vcem wzięta z partit. 
Takiej ~~acówk.i nie pomija mistrz-praktyk. 
przerablaJąc warianty z największą uwagą. 

STUDIUM 

I. Sidorow 

Biał'e rlaczynają i 'lsiągają nierozegraną 

W ostatnim (4) n-rze pisma "Szachmaty·i 
podane jest powyższe studium. Proponujemy 
następujące rozwiązanie: 

1. Se4!! Wd3! 
2. Kc4!! SXS 
3. d8R!! itd. 

PARTIA Nr 17 
grana na turnieju tv Budapeszcie w maju br. 

Białe: Szabo Czarne: NajdOl'f 
1. c4. SfG; 2. Sc3. g6; 3. d4, Gg7; 4. e4, d6; 

5. Sf3, 0-0; 6. Ge2, e5; 7. d5, Sd7; 8. Hc2, a5; 
9. h3. c6: 10. Ge3. cd; 11. cd, b6; 12. 0-0. Sh5; 
13. Wid1, Sf4; 14. Gil, Sc5; 15. a3, f5; 16. b4, 
SXe4; 17. SXe4, fe; 18. Sd2, ab: 19. SXe4, ba; 
29, Hc6, Gd7: 21. HXb6, HXb6; 22. G~<b6, 
Gf5; 23. SXd6, Gc2; 24. Wd2, e4; 25. WXa3, 
WXa3; 26. WXc2, Wal; 27. SXe4, SXd5; 
2S. Ge5, WeS; 29. Sd2, We2; 30. g3, Wdl 
j białe się poddały. 

TłJRNIEJ NAJLEPSZYCH SZACHISTÓW 
SWIATA W BUDAPESZCIE 

~śi!kończył się świetnJ'ln zwycięstwem Bron. 
skina i B(!)lesławskiego (ZSRR). Osiągnęli ~ni 
po 1·2 p z 18 możliwych (Bolesławsk.i wyg·nlł 
6 partii, nie przegrywając ani jednej, a. Bron
stein odniósł S zwycięstvJ ponosząc 2 poraż
ki). W ciągu najbliższych 3 miesięcy mają 
oni rozegrać decydująćy mecz. Zwycięzca te. 
go meczu rozegra w roku przyszłym mecz li 

Botwinikiem o tytuł mistrza świata. Trzecie 
mdejsce w turnieju zająl Smysłoyv (ZSRR), 
osiągając 10 p. Czwary Keres (ZSRR) 91/2 p. 
5 Najdorf (Argentyna) 9 p. Wymieniona piąt
ka arcymistrzów wejo.zie bez eliminacji do 
następnego turnieju najlepszych dziesięciu. 
• JeŚli Bronstein albo Bolesławski pokona Bot
wmika. ten ostatni zachowałby prawo udzia. 
łu· w następnej decydującej rozgrywce. Dal
sze miejsca zajęli: Kotow (ZSRR) - SI/2 p., 
Stahlberg (Szwecja) 8 p., Szabo (Węgry), Li
liental i Flohr (Z'SRR) po 7 p. 

T ciemnice ringu 

c 
pod redakcjq K. Makal'€zvka 

ZAWODNICY WSZYSTKICH KATEGORII 
ODZYSKALI PRAWO GRYWANIA Z lm
STRZAMI. wAZNA UCHWAŁA WALNEGO 

ZGROMADZENIA P.Z. SZACH. 

Na ~amach "PaJIloramy" kilkakrJ)tnie poru
Smna była sprawa polskich turniejów druży
nowych. Jak wiadomo, na jednym !Z poprzed
niJch walnych zgromadzeń P. Z. Szach. na 
WUJiosek !zarządu i Kom. Techn. P. Z. Szach. 
powzięto uchwałę, ' eliminującą mistr.zów i 
kandydatów na mistrzów z rozgrywek dru
żynowych. 

Redaktor działu "Szaohy", 'Jpierając się na 
swoim doświadczeniu oraoz powołując się na 
przykład innych krajów, a w szczególności 
Zw. RadzieckJego, występował przeciw (jed-

nomyślnej!), uchwale, oddzielającej .,elitę" od 
reszty zawodników, akcentując ujemne skut
ki takiej separacji dla sprawy podniesienia 
p'oziomu oraz umasowienia szachów w na
szym kraju. 

Po dłuższej walce "partia konsultacyjna" 
Makarczyk - contra wszyscy inni szachiści 
Ilakończyła się zwycięstwem rzeczoznawcy. 
Z prawdziwą przyjemnością komunikujemy, 
iż w dniu 18. V. br. Walne Zgromadzenie P.Z. 
Szach. powzięło (jednomyślnie!) uchwałę. mo
cą której wielka rzesza szachistów, grywa
jących w turniejach drużynowych odzyska 
prawo grywania w szachy z mis tr.z·ami , kan
dydatami na mistrzów a nawet z arcym~strza
mi, jacy w przyszłości wyłonią się spośród 
naszych młodych zawodników. 

ROZ y KI U y Ł E 
pod redakcją Wł. Luboaara l R. Miałkowsldego 

l. REBUS "ESSEGO" 

Ze świata '>!olbie~ 

Zawsze modne 
Nawet w czasie 

lata zdarzyć się może 
chłodny dz,jeń. Ta. 
kich dni dostarczyło 
nam obficie lato u· 
biegłego roku. Szcze
gólnie dotkliwie .od. 
czuli to wczasoWlcze 
nad morzem. 

W tym roku prze< 
zorne kobiety wybie-4 
rają się na .,,:czasy 
trochę bogaCIej wy. 
ekwip::Jwane, Wełnia
na suknia typu le~ 
niego jest nieod~ow
na. F2son e.am1e~' 
czony obok podkreS'" 
la ten typ. Okazją 
do sprawienia takiej 
sukni jest duży wy~ 
bór niepeł1I1oprocen< 
towej wełnY. Inw~ 
stycja mało obciąża
jąca budżet a barcWo 
wskazana. 

A więc: w tym tygodniu we~niana suknia. 
a w przyszłym - kostium kąpIelowy. 

Pogoda nr i'rawdę jest zmienna. 
Zo-Ta 

Pionowo: 1. Sesja. 2. Etna. 3. Ra. 4. StadJ. 
6, Th'aso. 7. Aa. 8. Kusi. 9. Atesz. 11. Re. 15. 
Marabut. 16. Bal~Gn . 19. Z_myka. 21. Psoty. 
23. Eta. 2'1. Lamed. 29. Araka. 30. Erato. 31. L ____ .... _~_"""' ___ """'_ 

2. KRZYZÓWKA-ARYTMOGRAF 

Litery krzyżówki, ustawtiJone w kolejności 
liczbowej, dadzą r()lzwiJązalIllile. 

Znaczenie wYl'azów puziomych: 19. Imię 
męskie. 11. Zwierzę domowe. 3. Jednostka 
miary opcru elektryeznego. 30. R:zeka we Wło 
szech. 42. Stan człowieka śpii.ącego, spanie. 
51. PowtórnJi\:!. 15. Prz<3tuwaj'ące zw.rerzę o du
żych pełnych !l'oglach. 45. Epoka. 25. SztuCl'lJ1.a 
przystań. 6. Nuta. 28. Symbol chem. pierwia
stka. 2. Plrzybrzeżna rzeka na Pomorzu. 35. 
Sprzęt pleciony z wikliny. 

Zn~en.ie wyrazów pionowych: 19. BogJill1i 
płodności. 45. śrpdek zni~czulający. 3, Zaimek. 
5. W roku Pańs!mm (skrót). 21. Wiersz. 12. 
'ilamta. 1. Rasa psa. 11. Przylą<łek. 2S. Sup~. 
9. Rzeka w SybeTlim. 25. Tytuł naukowy 
(skrót). 43. Byj{ czezony jako bóstw,o przez 
dawnych Egipcjan. 40. Lichy obraz. ("Bolan"). 

ELIMINATKA 

Od!laleźć 7 wyrazów o podanyn1 niżej ma
czeniu (w nawiasach ilość liter szukanego 
słcwa). Po skreślerrriu z nich liter, wchodzą
cych w skład wyrazu-klucza o znaczeniu: 
przedsiJonki. westybule - odczytać rozwią
zanie. , 

Znaczenie wyrazów: 1. Gatunek wieil'Zb (3). 
2. 'Jedno z trzech najwyższych bóstw hilndu
skich (4) . 3. Inaczej: UJz<kawia, kocuje (5). 4 . 
NJ:eobdarzony mową (5). 5. W muzyce: odleg
łość mljJędzy tonami (S) 6. Czlonek rodziny (3). 
7. Przec1wd!eństwo hałasu (6). "Esef" 

Za prawt;dłowe rozwiązanie wszystldch po
wyższych zadań przeznaczamy do rozlosowa
nia 3 nagrody książkowe, a za co najrnn!ej 
jednego - 2 nagr()dy pocieSZenia. Rozwiąza
nia nadsyłać prosimy w termiT'je d\:vutygo
dniowym pod adresem: SWO "Czytelnik", 
Dział Rozr. Umysł., Łódź l, Piotrkowska 96, 
pokój 207. 

ROZWIĄZANIA Z Nr 17 "PANORAMY" 

1. KRZy1;ÓWKA. Poziomo: 1. Serso. 5. !ta
ka:l0. Etat. 12. Raut. 13. Sn. 14. Ameba. 17. 
Se. lS. Jazda. 20. Aspis. 22. Morelos. 24. By. 
25. Ate. 26. Om. fS, Kabaret. 32. AmalI'U. ~4. 
Oryrza. 36. Ma. 37. Atena. 39. Es. 40. Ep';k. 
42. Ttm'a. 44. Dakar. 45. POItok. 

#1 

T~sak. 33. Mapa. 35. Zero. 38. Et. 41. Ik. 43. 
Ut. 

2. C2JESC ZW-,"CIĘZCOM (łlomonłm): Ma
ch'iny - ma Cllilny. 

3. LOGOGRYF: Lud'wili: Waryńskii. Wyrazy 
pomocnJlcze: 1. Lekal:ka. 2. Udometr. 3. Dyle
maty. 4. Wałkoń. 5. Impuls. 6. Kuffk. 7. Wart
konogi. 

4. ANAGRAMÓWKA: Zadam.ie - da za nie. 

NagrOdy za rozwiązanie wszystkich zada.ń 
wy'tllsowaLi: 1. Waki,e[' Jadwiga, Łódź, Nawrot 
m' 20, m. 2; 2. Mania Jan. Łódź, Piotrkowska 
r..r 112 m. 10 i 3. Zaleskli Antoni, Wars'bawa 4 
-Praga, Ratuszowa 7/9, m. 41. 

Nagrody pocieszenia wylosowali: 1. Szafrań
ski Radosław, Pabianice, Targowa 13 fu 2. Bil
ska Mirosława, Szczecin, Śląska 31/3. 

-{)---

UWAGA! W części nakładu "Panoramy" z 
ub. tyg. rysunek rebusu był niewyraźny. Wy
j·aśn'iIamY;. że nazwa pierwszej rzeki brzmi 
"Tybr" (chodzi o milisto nad nim leżące), na
stępnlie 2 r~ powtarza się nazwa rzekJE "To
boI" ?J dopływem, nad którym leży miasto 
Traidr (chodZi o dopływy). 

Dwuznaczne pyłante 

- Czyżby pan nie znał, mistrzu, "Cyrulika 
sewilskiego? (K) 

WOBEC TEGO .•• 

- Tylko rcgów ci brak, a byłbyś zupełnym 
osłem. 

- Plrzecież osioł nie ma rogów! 
- Wobec tego niczego Ci nie brakuje. (T) 

ROZTARGNIONY 

Pani domu popisuje się śpiewem. Jeden 
z goścl słynny ginekolog zaSin.ął w fQ!telu. Na
gle ja~ieś wysokie c obudz~o go. Słynny le
karz zatrzepotał pQlW'JekamJil i spytał z dobro
dusznym uśmiechem: 

- No dl cóż? Chłopiec, czy dziewczynka! 
(T) 

Dwa motywy (jeden dla zna 
czków za 40 f !i 1 H, a dru
gi - 60 f) projckto'wał San
do·r Legrady. Drukowano 
rctograwiurą na papl'erze ze 
znaczkami wcdnymi (gwia;t-. 
dy pięcioramienne). Ząbl:o
wan~e 12:12112. Nakłady: 40 f 
- 150.000, 60 f i 1 n - po 
1.000000 egzemplarzy, 

listycznego", przynoszący m. 
in. artykuł o "wojl'rie znaaz;.. 
kowej" orarz wie1e ciekawe
go d. wartościowego mate
riału. 

P.ierws.zomajowe święto 
pracy uczczono na Węgrzech 
trzema znaczkami': 40 f (bru
natny), 60 tillerów (czerwo
ny~ i l forlnt (atiebiesld). 

* :;:* 

. Już się ukazał w sprz._da
ży 1\1' 19 ;,Przeglądu Filate-

Dowcipy Z brodą 
NASI MILUSIŃSCY! 

Uczta świąteczna u państwa Z ... 
_ Mamusiu - 'Jdzywa się mały synek gO" 

spodyni, daj mi troch~ wiś;ń~wki. 
- DobriZe, ale jak Się mowl? 
- Cyk!!! (K) 

WESTCHNIENIE BILETERA 

_ CD za niesforna publika. Tłoczą się i tlo.c 
czą. Gdyby każdy spokojrue siedział na ~woim 
miejscu i czekał. aż wszyscy wyjdą, nle bY'" 
łoby zupeh1.ie tłoku. 

SKOMPLII\:OW ANE 
Mąż przyłapał żonę na gorącym uczynku. 
- Ha" więc to tak, więc to jest tw6j ko

chanek? Zabiję go! 
- Na miłość boską ,zlituj się, rue rób tego! 

Przecież to ojciec twoich dzieci. (K) 

ZROZUMIAŁE 

W porcie stał .zakotwiczony mały stateK na 
kadłubie którego wymalowan~ było imię 
"Sssssylwia". 

Zaintrygowany spytałem rybaka co to ma 
znaczyć. 

- A tto, pppro ... S7.ę ppanna, jjja się .. ; 
Wystarczyło. Już wiedziałem. (K) 

ZBIEG OKOLICZNOSCI 
- Słyszałeś, Kazio leży w szpitalu. 
- Jakto, dopiero wczoraj widziałem go 

w .,M,alinowej" z jakąś pr.zystojną blondynką. 
- Właśnie ... Jego żona też to ",ridziała! 

WSRÓD WARIATÓW 

- Jak się l\8-zywasz? 
- Leonek 
- A jak się to pisze? 
- Tak, jak: koń - przez dwa f. 

I ZNÓW "NASI MILUSIŃSCY" 
staś biegł szybko przez podwórze, upadł 

i tak rozbił głÓwJcę. że !zalany krwią z pła
czem, z trudem dostał się do mieszkania. 
Przerażona matka obmywa mu nvarz, ż~'1' 

znaleźć u-anienie. 
- Mój Boże - powiada. dotykając ostroż. 

nie nosa syna - mam nadzieję, że trosowi nic 
sie nie stało. 

.=-. Nie mamusiu - odpowiada Staś pochli
pując. - Nose1c jest cały. Te dwie dziurki 
byq-y tam przed tym. (K) 

W tramwaju 

- Panie, przecież pan trzyma się za moją 
brodę! 

- Chwilkę cierplliw'łści, OlÓj panie, ja za 
chwU, ~a.dam. (IQ 




